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. Wszystko dla Ziem 
Qdzyskanych 


Wicepremier Rządu Jedności Narodo- 
wej i minister Ziem Odzyskanych, tow. 
Władysław Gomułka - Wiesław, stwier- 
dził w swym exposć na ostatniej sesji 
Krajowej Rady Narodowej, że nie ma 
dla Pelski sprawy ważniejszej nad na. 
leżyte zagospodarowanie í osiedlenie 
Ziem Odzyskanych. Problem ten jest 
kluczowym problemem w budowie No- 
wej, Demokratycznej Polski. Problem 
ten jest kwestią istnienia naszego Pań- 
stwa, Ziemie Odzyskane są dla pań- 
stwowości naszej zagadnieniem „być 
albo mle być“. Tylko z tego punktu wi- 
dzenia, tylko na tej płaszczyźnie może- 
my rozpatrywać przyszłość naszego kra 
Ju. 

Jeśli przejść myślą wydarzenia histo- 
ryczne ostatnich lat, nle można nie 
stwierdzić: sprawa Ziem Odzyskanych, 
fakt przynależności tych Ziem do Pań- 
stwa Polskiego, jest zwycięstwem Iinii 
politycznej demokracji polskiej, jest jej 
zasluigą. Tak więc należy stwierdzić, że 
nie ma Nowej Polski bez Odry i Nisy 
Eatyckiej że Nowa Polska znaczy Od- 
ra i Nisa — i stosunek do tego naczel. 
nego problemu naszej państwowości — 
stenowi linię podzłału między badowni- 
czymi Polski a zdrajcami Narodu. 


"rolska demokratywaa mši | poiitycz- | 


ne widziała w okresie walk wyzwoleń- 
czych przyszłość narodu na zachodzie. 
Zwycięska linia polityczna demokracji 
onarła Polskę na Odrze i Nisie Łużyc- 
kiej W przeciwieństwie do naszego sta- 
nowiska — reakcja londyńska budowa. 
ła swe plany na zdradliwej koncepcj 
„Polski ukratńskiej 1 białoruskiej”. 
Wstecznictwo _sanacyjne _Andersów, 
Raczklewiczów i Arciszewskich było ł 
jest zdania, że Polska na Zachodzie nie 
da sobie rady, Zaślepieni 1 zasklepieni 
w nienawiści do wszystkiego, co najde- 
mokratyczniejsze i najbardziej postęno- 
we — „londyńczycy”, zaślepient w nile- 
nawiści do Związku Radzieckiego, nie 
wierzący w żywiołowe siły, tkwiące w 
N — ponieśli kleskę. 

Polska na Odrze į Nisie Łużyckiej jest 
żywym faktem, wyrażającym się w cy- 
frze 2 milionów Polaków, którzy na Zie- 
miach Odzyskanych rozpoczęli nowe ży- 
cie, Jest to dowód żywotności linii po- 
litycznej demokracji polskiej, jest to 
dowód, że tyłko demokracja reprezen- 
tuje Naród, że jest wyrazicielem jego 
żywotnych interesów i pragnień. 


(dokończenie na str. 2) 
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gospodarki polskiej 


z niewoli karteli i obcego kapitału . 
Referat Ministra Przemysłu tow. Hilarego Minca 


W czwartym dniu obrad Krajowej Rady 
Ni Mimister Przemysłu tow, Hi- 
lary Minc wygłosił następujący referat: 


Wysoka Izbo! 
Rząd Jedności Narodowej wnosi na 
porządek obrad obecnej Sesji Kraiowej 


motywów, przemawiających za przyje- 
ciem tych ustaw przez Krajową Radę 
Narodową. 

Powiedziałem już, że ustawy te ma- 
ją charakter podstawowy, charakter ka- 
pitalny Należałoby powiedzieć więcej. 


Rady Narodowej Należałoby po- 
dwie ustawy œo wiedzieć z całą 
kapiialnym zna- odpowiedzialno. 


czeniu, Są to: po 
pierwsze: ustawa 
o przejęciu na wła 
ność Państwa 
podstawowych ga 
łęzi gospodarki na 
rodowej; po dru- 
gie: ustawa e za- 
kładaniu nowych 
przedsiębiorstw 1 
popierania pry- 
watnej + in'tejaty — 
wy w przemyśle 


ścią i powagą. że 
są to ustawy o hi- 
storycznym zna- 
czeniu. Są to u- 
stawy © znacze- 
niu historycznym, 


śnła 1944 r. o re- 
formie rolnej o- 
kreślają one pod- 
stawy gospodar- 


i w handlu, (Okla cze Polski De- 
ski). mokratycznej. De- 
Komisja prze- kret z dnia 6 


mysłowa i praw- 
n - regulam'- 
nowa Krajowej 
Rady Narodowej 
rozpatrzyły pro- 
jekty obu tych u- 
staw, W imieniu 
tych Komisyj u- 
stawy te zostaną 


wrześnią ztikwi- 
dował przeżytki fe 
udalizmu na wsi 
polskiej przez u- 
sunięcie obszar- 
ników i rozparce- 
lowanie ziemi ob- 
szarniczej między 
chłopów i robot- 


la 


szczegółowo arefe | ników rolnych. 
rowane przez wyznaczonego sprawozdaw | W ten sposób zostały określone 
cę. Pozwala mi to ograniczyć się w moim | go - ustrojowe podstawy rol- 
referacie do wyłożenia tylko głównych | nictwa. W ten sposób zostało stwierdzo- 


Noworoczne życzenia Prezydenta KRN 


Prezydent Krajowej Rady Narodowej składa podziękowanie za 
nadesłane życzenia Świąteczne i noworoczne wszystkim urzędom, 
instytucjom, organizacjom, stowarzyszeniom, związkom i osobom 
prywatnym oraz życzy im pomyślnego i szczęśliwego Nowego 1946 
Roku 


ZLE 


Trzy stopnie tortur 


stosowało gestapo w Polsce 


Pierwsza po 


NORYMBERGA, 21. W dniu 2 stycz- 
nia b. r rozpoczął się po świątecznej 
przerwie proces norymberski. Punktual- 

ie o godzinie 10 sąd wszedł na salę po- 
sedzeń, a lord Lawrence udzielił głosu 
oskarżyc elow. amerykańsk emu płk. Sto- 
Tey, który wygłosił dalszy ciąg expose na 
temat gestapo, rozpoczętego w dniu 20 
grudnia ubiegłego roku. 

Pom ędzy nowymi dokumentemi, mej- 
duje się zeznenie niemieckiego Inżyniera 
Hermana Fryderyka Braege, który był 
Świądk em masowego rozstrzel wania ty- 
sç% Żydów w poblżu Dubna na Woły- 
n'n Zshijano tam około 1.500 osób dzien- 
nie, 


Płk Storey przytaczą również doku- 


' ment zawierający straszliwe szczegóły skiej 


przerwie rozprawa w Norymberdze 


ne w akcie prawnym o historycznej do- 
niosłości, że wieś polska rozwijać się 
będzie bez feodalno - obszarniczego wy- 
zysku na podstawie indywidualnej chłop 
skiej gospodarki, Dekret z dnia 6 wrze- 
śmia 1944 r. określił? podstawy gospodar- 
czo - ustrojowe rolnictwa w Demokra- 
tycznej Polsce. W owym czasie nie mo 
gły być jeszcze określone w sposób jas- 
ny i wyraźny podstawy gospodarczo = 
ustrojowe przemysłu, handlu, komuni- 
kacji i finansów w Demokratycznej Pol- 
sce. Nle mogły być. gdyż podstawowe 
ośrodki przemysłowe i miejskie pozo- - 
stawały jeszcze pod „władzą okupanta. 
Nie mogły być. gdyż nie było jeszcze 
danych, które by pozwalały nie tylko 
na podstawie doktrynalnych  przeko- 
nań, ale także na podstawie praktycz- 
nych doświadczeń wyznaczyć najwla- 
ściwsze, najodpowiedniejsze, na ziej 
zgodne z duchem epoki i dążeniami na- 
rodu, formy gospodarczo - ustrojowe W 
zakresie przemysłu, bandlu, komunika- 
cji. finansów, Dziś po roku doświad. 
czeń w rządzeniu Państwem i gospoda- 
rzeniu majątkiem narodowym, przyszedł 
czas. kiedy formy te mogą być wyma- 
czone z pełnym poczuciem odpowiedzial- 
ności i z pełną rozwagą. Dlatego dziś 
staje Rząd przed Wysoką Izbą z pro- 
jektami ustaw w zakresie tych podsta- 
wowych kapitalnych spraw. 

Wysoka Izbo! - 

Jako podstawowe gałęzie gospodarki 
narodowej Rząd traktuje większy prze. 
mysł, komunikację kolejową i 
szczególnie ważne urządzenia składowe, 
magazynowe 1 przeładunkowe oraz pod- 
stawowe przedsiębiorstwa bankowe, 

Jak należy zrozumieć w naszych wa- 
runkach pojęcie większego przemysłu? 
Analzą składu naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych doprowadza do wniosku, 
że przemysł nasz jest mało skomcen- 
trowany. Średnia zatrudnienia na teder 
zakład wypada w granicach około 200 
robotników, z pominięciem zaś kopaiń. 
but i wielkich zakładów przemysłu me- 
talowego i włókienniczego — w grani- 
cach ok. 130 robotników. Świadczy to 
o tym, że w naszych warnnkach poje- 
cia wielkiego średniego 1 drobnego 
przemysłu układają się inaczej niż w 
uprzemysłowionych krajach Europy i 
Ameryki Północnej. To, co tam jest prze 
mysłem drobnym, u nas podpada pod 
kategorię przemysłu średniego, To. co 
tam jest przemysłem Średnim, u nas od- 
powiada przemysłowi wielkiemu. 


(dalszy ciąg na str. 3) 


masakry Żydów w miejscowości Równe na 
Wołyniu. Następnie płk Storey odczytał 
zeznamie pisemne Kurta Linda sturm- 
bannfiihrera. Oficer zeznał we wrześniu 
1945 r. że gestapo wydało rozkaz zamor- 
dowama wszystkich żołnierzy radziec- 
kich wyzmania mojżeszowego 

Następnie poruszona została kwesta 
zmiany obozów jeńców wojennych na o- 
bozy pracy przymusowej, a tych ostat- 
nich na obozy koncentracyjne Wszystko 
to działo się na rozkaz gestapo W oba- 
zach koncentracyjnych wszyscy w ęźnio. 
wie pozosławal! aż de śmierci 

Według sprawozdania Graege 5 tysięcy 
Żydów z ghetta w Dubnie zostało roz- 

ych na skutek t. zw. akcji żydow- 
, na jesieni 1943 r. Świadek mówił" 


także o egzekucji Żydów w Równem, Wi- 
dział on sam te egzekucje. Żydzi byli pro 
wadzeni w grupach, liczących po kilkaset 
osób. Musieli się oni rozebrać. ustawić 
buty na jednej linii i ułożyć porządnie 
ubran'a. Następnie ustawiano ich zupeł- 
nie nag'ch grupami — kobiety, starców 
mężczyzm i dzieci Ustawiono ich nad 
brzegiem specjalnie wykopanego rowu, 
a następn'e rozstrzelano. Następne grupy 
musiały zająć miejsce na ciepłych jeszcze 
trupach i ulegały temu samemu losow! 
SS-owcy siedzieli na brzegu rowu. pall 
nan erosy i strzelali do skazańców Św!a. 
dek twierdz'. iż nie usłyszał ani jednej 
skarg: żadnej z ofiar które do ostatniej 
chwili śpiewały psalmy. 


Rozwói przemysłu 
metalowego 


W listopadzie ub. r. ilość zakła- 
dów przemysłowych, 


zakła- 
lów wzrost wykazuje również i 
liczbę zatrudnionych pracowni- 
ków, a mianowicie o 111 proe. 
Ogólny plan produkcji listopa- 
dowej został wykonany w 114 
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Podziemne bandy faszystowskie grasują we Włoszech « 


MOSKWA, 21. (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Mediolanu że w dal- 
szym cągu w całych Włoszech prowa- 
dzona jest akcja, mająca na celu ujaw- 
nienie wszystkich siedzib organizacyj- 
nych podziemnych partyj  faszystow- 
skich, 

Według posiadanych wiadomości pod- 

ziemny ruch faszystowski rozbija się na 
szereg grup. 
_ Jedna z faszystowskich organizacyj 
jest t. zw. „ruch trzech kwiatów“, dzia- 
łający na północy Włoch i mazywają- 
ey siebie „patriotyczne = narodowym 
zgrupowaniem monarchistów*, 

W jednym z pomieszczeń organizacji 
w Med'olanie znaleziono większą iłość 
odezw faszystowskich, znaczne sumy 


TEA a 


Kongres Komunistycznej Partii 


Wloch 


MOSKWA, 21. (PAP). 
Tass donosi, że w Rzymie odbył się 
zjazd komunistycznej parti Włoch z 
udzałem przeszło 4 tysięcy delegatów. 

Przemawiał sekretarz Komitetu Cen- 
tralnego, Togliatti, który zaznajomił ze- 
branych z poglądem partii komunistycz- 
nej na sytuację wewnętrzną i zagra- 
miczną Włoch oraz z projektami ustaw, 
jakie komuniści zgłoszą w Zgromadze- 
niu Ustawodawczym, 

Partia prowadzić będzie walkę o Jik- 
widację pozostałości faszyzmu i budowę 
demokratycznych, republikańskich i po- 
stępowych Włoch. W obecnej chw*li par 
ta lczy 1.760 tysięcy członków. 
ama pna wa. e fo... | 


Wszystko dła Ziem 
_ Odzyskanych 


p (początek na str. 1) 

Dobitny wyraz tej prawdzie dale os- 
tatnfa 1X-ta sesja Krajowej Rady Na- 
rodowej. Dają temu wyraz dziesiątki 
przemówień i głosów w dyskusji, wy- 
wołanych przez exposé tow. Gomułki- 
Wiesława. Głosów, które stwierdzają że 
caly Naród stoi twardo na gruncie gra- 
nic naszych ma Odrze ł Nisie Łużyckiej, 
że jeśli chodzi o Ziemie Odzyskane, to 
— nie ma w Polsce jakichkolwiek róż- 
nic, Pesłowie Krajowej Rady Narodo- 
wej, członkowie wszystkich klubów po- 
selskich wyrazi zgodnie swą głęboką 
troskę e Ziemie Odzyskane, zadeklaro- 
wali zgodnie całkowite poparcie i cal- 
kowitą współpracę wmowopowstałemu Mi- 
nisterstwu Ziem Odzyskanych. 

Sprawy Olsztyna, Wrocławia | Szcze- 
cina, sprawy Jeleniej Góry t Swinfonj- 
cia stoją w zgodnym oświadczeniu wszy 
stkich stronnictw politycznych na 
naczelnym miejscu zagadnień budowy 
naszej nowej państwowości. Troska o 
Sprawy, nadające Państwu Polskiemu 
nowe oblicze gespolityczne i gospodar- 
cze, znalazła wyraz w utworzeniu Mi- 
nisterstwa Ziem Odzyskanych, w nada- 
nia temu Ministerstwu specjalnych m- 
prawnień i komnetencyj. W akcji repo- 
Jonizacji, w akcji eradnictwa i zagospo- 
darowywania Ziem Odzyskanych nastę- 
puje w tej chwili druga faza, Otwiera 
się drugi etap powrotu tych ziem do 
Polski, etap, który doprowadzi do osta- 
tecznego i całkowitego zjednoczenia eb- 
szarów śląskich, pomorskich I mazur- 
skich z Polską. 

Pia bez znaczenia dla przebiegu ob- 
rəd IX-tej sesji KRN, nie bez znacze- 
n'a dia całokształtu zagadnień, związa- 
nych ze sprawami Odzyskanych 
jest fakt, że na czele nowego Minister- 
stwa, na czele akcji naszej, zmierzają- 
cej do ostatecznego umocnienia się na 
zachodzie, stanął tow. Władysław Gomuł 
ka - Wiesław. Jest to fakt, który ma 
swoją głęboką wymowę. Jest to fakt 
eymholiczny i radosny dla nas, jako dla 
czlonków Partii, którą tow. Wiesław 
reprezentuje. Jest to stwierdzenie, jak 
wielką wage Partią nasza do spraw 
Ziem Odzyskanych przykłada. 

Polska Partia Rchotnicza mobilizuje 
wszystkie swcje siły na froncie Złem 
Ddeyskznych. Polską Partią Robotnicza, 
stu trdzając, że nie ma Polski bez Od- 
ry i Nisy Łużyckiej — rzuca tasło: — 
wszystko dla Ziem Odzyskanych. 


— Agencja 


pieniędzy eraz korespondencję z orga- 
nizacjami ruchu „Uomo Qualunque". 


Człokowie uzbrojonych band faszystow 
skich, grasujących ma szosach. rekrutu- 
ją sę przeważnie z byłych członków 
„czarnych brygad” i innych faszystow- 
skich organi'zacyj. 

Wśród członków organtzacyj podziem- 
nych band jest wielu uciekinierów z 
więzien'a mediolańskiego oraz z obozu ! 


koncentracyjnego w Bresso (w pobliżu 
Mediolanu). Bandy ukrywają się w gó- 
rach, częściowo w Ligurii Według wia 
domości posiadanych przez policję, or- 
ganizacje faszystowskie są flnansowane 
z zagranicy przeważnie ze Szwajcarii, 
gdzie ukrywa się wielu „asów* faszyz- 
mu, a także przemysłowców i bankierów 
skompromitowanych związkami z reżi- 
mem Mussoliniego. 


Zgromadzenie ONZ 


umożliwi dyskusję pomiędzy Turcją i Iranem 


LONDYN, 2.1. (PAP). 
ny korespondent „Timesa” donosi, iż 
nierależźnie od sesji Zgromadzenia Orga- 
mizacji Narodów Zjednoczonych zebranie 
londyńskie umożliwi dyskusje pomiędzy 
delegatami wielu krajów włączając w to 
Turcję i Iran. Pismo twierdzi, że należy 
się spodziewać, iż plany rumuńskie į buł- 
garskie będą gotowe przed zgromadze- 
niem w Londynie, tak że rządy Wiel- 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
będą mogły powziąć decyzje, co do 


mznania rządów wymienionych państw. 
Decyzja ta wydaje się zupełnie jasna. 
W myśl postanowień konferencji mo- 
skiewskiej należy wybrać dwóch przed- 
stawicieli z partii Kberalnej i narodowe- 
go stronnictwa ludowego, którzy wejdą 
w skład rządu dra Grozy. Zdaniem. ko- 
respondenta, wybrani muszą być praw- 
dziwymi przedstawicielami partyi pozo- 
stających obecnie w opozycji, a iedno- 
cześnie muszą być przygotowani na lo- 
jalna współpracę z obecnym rządem. 
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nronika polityczna 


NOC SYLWESTROWA W PREZYDIUM 
RADY MINISTRÓW 


Dmia 31 grudnia u%. r. z inicjetywy ob. Pre- 
mera Osóbki-Morawskiego odbył się wieczór 
sylwestrowy dla robotników m. st. Warszawy 
i ckręgu warszawskiego. 

Deieygaci robotników różnych fabryk i przed 
siębiorstw oraz robotnicy Ślązacy, zatrudne- 
ni przy odbudowie mostu Poniatowskiego 
wreszcie delegaci Rady Związków Zawodo- 
"wych Warszawy i okręgu warszawskiego za- 
pelmili salę balową Prezydium Rady Mini- 
strów, Gośc osobiście witał ob. Premier wraz 
z małżonką. 

Wieczór sylwestrowy w Prezydium Rady Mi 
nistrów zaszczycił swą obecnością Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej ob, Bolesław Bie- 
rut. Przybyli również wiceprezydemci Szwalbe 
Barolkowski, Marszałek Żymierski, wicepre- 
mier Gomułka. wicepremier Mikołajczyk, mie 
nistrowie: Stańczyk, Kiernik, Tkaczow, Rad» 


kiewłcz, Berman, Grosfeld, Morzycki; Tw 4 


nowski jj Mantel. 
Część artystycma obejmowała pieśni è tań- 


ce hidowe. 


OBIAD W POSELSTWIE FIŃSKIM 
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Finlandii i pani Elma Järnefelt wydali obiad 
w którym wzięli udzał wiceminister Spraw 
Zagranicznych Zygmumt Modzelewski, poseł 
R. P, w Fimlandil Stefan Szumowski, p. Erika 
Eriksson, dyr. protokółu dyploma A- 
dam Gubrynowicz, naczelnik Tadeusz Chro- 
mecki, sekretarz poselstwa Matti Pyykko, red 
Maran Wojdyłło 1 attache poselstwa polskie- 
go w Helsinkach dr Kazim erz Korczyński, 


PRZYJĘCIA W MS.Z, 


Wiceminister Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski przyjął w dniu wczorajszym 
ambasadora Francji p. Roger Garreati, 


Proces w Norymberdze 


hony dokument pezedstawiony pezez |ujawnia plan niemiecki mający na eełu 
Storeya dowodzi, iż aby zgnębić opozy- | zniszczenie obozu koncentracyjnego w Da 


(początek na str. 1) 


W dalszym ciągu procesu został przyton 
czomy rozkaz wydany przez Hitlera w 
dniu 18 października 1942 roku, dotyczą- 
cy wymordowania Anglików, lądujących 
w krajach okupowanych przez Niemców. 

Następnie płk Storey przedłożył doku- 
ment, 24 czerwca 1942 noku, za- 
wierający Ist szefa gestapo i SS Dee do 
szefa komendantury sił zbrojnych z pro- 
pozycją aby o śmierci osób aresztowa- 
nych we Francji i na innych terenach 
okupowanych nie zawiadamiać rodziny- 
Dalszy ciąg listu zawiera polecenie, aby 
palić ciąła na miejscu śm'erci w Rzeszy 
i aby nie podawać do wiadomości miej- 
sca spalenia, 

Następny dokument pochodzi od ko- 
mendantą policji bezpieczeństwa SS, ad- 
resowamy do dowódcy SS dystryktu Ra- 
dom w Polsce. 

Szef policji bezpieczeństwa w Krabo- 
wie wydał specjalny rozkaz, aby na tere- 
nie całej okupowanej Polski stosowano 
3 stopnie badań. Trzeoj stop'eń badań o= 
bejmował bardzo ograniczone pożywienie 
(chleb i wodę). twarde łóżko, ciemną 
celę, pozbawienie snu wyczerpujące ćwi- 
czenia, połączone z b*ciem- 


cje polityczne wśród kler», SS opracowa- 
ło specjalme metody. Metody te zostały 
przedstawione na konferencji berlińskiej] 
przez Heydricha, a zawierały m. im. za- 
kaz kazań i zakaz wszelkiej działalności 
wchodzącej w zakres służby kościelnej. 
Następną karą był Krótkoterminowy a- 
reszt, a wreszcie obóz koncentracyjny- 

: Shrey oświadczył, że wszelkie te zema- 
nia obciążają Goeringa I Kaltenbrtmnera. 


Herman Pister, komendant obozu kom 
centracyjnego w Buchenwald stwierdził 
w zeznaniu pisemnym z dnia 1 sierpnią 
1945 r, że większość rozkazów głównego 
urzędu bezpieczeństwa w Rzeszy, w Ber- 
linie, na mocy których wysyłano więż- 
mów do obozu, była podpsana przez 
Kaltenbrunema. 


Świadek por. Harr® powiedział: Kal- 
tenbrunner nie tylko wiedział, co s'ę dzia- 
ło w obozach koncentracyjnych — lecz 
on właśnie wydawał rozkazy przeprowa- 
dzamiła egzekucji”. 

Zeznamie pisemne Bemiusa Gerdesa, 
członka b. partii hitlerowskiej, a później 
członka organizacji SS w górnej Bawarii, 
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( naszych osiągnięciach i trudnościach 


Wrażenia korespondenta amerykańskiego z Polski 


NOWY JORK, 21. (PAP). — „Chicago 
Sun” p'sze, że dwumiesięczny pobyt Bran 
ta w Polsce wywołał w nim podziw dla 
narodu polskiego i szacunek dla odwag!, 
z jaką rząd przystąpił do swego skompli- 
kowanego i trudnego zadania. 

Uczucie to wzrosło, gdy Brant zaznajo- 
mił się z rozmiarami zniszczeń w Polsce 
Zrozumiał, om przy tym. jak szkodliwe są 
przeszkody wywołanmi akcją em'grantów 
iondyński ch araz sabotażem ich zwolen- 
ników wewnątrz kraju. 

Wielką trudność sprawia Polsce kwe- | 
stia transportu, która ogranicza | 
wości odbudowy. Odczuwa się brak lo- 


komotyw 1 wagonów. Produkcja przemy- 
słowa wzrasta w niebywałym tempie, 
Rząd ma do zwalczania tak trudne pro- 
blemy, jak'ch nigdy nie miał żaden inny 
rząd. n 

Największy dynamizm Brant zaobser- 
wawał na zgromadzeniu 1.600 przywód- 
ców związków zawodowych, którzy zgro- 
madzili sę na listopadowym zjeździe. 
Zjazd ten zamamifestował wielką siłę. 

Wobec takich sł m'asta i ze względu na 
głód ziemi wśród chłopów, zdaniem 
Branta, w Polsce nigdy nie będzie mogła 
dojść do głosu arystokracja ziemiańska 
oraz wielki przemysł prywatny. 


Dbając o zdrowe, demokratyczne pokolenie 


zapisz się na czlonka R.T. P.D. 


chau przy pomocy bombardowania z sa- 
molotów. Zniszczenie miało być dokonane 
w czasie końcowej ofensywy sojuszników 
w ciągu ostatnie] wiosny. 

Gerdes oświadczył, że Kaltenbrunner 
przygotował na skutek rozkazu, otrzyma. 
nego od Hitlera, dyrektywy, dotyczące 
likwidacji obozu w Dachau i żydowskich 
obozów pracy w Landsbergu i Muehlsdor= 
fe. Gardes otrzymał rozkaz- skontakta= 
wania się z gem Gallandem w spraw! 
wykonania tego rozkazu w kwietniu ubie. 
głego roku, lecz rozmowa między nim 
mie doszła do skutku, Następnie był on 
wezwany przez specjalnego kuriera do 
stawienia się u Kaltenbrunnera, lecz wy 
mów”'ł się złymi warunkami atmosterycz- 
nymi i brakiem benzyny. Wobec tego 
Kaltenbrunner rozkazał przenieść więź- 
nów obozu w Landsbergu do Dachatj 
gdzie wszyscy więźniowie mielt być otru 
CI: 


Po odczytaniu zeznania Gerdesa, sąd 
odroczył posiedzenie do czwartku. 
E "ET JE WCTOE ASA 


W ad gs k AB 
iciegralicznym skrócie: 
CENTRUM NAUKOWE W LENINGRADZIR 
utworzone przez słynnego fiujologą radzi 
kiego, akademika Pawłowa, wkrótoa 
całkowicie odbudowane, Dotychczas odbiu 
wano 10 laboratoriów i kinik i uczniowie zm, 
kamitego uczonego radzieckiego rozpoczęl 
preco badawcze. Instytut fizjologii ewolucyj= 
nej nie przerywał pracy nawet w czasie dzia- 
łań wojennych, kiedy walki lotnicze toczyły 
się nad budynkami tego centrum naukowego, 
+ 


PO WYKONANIU ZADAN rozbrojenia i kon 
centracji marynarki japońskiej, marynarka 
brytyjska opuściła Sajgen. 

G 


PRZEDSTAWICIELEM ZWIĄZKU RADZIE- 
CKIEGO w Komisji dla Spraw Dalek:ego 
Wschodu mianowano ambasadora radzieckiego 
w Waszyngtonie Andrzeja Gromyko. Zastępcą 
jego został charge d'affaires Związku Radziec- 
kgo w Waszyngtonie Nowikow. Generał De- 
rewianko został mianowany członkiem rady 
alanckej w Japonii oraz przedstawicielem 
Zmwiązzu Radzieckiego w Głównej Kwaterze 
generala Mec Arthura, 


5% 

USTAWA 0 UPANSTWOWIENIU KOPALN 
na Węgrzech zostanie wydana jeszcze przed 
sesją węg elskiego zgromadzenia narodowego, 
SRR rozpocznie swe obrady w dniu 14 stycz- 
nia, 


* 
W OBOZACH DLA INTERNOWANYCH HI- 

TLEROWCÓW w brytyjskiej strefie okupacyj- * 
nej przebywa 53000 Niemców. Jest to rezul- 
ist kempanii, jeką przeprowadziły brytyjsk e 
władze okupacyjne w celu oczyszczenia te- 
renu z hitlerowców | osób niebezpiecznych 
dla władz okupacyjnych. 

* 


NACJONALISCI LEBAŃSCY zorganizowali 
w Bejrucie strajk protestacyjny przeciwko u- 
kładom francusko - brytyjskim. 


WP 

NARODOWA FEDERACJĄ GÓRNIKÓW we 

Francji opubi'kowelą w'adomość. że w kopal 

nach depariementiu Pas de Calais wybuchł 

tralk. Odpow edz alność za strajk zdaniem 

federacji, ponosi dyrekcja kopalń, która usi- 
łowałą zmniejszyć place górników, 


G 


ŁOS LUDU 


Nr 8 (391) 
Referat iinistra rzemysłu tow. Hilarego Minca 


WyżzwWo: 


(początek na str. 1) 

Te okoliczności należy mieć na uwa- 
dze przy rozpatrywaniu i dyskutowanta 
zaproponowanej w projekc'e ustawy. gra 
nicy, przy której w zasadzie Państwo 
przejmuje na własność przedsięb orstwa 
przemysłowe. Jak wiadomo, granicą ta 
określona jest na zdolność zatrudnie- 
nia 50 pracowników na 1 zmianę. 

W świetle tego, co powiedziane było 
wyżej stwerdzić należy, że w naszych 
obecnych polskich warunkach, przemysł 
znajdujący się powyżej tej granicy, nie 
może być określony inaczej jak prze- 
mysł większy. Przy zastosowaniu tej 
granicy według szacunkowych statystycz 
nych danych, jeżeli za sto procent przy- 
jąć całość osób zatrudnionych w prze- 
myśle i rzemiośle, to na "zemiosło 1 
przemysł prywatny wypadnie 60 proc. 
zatrudnionych, na przemysł upaństwe- 
wiony 40 proc. zatrudnionych, 

Liczby te dowodnie świadczą, że 
przedłożone Wysokiej [zbie projekty u- 
staw ograniczaja udział czynnika pań- 
stwowego jedynie do przemysłu więk- 
szego. 

Postawny sobie teraz pytanie, jak bę- 
dzie wyglądał stosunek między, Hezbą 
zatrudnionych w całości sektora upań- 
stwowionego (a więc w większym prze 
myśle, komunikacji kolejowej i t. d.), 
a całością osób zatrudnionych w kraju? 

Odpowiedź na to pytanie przedsta 
wiać się będzie w sposób następujący. 
Jeżeli przyjąć za 100 proc. całość osób 
zatrudnionych w zawodach nierołniczych 
to liczba osób zatrudnionych w rekto- 
rze gospodarki upaństwowionej stanc- 
wić będzie 25 proc. Jeżeli zaś przyjąć za 
100 proc. całości osób zatrudnionych 
łącznie w rolnictwie i w zawodach po- 
zarołniczych -— to iczba osób zatrud- 
nionych w sektorze upaństwowionym 


emn 


wynosić będzie 10. proc. Trzeba dobrze 
uświadomić sobie te liczby, aby zdać 
sobie sprawę z charakteru modelu go- 
spodarczego, który budujemy. Dziesią- 
ta część, jeżeli chodzi o całość czynnych 
zawodów w kraju, czwarta część, jeże- 
li chodzi o całość zawodów pozarolni- 
czych, 40 proc. jeżeli chodzi o rałość 
przemysłu i rzemiosła. Oto propanowa- 
ny zasięg sektoru gospodarki upaństwo- 
wionej, y 

Co wynika z tych liczb? Wynika z nich 
po pierwsze, że zgodnie z tytułem u- 
stawy Rząd proponuje przejęcie na 
własność Państwa tylko podstawowych, 
najbardziej podstawowych, kluczowych 
gałęzi gospodarki narodowej. 

Wynika z nich po drugie, że zakres 
działania inicjatywy prywatnej pozostaje 
bardzo wielki nie tylko w rolnictwie, 
ale i poza rolnictwem: w rzemiośle, w 
przemyśle, w handlu j w innych zawo- 
dach poza rolniczych. Wymika z tych 
liczb, że naszymi podstawami gospodar- 
czymi są nie tyłko indywidualne gospo- 
darstwa na wsi į nie tylko sektor upań- 
stwowtony w przemyśle, czy komunika- 
cii. ale także, i to w dużym stopniu, in. 
dywidualna przedsiębiorczość w zawo- 
dach pozarolniczych. Wynka z tych 
liczb, że jeżeli chcemy pełnego i szyb- 
kiego rozwoju naszego kraju, to dbać 
musimy nie tylko o indywidualne gospo- 
darstwa rolnicze i nie tylko o większe 
przedsiębiorstwa, znajdujące sę w sek- 
torze upańst: ym, ale także o ini. 
cjatywę prywatną w przemyśle i handlu. 
Oto dlaczego, jednocześnie z ustawą po 
przejęciu na własność Państwa podsta- 
wowych gałęzi gospodarki narodowej, 
Rząd występuje przed Krajową Radą Na. 
rodową z wnioskiem o zaakceptowanie 
ustawy i popierantu inicjatywy prywat- 
nej w przemyśle i handlu. 


Motywy przejęcia przez Państwo 
„podstawowych gałęzi gospodarki. narodowei 


Wysoko Izbo! 


— Jakie są motywy, które skłaniają 
Rząd do wystąpiemia z inicjatywą przeję- 
cia przez Państwo podstawowych załę- 
zi gospodarki narodowej? 


Motyw pierwszy: Kraj nasz jest zni- 
szczony. Kraj nasz musi odbudować się 
jak majszybciej. Szybka odbudowa Kra- 
ju mie może odbyć się inaczej, niż na pod 
stawie ogólmopaństwowego planu gospo- 
dłarczego. Można stworzyć i wykonywać 
realny plan tylko wtedy, gdy ma się w 
dyspozycji podstawy realizacji tego pla- 
nu. Można prowadzić organizm państwo- 
wy w określonym kierunku, gdy ma się 
w ręku ster tego organizmu. A ster — 
to podstawowe: gałęzie gospodarki naro- 
dowej, to produkcja węgla, żelaza, stali, e- 
nergii elektrycznej, nawozów sztucznych, 
wielka produkcja włókjennicza, produk- 
cja maszyn rolniczych, produkcja obra- 
błarek itd; to sieć komunikacyjna i te- 
iekomunikacyjna, to wreszcie system 
bankowy. Bez trzymania w ręku sterów 
nie ma' planu, Bez planu nie ma odbudo- 
wy. Oto dlaczego Państwo przejmuje na 
własność podstawowe gałęzie gospodarki 
narodowej. (Oklaslk). 


Motyw drugi; Kraj nasz jest zniszczo- 
ny. Kraj nasz musi odbudować się szyb- 
ko. Szybka odbudowa Kraju będzie nie 
możliwa. jeżeli będzie się ona odbywać 
w atmosferze anarchii gospodarczej, w 

i 


chaosie ekonomicznym kryzysa zj 
bezrobociu. z” 5 


„Doświadczenie wykazało, że wielki ka- 
piera K ustrój trustów i karteli, że 
ustrój magnatów przemysło i 
tentątów bankowych, tak, sk khafara 
deszcz niesle za sobą chaos gospodar- 
czy, kryzysy i bezrobocie. Tak było zaw- 
sze i wszędzie, Tak było w Polsce po tam- 
tej wejnie i w całym okresie trwa. 
nia niepodległości. Tak jest w wielu kra- 
Jach enropejskich obecnie, Nie chcemy 
tego, chcemy szybkiej odbudowy. Nie 
ma szybkiej odbudowy Przy władzy tru- 
stów i karteli. 


Oto dlaczego Państwo przejmuje na 
własność podstawowe gałęzie gospodarki 
narodowej. (Oklask'). 


Motyw trzeci: Kraj nasz jest zniszczo- 
ny Kraj nasz musi odbudować się jak 
Najszybcej. Kraj nasz musi się odbudo- 
Wąć i rozbudorvać. Czeka naa olbrzymi 


wysiłek inwestycyjny. Musimy skrzętnie 
zbierać każdy grosz, by podołać temu wy- 
siłkowi. Wiemy z doświadczenia jakie ol- 
brzymie, kolosalne sumy pochłan'ała nie. 
produkcyjna konsumcja wielkich kapita. 
listów i bankierów. Wiemy, wiele koszto- 
wały te wszystkie dwory prawie królew- 
skie, te zamki i pałace, te podróże i po- 
lowania. Wiemy i nie chcemy tego. 
Chcemy szybkiej odbudowy. Nie ma szyb. 
kiej odbudewy przy olbrzymiej, niepro- 
dukcyjnej konsumcji wielkich kapitali. 
stów i bankierów. Nie ma szybkiej odbu. 
dowy przy wielkokapitalistycznym mar- 
notrawstwie i rozrzutności. Oto dlaczego 
Państwo przejmuje ma własność podsta- 
wowe gałęzie gospodarki narodowej. 
(Oklaski). 


Motyw czwarty: Kraj nasz jest zni- 
szczony. Kraj nesz musi odbudować się 
szybko. Po to, żeby Kraj odbudował się 
szybko, trzeba, aby wszystkie siły pro- 
dukcyjne į fmansowe Kraju były zwró- 
cone w kierunku . Trzeba, aby 
wszystkie siły były naprężone w kierun- 


potrzeby ludzi 
pracy, potrzeby chłopa, robotnika i inte- 
Ugenta pracującego. 

Wiemy z doświadczenia, że tak nie jest 
w ustroju wielkkokapitalistycznym. Wie. 
my z doświadczenia, że ustrój ten rządzi 
się wszechwładnie prawem zysku, Że od. 

owne, A były najbar- 
dziej pilne į najbardziej palące. 


pilnej i ważnej z na- 
szego punktu widzenia. Nie chcemy do- 
minach prawa zysku  wielkokapitałt. 
stycznego nad prawem potrzeb narodu. 
Oto dlaczego Państwo przejmuje na 
własność podstawowe gałęzie gospodar- 
ki narodowej. (Oklaski). 


Motyw piąty: Kraj nasz jest zniszczo- 
ny. Zniszczona jest podstawa żywotnej 
siły narodu — wieś. Kraj nasz musi 
odbudować siłę szybko i szybko musi 
odbudować się wieś, I nie tylko adbn- 
dować, ale nadrobić dziesiątki lat o- 
późnienła w stosunku do przodujących 
krajów Europy. Wyjść z nędzy, zacofa- 
nia i ciemnoty, które były jej udziałem 
przed rokiem 19309. z 


je gospodar 


Wiemy, że polska wieś pozostawała 
w nędzy i ciemnocie, bo gnębił ją u- 
cisk obszarniczy i wyzysk karteli, tru- 
stów i banków. Nie chcemy tego więcej. 
Chcemy, aby przejęte przez Państwo 
na własność podstawowe gałęzie gospo- 
darki narodowej pracowały dla dobra 
całego narodu, pracowały dla dobra wsi 
polskiej, 

Chcemy. aby przyszły na w'eś wszyst- 
kie zdobycze nowoczesnej wiedzy i tech- 
niki. Chcemy wsi zelektryfikowanej. 
zaopatrzonej w transport motorowy za 
sobnej w maszyny rolnicze i traktory 
Nie dali tego i nie mogli dać tego wiel- 
cy kapitaliści, Meże to dać i da po po- 
konaniu zniszczeń wojennych przemysł 
unarodowiony. Oto dlaczego Państwo 
przejmuje na własność podstawowe ga- 
łęzie gospodarki narodowej. (Oklaski). 


Motyw szósty: Nie ma gorętszego i 
silniejszego dążenia w narcdzie pol- 
skim, jak dążenie do suwerenności. Nie 
ma suwerenności państwowej, suwe- 
renności politycznej, bez suwerenności 
gospodarczej (Oklaski), Nie ma suwe- 
renności państwowej, nie ma suweren- 
ności politycznej przy najbardziej na- 
wet wystawnych pozorach mocarstwo- 
wości, jeżeli podstawowe dźwignie go- 
spodarcze Kraju znajdują się w ob- 
cych rękach. Nie byliśmy krajem su- 
werennym gospodarczo przed wrześniem 
1939 roku. Miel'śmy w górnictwie i hut- 
mictwie 52,5 proc. kapitału zagraniczne- 
go. W górnictwie naftowym 87,5 proc. 
w przemyśle elektrotechnicznym 66,1 
proc, w przemyśle chemicznym 59,9 
proc. w elektrowniach i wodociągach 
81,3 proc., w ubezp eczalniach 59,1 proc. 
Nie byliśmy krajem suwerennym gospo- 
darczo, bo podstawowe dźwignie gospo- 
darcze znajdowały się w rękach obcych. 
Nie byliśmy krajem suwerennym go- 
spodarczo i w konsekwencji, nie ba- 
cząc na wszystkie wystawne pozory 
mocarstwowości mie „byliśmy krajem 
suwerennym politycznie, Nie chcemy 
tego więcej. Wiemy, że kraj, którego 
podstawowe dźw!gnie gospodarcze znaj- 
dują się w obcych rękach, w rezultacie 
żelaznej logiki faktów ekonomicznych, 
staje się kolonią lub półkolonią kap'ta- 
łu zagranicznego. Nie chcemy tego. My 
chcemy w czynach i faktach, a nie w 
bomhastycznych frazesąch być krajem 
wolnym i niezależnym. (Długotrwałe 
oklaski). Oto dlaczego Państwo przej- 
muje na własność podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej, 


Motyw siódmy: Gorącym, nieprzepar- 
tym dążeniem Polskiego Narodu jest dą 
żenie do demokracji. Nie ma demokra- 
cji poFiycznej bez demckracji gospodar- 
czej. Nie pomoże najbardziej pozornie 
demokratyczny system wyborczy. Nie 
pomaże najbardziej pozornie reprezen- 
tacyjny system parlamentarny, nie 
pomoże w ugruntowaniu demokracji 
politycznej o ile nie będzie tą politycz- 
ną demokracją ugruntowana, podmuro- 
wama przez demokrację gospodarczą. 

Wiemy z doświadczenia historyczne- 
go. jak poprzez wszystkie konstytucyjne 
przepisy i parlamentarne reprezentacje 
potrafią potentaci trustów i karteli dyk 
tować swą wolę narodom. Wiemy, że 
przekreślone byłyby demokratyczne da- 
żenia narodu polskiego, gdybyśmy dali 
odrodzić się trustom i kartelom. Wiemy, 
ie w ostatecznym rezultacie oznaczałoby 
to parowanie reakcji wewnątrz Kraju 
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i polskiej 


| nieuniknione awantury wojenne na 
zewnątrz. Nie chcemy tego. Złamaliśmy 
gospodarczo i politycznie obszarników 
i chcemy teraz uroczystym aktem praw 
nym ostatecznie i nieodwołalnie przy- 
pieczętować gospodarczo i politycznie 
złamanie wielkiego kapitału i finansie- 
ry. (Oklaski( Oto dlaczego Państwo 
przejmuje na własność podstawowe ga- 
łęzie gospodarki narodowej. 


Motyw ósmy: Gorącym i nieprzepar= 
tym dążen em polskich mas robotn-czych 
jest uwolnienie się od wyzysku, jest uzy- 
skanie godnych człowieka warunków 
pracy i płacy. Wiemy, że nie ma uwolmie- 
nia się od wyzysku przy panowaniu 
wielkiego kap'tału. Wiemy, że W 0 
nych warunkach,  warumikąch _ ciężkich 
zniszczeń wojennych, wiel- 
kiego kapitału oznaczałoby dia robotn'ka 
wciąż pogłębiającą się nędzę. Nie chcemy 
tego. Chcemy, aby w miarę odbudowy 
Kraju, w miarę wzrostu wydajności pra. 
cy, rósł dobrobyt robotniczy. Chcemy 
systematycznego i stałego rozwoju ubez- 
pieczeń społecznych i opieki" społecznej. 
Już dziś w wielu pałacach fabrykanckich 
mieszczą się Żłobki i świetlice (oklaski). Nie 
chcemy, aby je wyrzucono na bruk Chce- 
my uwolnienia od wyzysku kapitalistyczne 
go najbardziej masowych skupisk prole- 
tarlatu- Oto dlaczego Państwo przejmuje 
na własność podstawowe gałęzie gospo- 
darki narodowej. (Oklaski). 


Motyw dziewiąty: Wiemy, jek wielkie 
siły twórcze tkwią w masach ludowych. 
Wiemy, że te siły twórcze nie mogły u- 
jawniać się przy rządach wielkiego ka- 
pitału, który dążył do przekształcenia 
ludzi pracy w zmechanizowanych robo- 
tów. Rok pracy bez karteli i wielkich ka. 
pitalistów wyłkazał jak , wiele zdziałać 
może świadomość mobotnicza, świadomość, 
ujawniająca się z olbrzymią siłą w pracy 
w warsztacie, który stanow! ogólnona= 
rodową własność. Już dziś tysiące robot. 
ników objęło stanowiska kierownicze w 
przemyśle i proces ten będzie wzmagał 
się dalej. Nie chcemy robotników, prze- 
kształconych w zmechanizowanych robo- 
tów. Chcemy robotników  Świadomych 
tego, że pracują dla Narodu, że pracują 
dla siebie, a nie dla kapitalisty, chcemy 
robctników, traktujących pracę jak spra- 
wę honoru, godności i czci, robotników, 
mających poczucie pewności, że otwarta 
jest dla nich droga awansu społecznego- 
Oto dlaczego Państwo przejmuje na wła. 
smość podstawowe gałęzie gospodarki na- 
rodowej. (Okltaskt). 


Motyw dziesiąty: Przemysł polski i in 
ne podstawowe gałęzie gospodarki naro- 
dowej pracują już rok prawie cały bez 
wielkich kapitalistów. Co wykazal ten 
rok? Wykazał on, że osiągnęłiśmy wynikt 
lepsze, niż inne kraje. Wykazał on, że 
rozwijamy się szybciej i pod względem 
produkcji i pod względem wydajności 
pracy, niż byśmy się mogł rozwijać przy 
wielkich kapitalistach. Wykazał on wyż- 
szość gospodarki unarodowionej nad go- 
spodarką wielkokapitalistyczną. Wykazał 
on, że y, technicy i inżynierowie 
z powodzeniem obchodzą się bez wielkich 
kapitalistów, 

Jesteśmy ludźmi którzy uczą się na 
doświadczeniach i z doświadczeń wycięć 
gają wnioski, Oto dlaczego Państwo przej 
muje ma własność podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej. (Oklaski). 


W interesie całego Narodu, 
dla jego dokrobytu, przyszłości i wielkości 


występujemy przed Wysoką Izbą 
z wnioskiem o przejęcie przez Pań- 
stwo na własność podstawowych ga- 
łęzi gospodarki narodowej, 

gdyż dążymy do szybkiej, planowej 
odbudowy Kraju, 

gdyż chcemy uniknąć chaosu go- 
spodarczego, kryzysów i bezrobocia, 

gdyż nie chcemy wielkokapitali- 
stycznego marnotrawstwa i rozrzut- 
ności, 

gdyż chcemy, aby gospodarką rzą- 
dziły potrzeby narodu, potrzeby 
chłopów, robotników i inteligenta 
pracującego, a nie prawa wielkoka- 


piłalistycznego zysku, 


gdyż chcemy, wszechstronnego roz- 
woju wsi i przełamania jej zacofa- 
nia, 
gdyż chcemy pełnej politycznej i 
gospodarczej suwerenności Kraju, a 
nie zamienienia go w kolonie, lub 
półkolonie kapitału zagranicznego. 

Gdyż chcemy ugruntowania demo- 
kracji politycznej na podstawie sze- 
rokiej demokracji gospodarczej, 

gdyż chcemy usunięcia wyzysku 
kapitalistycznego w podstawowych 
skupiskach proletariatu i wzrostu 
dobrobytu materialnego klasy robot- 
niczej, 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej) 
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(ciąg dalszy ze str. 3) 

Gdyż chcemy, aby robotnik był 
wolnym człowiekiem pracy, a nie 
zmechanizowanym robotem. Gdyż, 
wyciągając wnioski z doświaądcze- 
nia wiemy, o ile wyższą i skutecz- 
niejszą jest forma gospodarki unaro- 
dowionej nad formą gospodarki wiel- 
kokapitalistycznej. Występujemy 


przed Izbą z wnioskiem o przejęcie 
przez Państwo podstawowych gałę- 
zi gospodarki, po to, by nie służyły 
one interesom garstki magnatów 
wielkokapitalistycznej, po to, by sł- 
żyły one interesom całego Narodu, 
budując jego dobrobyt, jego przy- 
Szłość i jego wielkość. (długotrwałe 
oklaski). 


Nasze przedsiębiorstwa państwowe 
są przedsiębiorstwami Państwa Ludu 


Wysoka Izbo! ; 

W rekach Państwa znajdują się podsta- 
wowe gałęzie narodowej gospodarki. W 
rękach Państwa zmajdzie s'ę olbrzymi 
majątek i olbrzymi dorobek. | 

Czy ten majątek nie zostanie zmarno- 
wany? Czy ten majątek będzie służył na- 
rodowi, a nie stanow'ł dla niego ciężaru. 
Czy ten majątek zostanie celowo į rozum- 
nie wykorzystany, czy też przecwnse, 
będzie stanowił kulę u negi w akenomice 
narodowej? Oto pytania, które muszą I 
które powinny sę nasunąć przy uchwa- 
laniu tych doniosłych ustaw. Oto pyta- 
nia, które muszą się nasunąć tym bar- 
dziej, wobec świeżych jeszcze w pamięc! 
i niestawnych doświadczeń gospodarki 
etatystycznej w Polsce przedwrześnio- 
wej. Porównywuje się często naszą obec- 
ną upaństwowioną . gospodarkę z etaty- 
stycznymi _przedsięb'orstwami Polski 
przedwrześniowej. Chcę tu wyraźnie | 
jamo stwierdzić, że takie porównywanie 
jest w samych swoich podstawach błędne 
f z konieczności musi prowadzić do błęd. 
cych wniosków, 

Przedsiębiorstwa etatystyczne w Polsce 
przedwrześniowej były przeds'ębiorstwe- 
mi Państwa rządzonego przez obszagpi 
ków i wielkich kapitalistów i dlatego 
kierunek ich działalnośc: musiał być 
zgodny z ogólnym charakterem Państwa, 
którego były własmością. Stąd i dlatego, 
przedsębióestwa te pracowały nie dla 
narodu, lecz dla państwa obszarników 1 
wielkich kapitakstów. Stąd ; dlatego 
działalność tych przedsiębiorstw nie da- 
wała żadnych realnych wyn'ków w dzie. 
dzinie poprawy bytu szerokich mas ludo- 
wych. Nasze przedsiębiorstwa państwowe 
są przedsiębiorstwami Państwa Demo. 
kratycznego Państwa, rządzonego przez 
masy ludowe. Stąd i dlatego nasze przed. 
sięblorstwa państwowe służą i w coraz 
wiekszym stopniu służyć będą interesom 
Narodu. 

Przedsiębiorstwą etatystyczne w Poisce 
przedwrześniowej zakładane były głów- 
nie w tych dziedzinach, których ne 
chciał objąć kapitalista prywatny. Zakia- 
dane były i tworzone jako państwowe 
wyspy w morzu prywatnej własności ka- 
pitalistycznej. W tych warunkach przed- 
s ęb orstwa etątystyczne musialy być kom 
pleksam* aderwąnyjmi od całości ekono- 
miki nie pos adającym! zaplecza gospo- 
derczegó, Stąd : dlatego ich ogólną w za. 
sadzie nierentowność, Stąd i dlatego ich 
brak dochodawości. Stąd i dlatego ko- 
neczność łożena wielk'ch sum na lata- 
nie ich defcytu. Nasze przedsięb'orstwa 
upaństwowione wchodzą w zakres plano. 
wej nąństwowej gospodarki. nie jako od. 
Czielne, oderwane kompleksy, pozbawia. 
ne zaplecza gospodarczego. Nasze przed. 
siębiorstwa upaństwowione stanowią 
wielkie | zwarte całości gospodarcze, ca- 
łości, których każda część pesiada zaple. 
cze gcspodarcze w postaej innych kom. 
picie w sektom upańatyowionego. Calo- 
śc. w których wzajemnie Kkampensują 
sę zalęzie, wymagające wielkich inwe- 
stycyj | przez to czasowo nierentowne 
w zestawieniu z gałęziami, które już dziś 
os'agają wielke dochody. Stąd i dlatego 
nasze przedajęb'erstwa państwowe mają 
wszelkie w'doki ra to, by po częścio- 
wym chociażhy wyrównaniu zniszczeń 
wajernvch efanewić poważne źródła Ap- 
flicdy dx Poństiwa. Przeds'ęh orstwa eta. 
tystyczne Polski nrzedwrześniowej rzą- 


dzone były przez zaskorupiąłą, skostnia- 


(łą, oderwaną od życia i od mas biurokra- 


cję urzędniczą Stąd 4 dlatego kierownic- 
two tych zakładów często przypom nało 
raczej mandarynów ch*ńskich, niż próż- 
nych i energicznych działaczy przemy- 
słowych. Nasze przedsiębiorstwa unań- 
stwowione rządzone są przez ludzi prze- 
mysłu, starych inżynierów i techników 
i newych ludzi, ludzi z dołu, wydźwignię- 
tych z mas robotniczych na stanowiska 
kierownicze. Stąd i dlatego nie ma du- 
cha chińsk'ch mandarynów, w naszym 
sektorze upaństwowionym, a tętnić w nm 
będzie coraz bardziej młody i zdrowy 
duch dcbrze pojętej przeds'ęhiorczości. 


Chcemy w orgamzacji sektoru 
upaństwowionego wz'ąć z kapta- 
lizmu to, co w nim było dobrego, 
Chcemy wziąć giętką I skuteczną 
forme przedsęb'orstwa skomer- 
cjaFzowanego dążącego do ren- 
towności, do dochodu. -.Chcemy, 
aby ta rentowność, ten dochód, 
służyły szerokim warstwom naro- 
du į me garstce welk'ch kapi- 
talistów. Chcemy w starą formę 
wlać nową treść, treść gospodar- 
ki demokratycznej. Chcemy u 
steru postawić nowych ludzi, lu- 
dzi z masy. Robimy to już į robć 
będziemy dalej w coraz węk- 
szym rozmiarze, Wiemy, że po- 
zostaje nam jeszcze wiele do zro- 
benita Wiemy. że mamy wiele, 
bardzo wele rażących braków. 
Wiemy, że trzeba į należy wzraće 
udział rebetntików w  edpowie- 
dzialneści za lcsy ich zakładu 
pracy, Wiemy, że trzeba j należy 
dążyć do jak najrrędszego wyku- 
cla nowych kadr przemysłowych. 
Wiemy, że trzeba i należy stwo- 
rzyć sieć organów kontrolnych, 
w których byłyby reprezentowa- 
ne nie tylko masy robotnicze da- 
nych gałęzi przemysłu, ale tak- 
że przedstawiciele konsumentów, 
Wiemy, że wiele, bardzo wiele 
trzeba jeszcze zrobić, wyplenić 
chwasty pookupaeyjne, nawyki 
spekulacyjne, nadużyc'a i korup- 
cje. Ale wiemy również, że naród 
polski I klasa robotnicza ma dość 
siły ky tym wszystkim zadaniom 
podołać. 


Jeżeli nas pytają, gdzie gwaran- 
cja, że olbrzymi dorokek oddany 
w ręce Państwa nie Zostanie zmar- 
nowany? Odpowiadamy na to — 
Gwarancje leżą w demokratyez- 
nym charakterze naszego Pań- 
stwa, w demekratycznym charak- 
terze naszej gospodarki, w inicja- 
tywie, w energii twórczej, w ofiar- 
ności, zdolneści i w talentach pol- 
skich mas ludowych. Dlatego De- 
mekratyczne Państwo Polskie, ma- 
sy- ludowe, a zwłaszcza klasą re- 
botnicza potrafią, jak to wykazało 
doświadczenie, nie tylko zachować 
majątek sektoru upaństwowione- 
go, ale i pomnożyć go i rozszerzyć 
dla debra całego narodu. 


Dwojaki sposób przejęcia 
podstawowych gałęzi gospodarki 


Wwsoka Izbo! « 

W myśli złożonych pròisktów ustaw 
podsiaewcwe gałęzie gospodarki narodo. 
wet przechodzą na własność Państwa 
w dwojak: sposób, Przedsiębiorstwa po- 
niemieckie przechodzą na własneść Pań 
stwa bez odszkodowania. Przedsiębior- 


stwa, bkedące wlasnoscia obywateli pal. 
skich i obywateli naństw zaprzyjaźnie 
nych. przechodzą na wiaszość Państwa 
za atszkadowaniem. 

Powstaje pytanie, jaką część stanowią 
w stosunku do całej masy, przechodzą- 
cej na własność Państwa przedsięblor- 
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stwa poniemieckie, to jest takie, za któ- 
re nie wypadnie płacić odszkodowania, 
a jaką część te przedsiębiorstwa, za któ 
re projekty ustawy przew:dują odszko- 
dowan:e. 

Należy wziąć pod uwagę, że na przed 
siębiorstwa przechodzące na własność 
Państwa bez odszkodowania składają 
się poza całością przedsiębiorstw na Zle 
miach Odzyskanych j byłymi przedsię- 
biorstwami niemieckimi w starym kra- 
ju — spółk akcyjne, kontrolowane przez 
kapitał niemiecki, przedsiębiorstwa, któ- 
re w czasie wojny dobrowolnie zostały 
odstąpione Niemcom, przedsiębiorstwa 
osób zbiegłych do nieprzyjacielą oraz 
t. zw. majątek opuszczony i porzucony, 
właściciele którego, względnie ich bez- 
pośredni spadkob'ercy. nie żyją. Jeśli 
to wszystko zważyć. to okaże się, że 
co najmniej dwie trzecie wszystkich 
przedsiębiorstw przechodzacych na włas 
neść Państwa w myśl złożonych pro- 
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nie gospodarki polskiej. 


jektów w ustawie przypada Państwu 
bez odszkodowania, a co najwyżej, jed- 
na tzecia za odszkodowaniem. Jeżeli 
sprawę ująć nie od strony liczby przed- 
siębiorstw, a od strony ich wartości, 
to okaże się, że z ogólnej wartości ma-- 
jątku przechodzącego na rzecz Pań- 
stwa, co najmniej trzy czwarte prze- 
chodzi bez odszkodowania a co najwy- 
żej jedna czwarta —- za odszkodowa- 
niem. 

Powstaje następne pytanie. Czy słusz- 
nem jest wypłata odszkodowania tym 
przedsiębiorstwom, obywateli polskich 1 
obywateli państw zaprzyjaźntonych, któ- 
re na podstawie projektów ustaw 
przechodzą na własność państwa, i czy 
to odszkodowanie nie będzie haraczem, 
który zaciąży w sposób balesny na ca- 
tym naszym kraju, opóźniając i utrud- 
niając jego odbudowę. Stoimy na sta- 
nowisku wypłaty odszkodowania z na- 
stępujących zasadniczych względów: 


Dlaczego płacimy odszkodowania 


Wzgląd pierwszy, to charakter 
odbywających się u nas prze- 
mian społecznych. Konfiskata 
przedsiębiorstw bez  odszkodo- 
wania oznaczałaby wejście na 
drogę rewalucji socjalistycznej. 
My na tę drogę nie wchodzimy 
i dlatego przeprowadzamy p*rze- 
diecie przedsięhiorstw na rzecz 
Państwa za odszkodowaniem po- 
dobnie. jak to sle dzieje w Cze- 
ehosłowaci. Francji czy Anglii 
i w przeciwieństwie do Rosji 
Radzieckiej która zgodnie z re- 
wolieylno - socjalistycznym echa- 
rakterem swojego wstroju prze- 
prowadziła zwykłą konfiskatę 
własności kapiłalistycznej. Nie 
przeprowądzamy rewelucji so- 
cjalistycznej i dlatego wypła- 
camy odszkodowanie. 

Przeprowadzili śmy natomiast 
na wsi polskiej pod postacią re- 
formy rolnej rewsiucję agraPRĄ, 
rewolucję spóźnicną u nas- wW 
stosunku do innych krajów za- 
chodrich. Zlikwidowalśmy w 
roku 1945 feodałne ohszarnictwo, 
które we Francji zostało zlik- 
włdowanc przez wielką rewalu- 
cję w końcn osiemnastego wle- 
ku. I dłatego podebnie, jak to 
było nn. we Francji, przeprowa- 
dz'iiśmy wywłaszczenie ziemi 
obszarn!czej bez odszkodowania. 


Kto nie rozumie 
ten nie zna i nie 
storii, 

Wzgląd drugi te dążność do 
uczynienia wszystkicgo, by do- 
prowadzić jak najszybciej do 
nawiązania normalnych gospo- 
darczych stosunków z zacho- 
dem, przez wypłatę słusznego | 
usprawledliwienego odszkodowa- 
nia zagranicznym kapitalistom, 
chcemy usunąć wszelkie możli- 
we pretcksty, zmierzające do u- 
trudniania naszych  wlęzi go- 
spoedurczych z zachodem. Nie 
znaczy to bynajmniej byśmy go- 
dzili się na to, by odszkedowa- 
nie, by słuszne odszkodowanie, 
przeobraziło się w jakiś haracz 
i daninę hamującą rozwój na- 
szego Kraju. Nie po to uwalniamy 
slę od trustów i karteli, by po- 
paść od nich w zależność w in- 
nej formie. Sądzę, że będę wy- 
razicielem opinii całej Wysokiej 
Izby i całego Narodu, jeśli po- 
wiem. że odszkodowania, słnsz- 
ne odszkodowanie winno przez 
nas być wypłacane w takiej wy- 
sokości, w takich formach, w ta- 
kich terminach I w takich wa- 
runkach, by nie przeszkadzało 
eno Szybkiej odbudowie i rorzbu- 
SE naszej gospofarki, (Okla- 
sk!). 


tych różnie, 
rozumie hi- 


Nienaruszalność prawa własności 
ı popieranie inicjatywy prywatnej 


Wysoko Izbo! 

Złożone projekty ustaw xrozgra- 
niczają pole działalneści Państwa 
i inicjatywy prywatnej i wnoszą 
w te niedostatecznie rozwiązane 
dotąd kwestie, niezbędną jasność. 
Ustawa o zakładaniu nowych 
przedsiębiorstw i popieraniu pry- 
watnej inicjatywy w przemyśle i 
handlu stanowi jakby list żelazny 
la kupców i.przemysłowców, wy- 
konujących zgodnie z obowiązują- 
cymi przepisami, swój zawód. U- 
stawa ta stwierdza  nienaruszal- 
ność prawa własności i nienąru- 
szalność swobodnego rozporządza” 
nią tą własnością. Ustawa ta sta- 
nowi podwaliny pelnej prawo- 
rządności w dziedzinie gospodar- 
czej. Chcę tu oświadczyć, że tej 
praworządności będziemy prze- 
strzegać ściśle i skrupulatnie, a 
winnych jej łamania, jeśli się ta- 
cy znajdą karać zgodnie z przepi- 
sami obowiązującego prawa. 

, Ustawa ma na eelu popieranie 
zdrowej inicjatywy prywatnej 
przez stworzenie dla niej odpo- 
wiedniej atmosfery, odpowiednie- 
go klimat, odpowiednich ram 
działania i pelnego poczucia bez- 
picczeństwa. Dlatego dla tej czę- 
ści kapitałów, które obecnie za- 
angażowały się w działalność spe- 


kulacyjną, ustawa ta powinna Mi 


| mis 


brzmieć, jak trąbka odwrotu od 
powojennej spekulacji do normal- 
nej, pokojowej działalności pro- 
dukcyjnej i handlowej. 

Jeśli chodzi o Rząd, to dla każ. 
dego powinno być jasne, że im 
wydatniej będzie on popierał 
zdrową i pożyteczną, prywatną 
inicjatywę w przemyśle i handlu, 
tym ostrzej i bezwzględniej be- 
dzie on zwalczał wszelkie objawy 
spekułacyjnego rozwydrzenia, 

W związku z nozgran'czeniem działal- 
ności Państwa i iniejatywy prywatnej, 
staje przed przed nami szereg zagad- 
nień, dotyczących wzajemnych stosun- 
ków, wzajemnego współdziałania mię- 
dzy sektorem upaństwowionym, a sek- 
torem inicjatywy prywatnej.  Dotych- 
czas przemysł prywatny żył bądź ze 
starych zapasów, bądź też z innych przy 
padkowych, żeby nie powiedzieć n'ele- 
galnych źródeł. Obecnie te możliwości 
kończą się į jest rzeczą jasną. że POZ- 
wój przemysłu prywatnego będzie nie. 
możliwy bez korzystania 7 podstawa. 
wych sureweńw i materiałów nomerni- 
czych, znajdujących się w ręku Pań. 
stwa. Państwo tej pomocy przemysłowi 
prywatnemu udzie pod warunkiem 
włączenia mię przemysłu prywatnego do 
ogólnopaństwowego planu gospodarcze- 
-Kzdd o:SJIĄEZ MA] M EoI BYTSĄ *03 
padnie organom samorządu gospodar- 
czego. które bedą mustałv ulec powsź- 
nym strukturalnym przemianom w 
związku z powstanem nowych warnn- 
ków i w związku z szeregiem nowych 
istotnych 


] bardzo powążnych i bardzo 
fdalszy choz Ba str. 3) 
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Sprawy Ziem Zachodnich — głównyn 


Czwarty dzień obrad Krajowej Rady 
Narodowej rozpoczął się od aktu uroczy- 
stego ślubowania nowych posłów oraz 
tych posłów, którzy do tei pory ślubo- 
wania nie składali. 

W .dalszym ciągu dyskusji pierwszy 
zebrał głos poseł Dybowski (SL.), poru- 
szając sprawę polityki Watykanu na te- 
renie Poiski oraz krzywd, jakie dzieją się 
Polakom na terenie Niemiec. 

Poseł Załęski (PSL) omawia akcję sie- 
wna, żądając zorganizowania Samorządu 
rolniczego. Mówca twierdzi, że planowa 
akcja zagospodarowania rolniczego na 
Ziemiach Zadhodnich iest zadaniem na- 
czelnym. 

Poseł Popiel (Str. Pracy) pragnie za- 
akcentować wyraźnie stanowisko swego 
Stronnictwa wobec zagadnienia Ziem Od- 
zyskanych. Nawiązując do osławionego 
już wywiadu udzielonego swego czasu 
przez p. Arciszewskiego tygodn. „Sum- 
day Times”, w którym premier „rządw” 
londyńskiego wyrzekał się Szczecina i 
Wrocławia, mówca stwierdza, że wywiad 
ten wywołał protest ze strony szeregu 
działaczy polskich na emigracji — a m.in. 
ze strony posła Popiela. 


Pierwszy prze'aw 


sprawiedliwości dziejowej 


Leży w najwyższym naszym interesie 
— wywodzi dalej poseł — by nikt zagra- 
nicą nie mógł spekulować na tym, że w 
sprawie Ziem Odzyskanych, a specjalnie 
w sprawie linii granicznej na Zachodzie 
na Odrze 1 Nisie, można liczyć na jaki- 
kolwiek rozłam w opinii polskiej. Jest to 
kwestią poczucia odpowiedzialności tych 
fanów, którzy jeszcze dziś potrafią w 
prasie emigracyjnej lub na manifestacjąch 
politycznych w Loudynie zestawiać decy- 
zję paczdamską z piątym rozbiorem Pol- 
sk. Wykazują oni tym, że nie wiedzą, co 
to jest Konferencja Poczdamską i co 
się na niej decydowało. Otóż Konferencja 
Poczdamska w kwestli granic Polski 
tniała tylko do załatwienia sprawę na- 
szej granicy zachodniej, a wszystkie in- 
ne zagadniema graniczne były już u- 
przędnio rozwiązane na Konferencji 
Krymskiej. Jest również kwestią poczu- 
cia odpowiedzłialności tych panów, jeżeli 
generał Anders w wywiadzie z przed- 
stawicięlem momarchistycznej partii wło” 
skiej bredzi o jaklejś granicy etnicznej 
dla Państwa Polskiego, jeżeli chodzi o 
ukształtowanie tych granie m, in. i na 
Zachodzie, My stoimy na stanowisku — 
podkreśla mówca że Konferencja 
Poczdamska, która przekazała Polsce w 
administrację ziemie po Nise i Odrę, by- 
ła pierwszym przejawem dokonywulące- 
go się po tysiącieciu aktu sprawiedliwo- 
ści dziejowej, że te ziemie muszą wró* 
cić do prawdziwych ich właścicłeli. Ma- 
my tn obowiązek wszyscy stwierdzić, 
że na tym punkcie nie ma wśród nas 
dwóch opinój i nigdy nie będzie rozłamu. 

Mówiąe o linii granicznej na Nisie i 
Odrze — mówca wywodzi — że ideal- 
ne dla Polski byłoby przesunięcie linii 
granicznej co najmniej e gas kilkunasto- 
kilometrowy na lewym brzegu Odry i 
ażeby obszar tego pasa włączyć w ob- 
szar naszego terytorium. Poseł wyraża 
nadzieję, że Wielka Brytania w spra 
wie wschodnich granic przyszłej Rzeszy, 
a zachodnich granie Polski nie pomelni 


błędów z okresu polityki Lloyd Geor- 
ge'a. i 


Program jasay, prosty i iedyny 

Następnie mówca przechodzi do meri- 
tum programu ministra Ziem Odzyska- 
nych. Program przedstawiony przez wi- 
cepremiera (ioinułkę, zdaniem posla Po- 
piela, jest jasny, prosty i jedyny. Ubo- 
lewa, że do koncepcji Ministerstwa Ziem 
OGzsskanych przychedziny o pół roku 
zu późno. Jest dobrze. że resortem tym 
kieruje Wicepremier Rządu i wybitny 
przywódca polityczny. 

Mówcą nie wątpli, że tylko tego ro 
dzaąju kierownik znajdzie dla swoich 
spraw nalężyty posłuch u ministrów re- 


- sortowych, szczególnie u m'nistra Skar- 


bu. kiąry potrzeby Ziem Odzyskanych 
musi traktować w pierwszej kolejności. 
Nie wystarczy pod tym wzęlędem ży- 


czyć Mu najlepszych sukcesów: trzeba 
Mu w tym planie dopomóc. Jeśli eliodzi 


e Stronnictwa mówcy, to tę pemos bez | Z 
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dyskusji w czwartym dniu obrad KRN 


zastrzeżeń w trudnym dziele admini- 
Strowania Ziemiami Odzyskanymi poseł 
Popiel deklaruje. 


Poseł Zygler (PPS) porusza koniecz- 
ność organizowania przedszkoli na tere- 
nach zachodnich oraz kursów dla do- 
rosłych. Stwierdziwszy trudną Sytuacię 
materialną nauczycielstwa ma Ziemiach 
Odzyskanych, poseł zgłasza szereg po- 
stulatów które by zapobiegły niepożą- 
danym obiawom na Ziemiach Zachod 
noh. 

Poset Dubiel (Polski Związek Zachod- 
ni) stwierdza, że konferencja poczdam- 


ska była słusznym wynikiem polityki 
Rządu Jedności Narodowei. 

Poseł Fijałkowski (SD), omawiając 
wnioski w sprawie akcji przesiedlefńczej, 
mówca wysuwa postulat powiązania ini- 
ciatywy spolecznej  "ogólnopaństwową 
siecią organizacyimą, rozbudzenia na te- 
renie całego państwa inicjatywy prze- 
siedleńczej i takiego zorganizowania a- 
paratu urzędowego, żeby nie tyłko wy- 
korywał wymagania czynnika społecz- 
nego, alo umiał wydobyć te wielkie 
siły, które drzemią w naszym spole- 
czeństwie. 


W epoce walki człowieka o demokrację 


Posel Ksiądz Borowiec (SŁ) omawia | 


sprawę dóbr t. zw. martwej ręki, wy- 
jaśniając w tym względzie stanowisko 
prawa kościelnego. W imieni: Stronnie: 
twa mówca imterpeluje ministra rolnie' 
twa, czy należy dawać pozwolenie, na 
sprzedaż tych dóbr — oczywiście nie 
dla celów osobistych — czy też wydać 
zakaz sprzedaży do czasu, gdy kwestia 
ta zostanie rozstrzygnięta na przyszłym 
Sejnfie, który wyldzie z wyborów. 
Nawiązując do zagadnienia reformy 
rolnej w sensie ogólniejszym, mówca 
wywodzi, iż wynika to po prostu z za- 
sad nauki katolickiej, ażeby ubogi chłop 
mógł żyć. Niejednokrotnie zarzuca się 
demokracji polskiej, że idzie ona prze” 
ciw religii, tymczasem demokracja pob 
ska opiera się właśnie na zasadach re" 
ligii katolickiej. Chrześcijanizm pierwszy 


w epoce niewolnictwa upomniał się IZ polskie zdemoralizowało się, 


——— — 


prawa szarego człowieka i powiedział, 
żę człowiek powinien żyć, jak czło 
wiek, co oznacza właściwie to samo, co 
powiedział później twórca polityki go 
spodarczej Karol Marx, mianowicie, że 
człowiek ma żyć wedie zasług i potrzeb 
Ksiądz Poseł nie widzi w tym żadnej 
sprzeczności. 

walki człowieka o 
zagadnienia nawą 
państwową miotają. Jednym np. z na- 
czelnych zagadnień jest zagadnienie 
Ziem Zachodnichażeby je zalmdnić, aże- 
by twardą nogą tam stanąć. Dlaczego 
tak się dzieje, że nie wszyscy Polacy 
cieszą się 2 tego wielkiego dzieła a 
nawet niektórzy, jak podnoszono z tej 
trybumy, występują przeciw temu? Bo 
nie są należycie wychowani pod wzzlę: 
dem mumysłowym i moralnym. Społe- 


wyzwolenie gospodarki polskiej 


Dokończenie przemówienia Ministra Przemysłu tow. Minca 


_.. (dalszy ciąg ze str. 5), 

Wysoka Izbo! 

Przez złeżone projekty ustaw Rząd 
dąży do określenia podstaw gospodar- 
czo - ustrojowych Demokratycznej Pol- 
Ski, do sprecyzowania jej modelu go- 
spodarczego. W tym modelu gospodar- 
czym poważne i podstawowe  m'ejsce 
zajmuje rozwój snpółdzietczości, Działal. 
ności spółdzielczości nie chcemy ogra- 
niczać jedynie do dziedziny rozdziału 
dóbr, do dziedziny pośrednictwa mię- 
dzy producentem a konsumentem. Uwa- 
żemy, że i w dziedzinie produkcji spół- 
dzielcześć winna zająć poważne miej- 
see w całym szeregu gałęzi przemysła- 
wych. obok najwiekszych  przedsię- 
biorstw adm'nistrowanych przez Pań- 
stwo, snółdzieleza forma gospodarki po- 
winna być przeważającą. (Ollaski), 

Tyczy to przede wszystkim przemy- 
słów spożywczych, a zwłaszcza przemy- 
słów, polegających na przeróbce i usz- 
lachetnianiu produklów pracy rolm'ka. 
(Oklaski). 

Projekt ustawy o przejęciu mą włas- 
ność Państwa podstawowych gałęzi go- 
spodarki narodowej przewiduje przeję- 
cie przez Państwo całego szeregu ta- 
kich właśnie przeđsięgb'nrstw. Jednoczeć- 
nie fednak prejekt rrrzewiđułle możnaćć 
przekazywania tych _ przedsięb!łorstw 
spółdzielczości. (Oklaski). Diaczego przed 
siębiorstwa tego typu nie są na pod- 
gtawie złożonych projektów ustaw 
przekazane bezpośrednie spółdzielczości? 
Dzieje się tak dlatege, że spółdzielczość 
jeszcze nie wszędzie i nie eałkowicia 
jest przygotowana do bezpośredniego 
przejęcia tych  przedsębiorstw pod 
swój zarzed, Dlstego w stosunku do te- 
ge typu przedsiębiorstw, na podstawie 
złożonych mrejektów ustaw, Państwo 
występuje raczej, jake  depozytayiusz 
spółdeieiczości, Tyczy ta Rp. młynów. 
Chee tu eświadczyć, że z uprawnień da 
nych nam przez projekt ustawy w sto- 
gunku do spółdz edczości. chcemy i bę- 
dziemy korzystać szeroko. W miarę te- 
go. jak spółdzielcześć będzie w stanie 
przejmować te przedsiębiorstwa. będą 
one jej przekazywane przez Państwo. 
Otwerzy to szerokie perspektywy roz- 
woja przed  spółdzielezością zarówne 
enożywezą, jak | pradukcyjne «a rolniczą. 
W ten snocóh przedłożone prejekty u- 
staw ueruntowiują po raz pierwszy pra- 
wa spółdzietcześc w zasreste prosiukcji. 
(Otlaslei). 

Takie są ogólne zarysy ustaw, 


którymi Raąd staje dziś przed 


| Krajową Radą Narodową. 


Nie 
wątpimy, że dążenia, które czer- 
woną nicią przechodzą przez te 
ustawy są dążeniami olbrzymiej, 
przeważającej większości narodu. 
Chcielibyśmy, aby dzisiejsze gło- 
sowanie stało się symbolicznym 
potwierdzeniem tego, że cały na- 
ród jednoczy się w dążeniu do po- 
tęgi i niezależności gospodarczej 
Polski. 

Nie wątpimy, że dzień dzisiejszy 
stanie się dniem pamiętnym w 
historii demokracji polskiej. 

Nie wątpimy, że do tej historii 
wejdą trzy wielkie daty, 

22 lipca 1944 roku, dzień lipco- 
wego manifestu, w którym wskrze- 
szone zostało na nowych demokra- 
tycznych podstawach Państwo 
Polskie. (Oklaski), 

6 września 1944 roku, dzień de- 
kretu o reformie relnej, którym 
zlikwidowane zostało  obszarnie- 
two i ugruntowane prawa indywi- 
dualnej chłopskiej gospodarki. 
(Oklaski). 

2 stycznia 1946 roku, dzień usta- 
wowej Hkwłdacji trustów i karte- 
li, dzień likwidacji wyzysku wiel- 
kich kapitalistów i bankierów, 
dzień ujęcia przez Państwo pod- 
stawowych gałęzi gospodarki Ra- 
rodowej, dzłeń ugruntowania praw 
spółdzieleześci, dzień określenia 
ram iniejatywy prywatnej. (O- 
klaski). 

Te trzy daty wyznaczają pod- 
stawy _ gospodarcze - ustrojowe 
Polski Demokratycanej. W epar- 
eiu o te podstawy z eałą energią, 
przedsiębioreześcią, wytrzymało- 
ścią i ofiarnością na jaką nas stać, 
budować będziemy wielki gmach 
polskiej narodowej gespodarki. I 
mimo wszystkie trudności, przeci- 
wieństwa i przeszkedy ZBUDU- 


JEMY GO! (Długotrwałe okłasii). 


lecz nie należy wszystkiego zwalać na 
skutki wojny. Trzeba szczerze zabrać 
się do tych spraw i raz z tym skońs 
czyć, bo się narazimy na złą opinie 
wobec calego Świata, wywodzi mówca. 
nawiązułąc do smutnych objawów t. zw- 
„szabrownictwa” i innych nadużyć na 
ziemiach odzyskanych. 

Poseł Jagła (PSL) omawia koniecz- 
ność prowadzenia zwartej akcji osadm- 
czej, która daje podstawę  wydatniei- 
szego zwalczania trudności. hmiemiem 
Zw. Mi. Wiejskiej „Wici” mówca wy” 
suwa szereg postulatów dotyczących 
gospodarki Polski na zachodzie, pod- 
kreślając konieczność zapewnienia lud- 
ności Ziem Odzyskanych możliwości 
spokojnej pracy. 


Poseł Strzelecki (PPR) omawia spra- 
wę zagospodarowania Ziem Odzyska- 
nych, porusza sprawę weryfikacji lud 
ności polskiej na zachodzie, podkreśla- 
jac konieczność indywidualnego rozpa- 
trywania tych zagadnień w zależności 
od terenu, na którym weryfikacja jest 
przeprowadzana. Ime zachodzą bowiem 
warunki np. w Zagłębia Dąbrowskm a 
inne ną Górnym Śląsku. Mówca zwra- 
ca uwagę na fakt, że postępowanie re- 
habilitacyjne na Śląsku odbywa się w 
zbyt wolnym tempe i w związku z tym 
zgłasza wniosek w przedmiocie zmiany 
ustawy © wyłączeniu wrogich elemien- 
tów ze społeczeństwa polskiega. Wnio- 
sek zmierza do usprawniemia postępowa- 
nia w sprawach rehabilitacyjnych. 

Poseł Maślanka (SL) zajmmjia sie 
przede wszystkim problemem świadczeń 
rzeczowych, który charakteryzuje, jako 
jedno z najważniejszych zagadnień go- 
spodarczych. Stwierdza on, że chłopi 
rozumieją potrzebę dawania tych śwład- 
czeń, konieczne jest jednak, by czynni- 
ki administracyjne podchodziły właści- 
wie do tego zagadnienia i w każdym 
konkretnym wypadku badały położenie 
chłopa i jego możliwości Niezadowale- 
nie, jakie powstaje rzekomo z niesłusz- 
nego wymierzania świadczeń  rzeczo- 
wych, wykorzystywane jest przez czym- 
niki antypaństwowe i doprowadza do 
miepotrzebnych fermentów. 

Dale" mówca wystwa następujące kor- 
kretne postulaty: rolników, posiadają- - 
cych mniej niż 2 ha ziemi, należy od 
świadczeń rzeczowych w ogóle zwolnić; 
za Świadczenia rzeczowe należy znstalać 
słuszny ekwiwalent; ze swej strony 
przemysł powinien zatroszczyć się «© 
dostarczenie odpowiednich świadczeń na 
rzecz wsi, jak np. maszyn rolniczych 
po realnych cenach; należy zrewidować 
dotychczasowe Śmleszne ceny za uprawy 
tytoniu; należy również zwiększyć do" 
stawy cukru w zamian za uprawę bura- 
ka cukrowego. 

Kończąc mówca oświadcza, że w 
nadziej na tuwzglednieme swych słusz- 
nych żądań — chłopi będą nadal świad 
czenia rzeczowe sumiennie wykonywać 
oraz budować Rzeczpospolitą razem £ 
robotnikami. 

Poseł Wenclik (SD) omawia sprawe 
Ziem Odzyskanych pod katem widzenia 
wykorzystania tych zlem dla rozładewa* 
nia przeludnioneł wsi polskie 


Replika wicepremiera Mikolajczyka 


Poseł wicepremier Mikołajczyk polo- 
mizuje z przedmmówcami na temat zagad* 
nień, związanych ściśle z jego referatem 
Jeśli chodzi o zasady nolityki personal* 
nej, to mówca sądzi, iż powinny tu decy 
dować dwa czynniki: uczciwość | facho- 
wość. d 

Przechodzę do dalszych zagadnień, 
poruszanych przez przedmówców, mini 
ster zatrzymuje się dłużej nad kwestią 
stanu pogłowia zwierząt. Jeżeli nie po” 
trafimy w szybkim czasie zatrzymać 
dalszego spadku tego pogłowa, to może- 
my na tym odeinku stanąć wobes wiel- 
kieh trudności. Aby dostatecznie zago 
spodarować Ziemie Zachodnie, zaopatrir 
jas łe w potrzebny żywy iawentars 
musiny szukać nowych Źródeł. Mówca 
wymienia zakupy UNRRA, zakupienie 
bydła zarodawego w Szwecji, wreszcie 
żywy inwentarz, który należy się na- 
szym repatriantom, jeśli będzie on prze- 
wieziony na teren Ziem Zachodnich, $o 
poprawi sytuacje na fym odcinku. 


(dałezy sieg na ct. 6 


Str. 6 


GŁOS LUDU 


Czwarty dzień obrad KRN 


Ziemie Zachodnie — nieodłączna część Ojczyzny 


~ _ (początek na str. 5) 
Drugim równie ważnym zagadnieniem 


jest zagadnienie traktorów. „Zagadnie- 
nie, żeby maszyny rolnicze į traktory 
związać jak najbliżej ze wsią — o- 


świadcza mówca — znajduje we mnie 
jak największego poplecznika. 
Stwierdziwszy, że będziemy musieli 
zwiększyć import nawozów sztucznych, 
mówca przechodzi do przygotowanego 
projektu przedsiębiorstwa administracji 
majątków państwowych, które by się zaj 
mowało ich organizacją i administrowa- 
niem. Zagadnienie funkcji urzędów ziem- 
skich należy odłączyć od zagadnienia 
administrowania majątkami, albowiem 
to nie jest ich zadaniem. Zastanawiając 
się, dlaczego stan rzeczy na majątkach 
państwowych jest zły, mówca wysnuwa 
trzy wnioski: 1) niezależnie od tego, 
czy właściciel tam siedzi, czy nie — sto- 
sunek do tego obszaru jest, jak do bez- 
pańskiego i poszanowanie gospodarstwa 


stosunku do gospodarstw chłopskich jest} się możliwość sabotowania naszych wy: | 


daleko mniejsza, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę całość stanu pogłowia, 3) wresz- 
cie należy wziąć pod uwagę brak ka- 
pitału obrotowego w majątkach państwo- 
wych. 

Do dyskusji na temat Ziem Zachod- 
nich mówea pragnie dorzucić parę słów. 
Polityczne nasze argumenty idą w tym 
kierunku, że przede wszystkim nie wol- 
no nam ani na chwilę zapomnieć n nie- 
bezpieczeństwie niemieckim, które niewąt 
pliwie stanie jeżeli nie przed nami, to 
przed przyszłymi pokoleniami. Stąd mu- 
simy naszą politykę zagraniczną wiązać 
z polityką Związku Radzieckiego, a z 
drugiej strony uczynić wszystko, żeby 
raz na zawsze podkopać podstawy siły 
militarnej i gospodarczej Niemiec. Mau- 
simy doprowadzić do podniesienia sto- 
py życiowej polskiej i innych otaczają- 
cych Niemcy narodów przy równocze- 
snymm obniżeniu stopy życiowej Niemiec. 


jest mniejsze, niźli wtedy, kiedy chodzi | Dlatego właśnie musimy mieć granice 


o gospodarkę własną. 2) proporcjonalnie 
ilość siły pociągowej na majątkach w 


oparte o Nisę Łużycką i wolny dostęp 
do morza, żeby nigdy nie powtónzyła 


siików gospodarczych. To samo odnosi 
się do Odry w jej dolnym biegu. 

Są rozniaici ludzie, którzy starają się 
twierdzić, że zbyt dalekie posunięcie 
Polski na zachód grozi niebezpieczeń- 
stwemm rewanżu.  Niebezpieczeństwo to 
zawsze będzie istniało, czy nasza gra- 
nica będzie wynosiła taką, czy inną ilość 


kilometrów więcej na zachodzie, czy 
będzie szła po Nisie Łużyckiej, czy 
gdzie indziej. Dlatego musmy pod ad- 
resem całego Świata powiedzieć: Pil- 


nujcie i my z wami będziemy pilnowali, 
żeby gad hitlerowski się nie odrodził, 
ale nie mówcie, że od takiego, czy in- 
nego odcinka granicy zależy potęga i 
niebezpieczeństwo rewanżu niemieckiego. 

Zobowiązując się do lojalnej współpra- 
cy z Ministerstwem Ziem Zachodnich— 
mówca w imieniu Stronnictwa deklaruje 
swój wkład, żeby ten teren został, iak 
najszybciej zagospodarowany i załudnio- 
ny w imię naszych interesów wewnętrz- 
nych i w imię odpowiedzi tym wszyst- 
kim, którzy mają wątpliwości, 


Przemówienie wicepremiera tow. Gomułki-Wiesława 


Następnie wicepremier Gomułka na- 
wiązuje do przemówień poszczególnych 
uczestników dyskusji nad jego referatem 
oraz wyjaśnia różne zagadnienia doty- 
czące resortu Ziem Odzyskanych. 

Wicepremier stwierdza, że nie jest 
zgodną ani z jego stanowiskiem, ani ze 
stanowiskiem Rządu propozycja posła 
Odorkiewicza, która szła w kierunku 
nadmiernego rozszerzenia kompetencji 
Ministərstwa. Na Ziemiach Odzyskanych 
— podkreśla mówca — nie będziemy 
uanieszczali żadnych specjalnych wice- 
ministrów, gdyż powinien tam pracować 
normalny aparat administracyjny. 

Z kolei wicepremier wyjaśnia, co fak- 
tycznie należy do zakresu działania Mi- 
nisterstwa Ziem Odzyskanych. Podlega 
mu przede wszystkim administracja na 
tych terenach, co iest oczywiście nie- 
zbędne, gdyż bez aparatu administracyj- 
nego Ministerstwo byłoby niejako cia- 


łem bez rąk i bez nóg i wogóle stałoby 
się niepotrzebne. Następnie Ministerstwu 
podporządkowane są fumkcje Państwowe- 
go Urzędu Mienia Poniemieckiego na 
tamtych terenach, formalnie Minister- 
stwu podporządkowano również Pañ- 
stwowy Urząd Repatriacyjny, instytucje 
o zakresie działania o wiele szerszym, 
obejmującym całe terytorium państwo- 
we i nawet z agendami, sięgającymi za- 
granicę. Uczyniono tak przede wszyst- 
kim z tego tytułu, żę jednym z naiważ- 
niejszych zadań Ministerstwa jest akcja 
osiedleńcza i należy synchronizować tę 
akcję z akcją repatriacyjną. 
Wicepremier podkreśla, że Minister- 
stwo Ziem Odzyskanych ma charakter 
przejściowy. Okres jego trwania jest 
ściśle uzależniony od wypełnienia tych 
zadań, jakie Ministerstwo, Rząd i cały 
naród mają wykonać na tych terenach. 


Sprawa repatriacji Polaków 


Co do poruszonych w dyskusji zarzu- 
tów w sprawie przebiegu akcji repatria- 
cyjnej — mówca stwierdza m. in, że 
dotychczas na teren Polski repatrianci 
ze Związku Radzieckiego przywieźli ok. 
8&0 tys. krów, a zaledwie w ok. 200 wy- 
padkach otrzymali po tamtej stronie tyl- 
ko kwity z uwagi na to, że bydło było— 
chore lub też istniały jakieś inne, spe- 
cjalńe przeszkody transportów.  Zasad- 
niczo trzeba stwierdzić, że umowa jest w 
pełni dotrzymana. Trzeba również pod- 
kreślić, że repatrianci ze wschodu, któ- 
rzy powrócili już do kraju, przywieźli 
ok. 2 milionów q zboża, z czego ok. 1 
mili. q żyta. Nie prawdą jest więc, że 
repatrianci przyjeżdżają bez żadnego zao 
patrzenia. ; 

Na cele doraźnej pomocy repatriantów 
wypłacono już ok. 700 milionów złotych, 
co zresztą wcale nie zlikwidowało zobo- 
wiązań Rządu w sprawie udzielenia po- 
życzek, przewidzianych w polsko - ra- 
dzieckiej umowie repatriacyjnej. 

Wicepremier Gomułka potępia tenden- 
cyine uogólnanie pewnych niedomagań 
akcji repatriacyjnej i przesadne alarmy 
na temat cierpień repatriantów w dro- 
dze do miejsca przeznaczenia. Zaznacza 
on. że na pierwszy kwartał br. w bud- 
żecie przewidziano ma repatriacje ok- 
400 milionów złotych. Aparat repatria- 
cyiny pracuje ofiarnie, a Rząd wykazuje 
w tej dziedzinie wielką  troskliwość. 
Gdybyśmy zaś porównali obecną akcję 
repatr acyina z podobnymi przedsięwzię- 
ciami w przeszłości, to oświadcza 
mówca — z całą  odpowiedzialnością 
stu *rdzam, że mimo o wiele większych 
trudność, z jakimi boryka się Rząd. 
grzenrowadzając dzisiai repatriację na 
skale o wieie większą, jest ona przepro” 


wa 'zana o wiele lepisi. aniżeli była w! 
latam; 1918, 1919 i 1920. . 
W ceprenier ustosunkowuje się kry- 


tycznie do wywodów posła Raczka, któ- 
ry w sposób bezapelacyiny, w imieniu 
Klubu PPS jedzi przeciw 


tworzeniu mniejszych jednostek admini- 
strącyjnych na terenie Ziem Odzyska- 
nych. Wicepremier prosi, ażeby w da- 
hym wypadku ani Rządowi, ani Mini- 
sterstwu nię wiązano rąk, gdyż w prak- 
tyce może się okazać właśnie potrzeba 


powstawania takich jednostek na mie- 
których terenach. 
Co dotyczy zarzutów pod adresem 


istniejącego już aparatu Ministerstwa — 
to mówca przyznaje, że w poszczegól- 
nych wypadkach zarzuty te mogą być 
słuszne, ale podkreśla że Ministerstwo 
pracuje dopiero kilka tygodni i znaj- 
duje się dopiero w stadium organizacyj- 
nym. W każdym razie Zarzuty nie mb- 
gą się rozciągać na całość tego resor- 
tu, który wykonał już niemałą pracę. 
Zrobili to zaś żywi ludzie przy pomo- 
cy właśnie tego aparatu. Kolega Mikołaj- 


czyk — zaznacza mówca — słusznie po- 
wiedział, że przy wyimiataniu śmieci 
nie należy wyimiatać również dobrego 


elementu. W naszym aparacie admini- 
stracyjnym jest bezsprzecznie bardzo 
wiele ofiarnych ludzi, przy pomocy 


których osiągnięto dotychczasowe zdo- 
bycze. Z powyższych względów wice- 
premier ustosunkowuje się negatywnie 
do wniosku posła Kurpiewskiego o prze- 
prowadzenie rewizji personalnej w ca- 
tym aparacie administracyjnym Ziem 
Odzyskanych. 

Wcepremier nie chce przyjnować na 
siebie takiego zobowiązania, i Sądzi, że 
doprowadziłoby to do chaosu. Wicepre- 
mier odrzuca również jeszcze dalej idą- 
cy wniosek posła Jagły, który propo- 
nował utworzenie specjalnych komite- 
tów do wydawania opinii o doborze ir 
rzędników państwowych,  samorządo- 
wych, milicji obywatelskiej, urzędów 
bezpieczeństwa itp. Podczas gdy poseł 
Odorkiewicz chciałby stworzyć jakieś 
uprawnienia dyktatorskie posel» Jagła 
chce sprowadzić Ministerstwo Ziem Od- 
zyskanych do roli nic mie znaczących 
instytucyj. Pożądana jest natomiast — 


jak podkreśla wicepremier — jak naj- 
bardziej aktywna współpraca organiza- 
cyj społecznych. 


Polska polityka — na terytorium 


calej Polski 

W odpowiedzi na apel do 
Rządu, ażeby na Ziemiach 
Odzyskanych prowadzono 
„tylko polską politykę“, wice- 
premier Gomułka stwierdza z 
naciskiem, że politykę polską 
prowadzi cały Rząd nie tyl- 
ko na Ziemiach Odzyskanych, 


Rozkaz specia ny 
Komendanta Głównego Milicji Obywatelskiej gen. Witolda 


Z okazji Nowego Roku Komendant Głó- 
wny Milicji Obywatelskiej gen. bryg. Wi- 
told wydał specjalny rozkaz do mikcjan- 
tów, oficerów i pracowników Milicji Oby. 
watelskiej, w którym mówi m. in.: 

Rok ubegiy wykazał, że Pokka Demokra- 
tyczna ma w Was wiernych, ofiarnych i od- 
danych cbrońców. Jesteście kość z Kości i 
Krwią z krwi szerokich mas pracujących 
miast © vst, Was zrodziła walka z okupantem 
Wes modziba wolka o lepszy byt, szczęście : 
spokój Narcdu Polskiego. Wasz żołnierz, podo- 
feer i «f'cer to synowie chłopów, robotni» 
ków i pracującej inteligencji i właśnie dila- 
tego Nowa Polska ma w Was pewnych | nie- 
zemtuych obrońców! 

Mil cjanc!! Oficerowie- 
Obyrwatelsk. ej! 

Nesz wysłek, nasza praca, nasza walka o 
"dludowę Polski — to walka trudra j diuga 
To wek: tej musmy stanąć uzbrcjeni w ne. 
venna wolę waiki o cdbudcwę kraju d szczę- 
(cip calego narodu. 

Dlatego też na progu Nowego Roku wzy- 
wam Was — M llicjanci Wolnej i Dzmokra- 
tycznej Polski: 

1. Oczyśćcie ostatecznie szeregi swe od e- 
elementów obcych 4 wrogich demokuacj, 


Pracownicy Milicji 


Czyśćcie szeregi swe od ludz. nieuczciwych 
którzy pracę w Milicji cheą wykorzystać dla 
swych korzyści materialnych. Nie ma dla ta- 
kich ludzi miejsca w demokratycznej milicji 

2, Pogłębiajcie pracę polityczno-wychowar'w= 
czą loście swój poziom moramy, Stamie- 
cie sę w ten sposób nie tylko opiekumemi | 
cbrońcami społeczeństwa, ale także i przyikła- 
dem cbywatela. 

3. Podnoście Systentatycznie swój poziom 
wysrzkolemia fechowego. Uzbrojen' w nauko- 
we metody walk. potraficie skutecznie nisz 
czyć przestępstwo. 

4. Wzmccenijcie dyscyplinę, gdyż tylko ona 
gwarantuje rzeczywiste wykonamie nałożonych 
na Was obowiązków, 

5. Wzmocnijcie czujność. Mus cie wszystkc 
wiedzieć i s'yszeć. Nasza walką to nie tylkc 
wyknywenie przestępcy nasza walka to przed 
wszyctk im parelżowanie ich roboty, niedopu 
szczenie ich do dziełzn'a. 

6. Usilclie Waszą aktywność. Nękajcie zbrc- 
dn arzy w dzień 1 w nocy, nie dajcie im chwi- 
li wytchnien a! 

M ie 
i 
[| s 


pracy 


oddanej i owocnej 
ścią Demokretycznej Pol- 


Nr 3 (391) 


lecz i na terytorium całej Pol- 
ski. 

Jeśli zaś poseł Jagła mial 
na myśli to, ażeby na Zie- 
miach Odzyskanych inaczej 
traktować różne przejawy re- 


akcyjnych wystąpień, to — 
zaznacza premier — musiał- 
bym oświadczyć, że z tym 


się nie zgadzam. Chcemy Zie- 
mie Odzyskane zcalać z Pol- 
ską i nadawać im takie same 
oblicze społeczno - polityczne, 
jak całej Polsce, a w stosun+ 
ku do elementów szkodli- 
wych, reakcyjnych będziemy 
stosować takie same środki, 
na jakie nam zezwala prawo. 


Odnośnie sprawy uposażeń ma Zie- 
miach Odzyskanych wicepremier zaznam 
cza, że spodziewa się wydatnej popra= 
wy bytu pracowników państwowych na 
tych ziemiach, po wprowadzeniu 50 
proc. dodatku i po polepszeniu sytuacji 
aprowizacyjnej tych ziem conajmniej do 
tego samego poziomu, co na reszcie te- 
rytormm Państwa. 

Wicepremier dodaje ogólną uwagę, że 
łatwiej jest żądać | wysuwać pretensie, 
trudniej zaś te rzeczy realizować. Trze” 
ba pamiętać, że za każdym nowym żą- 
daniem kryje się cyfra milionów, a na- 
wet miliardów złotych. Obowiązkiem 
każdego posła, który wysuwa podobne 
żądania, jest wskazanie źródeł pokrycia. 

Na zakończenie wicepremier porusza 
zagadniemie bezpieczeństwa na Ziemiach 
Odzyskamych stwierdzając, że pod tym 
względemm widoczna jest dzisiaj enaczna 
poprawa. Zresztą zagadnienie bezpie” 
czeństwa wiąże się bardzo Ściśle z za- 
gadnieniem wysiedlenia Niemców, którzy 
— jak stwierdza mówca — próbują za- 
kłócić porządek publiczny, a w poszcze- 
gólnych wypadkach zaobserwowano, że 
współpracują z nimi elemerty NSZ. Po- 
za tym na ogólny stan bezpieczeństwa 
wpłynąć musi dodatnio oczyszczenie at- 
mosfery politycznej na tamtejszych tere- 
nach. Wicepremier podkreśla dalej, że 
stosunek władz radzieckich do walki z 
maruderammi jest jak najbardziej bez- 
względny, W konkluzji stwierdza, że dla 
całkowitego zagospodarowania Ziem Od 
zyskanych pracować trzeba z wytęże- 
niem nie tylko na tych ziemiach, lecz f 
na teremie całego kraju. 

Po przemówieniu wicepremiera Go- 
mutki zabrał głos Minister Przemysłu 
ob. Hilary Minc. (Przemówienie to za- 
mieszczamy na str. 1, 3, 4). 

Po referacie Ministra Minca 
wodniczący zarządził 
wą. 


prze- 
przerwę obiador 


—0— 


Wybitny kompozytor radziecki 


przybył do Warszawy 


Do Warszawy przybył wybitny kompo- 
zytor radziecki, Włodzimierz Twannikow, 
popularyzator polskiej muzyki ludowej 
w ZSRR. 

Twannikow zamierza zebrać u nas ma- 
teriały muzyczne do swego oratorium o 
Martyrologii Polskiej. Oratorium składać 
się będzie z 5-ciu części, nad którymi ma 
dominować obraz bohaterskiej Warsza- 
wy. Ostatnia część kompozycji będzie 
poświęcona walce Wojska Polskiego i Ar 
mili Czerwonej o wyzwolenie stolicy pol- 
skiej. Teksty dla chóru i salistów napiszą 
poeci polscy, z którymi Iwannikow na- 
wiąże obecnie kontakt. 

Kompozytor radziecki, z Warszawy, 
gdzie zabawi czas pewien. uda się do 
Krakowa. 

Pozostając na terenie ZSRR w bez. 
pośrednim kontakcie z przebywający- 
mi tam polskimi kompozytorami i mu- 
zykologami  Iwannikow w czasie woj- 
ny rozpoczął pracę nad polskim fol- 
klorem muzycznym. Szereg polskich 
pieśni ludowych w opracowaniu Iwan- 
nkowa wszedł do *epertuurua znanych 
radzieckich śpiewn'ków i chórów. Wie- 
le z tych pleśni nagrano również na 
płytach gramofonowych. Dziś pieśni te 
można często wsłyszeć w radio. 
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Dzien Warszawy | Pii 


SZKŁO DLA WARSZAWY 
Z dniem 2 stycznia zostały 
uruchomione przydzeły szkła 
dla wszystkich zatrudnionych 
£ i w urzędech, biurach i fabry- 
Pu kach w ogólnej ilości 10 ty- 
sięcy m2. oraz dla pożyczko- 
biorców BGK w ilości 5 ty- 

s.ęcy m2, 

Frzydz.ały dla pracowników rczprowadzone 
bedą za pośredn.ctwem Związków  Zawodo- 
wych. Globalne przydziały otrzymał Związek 
Zawodowych | Pracowników Państwowych i 
Rada Związków Zawodowych m. st. Warsza- 


ua 

Przydziały szkła dla pożyczkoblorców BGK 
przyznane będą przez Wydział Zaopatrzenia 
Materiałów Budowlanych Ministerstwa Odbu- 
dowy z tym, że wnioski podaniowe z załączo- 
nymi promesam: pożyczkowymi winny być 
złożone do 7 b. m, Uprzednio złożone wnioski 
w Centrali Materiałów Budowianych zostały 
już przekazane do Ministerstwa Odbudowy, 


REJESTRACJA STRAT WOJENNYCH 


Termin ostatecznego składania deklsrucji o 
poniesionych stratach wojennych przedłużony 
został do dnia 15 styczna b. r, 


KLUB SPRAWOZDAWCÓW 
PARLAMENTARNYCH 


Odbyło się zebranie organizacyjne Klubu 
Sprawozdawców Parlamentarnych przy Związ 
ku Zawodowym Dziennikarzy RP. Zebraniu 
przewodniczyła redaktorowa M mcowa. W to- 
ku obrad powolano tymczasowy Zarząd Kliu- 
bu w składzie: kol, red, Giełżyński, Drozdo- 
w cz, Mincowa, Wadyas i Wójcicki. 


LICZNIKI KILOMETRÓW 
W SAMOCHODACH 
Decyzją wicem nistra Przemysłu powziętej 
w porozumieniu z Centralą Produktów Nafto- 
wych wszystkie pojazdy mechaniczne mają 
być z dniem 1 stycznia zaopatrzone w liczniki 
kilometrów, Zarządzenie ma na celu dokładną 
kontrolę zużycia materiałów pędmych przez 
urzędy i instytucje dysponujące kołowym ta- 
borem mechanicznym. 
W wypadkach niestosowania się do zarzą- 
dzenia przewidziane są kary pieniężne oraz 
cofmięty być może przydział benzyny. 


RADA LEKARSKA  UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ 

Odhyłe się pierwsze po wojnie posiedzenie 
Rady Lekarskiej Ubezp.eczaini Społecznej w 
Wiarszajwie, przy udziale dyrektora U. S. dra 
Balcersk ego, 

w skid Rady wchodzą przedstawiciele Wy- 
działa Lekarskiego Uniwersytetu, Resortu 
Zdrowia i Opieki Społecznej, Zarządu m. st. 
Warszawy, Izby Lekarskiej i Związku Leka- 
rzy Ubezpieczalni Społecznych, Rada Lekar- 
pa opracowuje, rozpatruje i opiniuje zagad- 
nena z dziedziny organizacji lecznictwa, pre 
filaktyki i świadczeń lekarskich. Powołana 
przez Radę Komisja Koordynacyjna opraco- 
wje zasady "współdziałania Ubezpieczalni z 
imnymmu organizacjami, celem ujednostajnie- 
nia i upowszechnienia działalności w zakresie 
walki z chorobami społecznymi oraz zapobie- 
gania tym chorobom. 


„GODY“ W WYKONANIU 
SZKOŁY DRAMATYCZNEJ 


Szkoła dramatyczna przy Wydziale Kultu- 
ry i Sztuki m. st. Warszawy pod dyrekcją-Ja- 
nucza Strachockiego wystąpi z popisem, w Ter 
mach. którego wystawiona hędzie audycja po- 
etycka p. t. „Gody“, Popis odbędzie się dnje 
6 styczna (w Trzech Króli) o godz. 18-ej w 
eel „Roma“, Nowogrodzka 49. Na całość pro- 
gramu złożą się utwory polskiej bileralury ti 
WS snych aulorów oraz stare kolędy i 
kamtyczki, poświęcone Bożemu Narodzeniu i 
jego tradycjom. 


KONTROLE W AMBULANSACH 
POCZTOWYCH 


W trosce o bezpieczeństwo dadunku poczto- 
wego i racjonalną pracę ambulansów poczto- 
wych dyrokcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Warszawie wydała zarządzenie na podstawie 
któwego wstęp i przejazki w ambulaneach po- 
cztowych t przedziałach pocztowych dozwo- 
lony jest tylko dla śc Etego 


personelu. 
W slosunku do podróżnych, 
których specjalne komisje 


lotne zastaną w przedziałach 
lub ambulansach pocztowych 
beda wyciągmęte jek najda- 
Jej ące konsekwencje prze- 
widz eane prawem. 


REPERTUAR 


tin AD 


Początek sesnsów wa wszystkich kinach: 
18 25, 17 19. 


ATLANTIC, Chm elma Nr 33: Nowy fim 
angielsk ej produkcji „Jeden z naszych sa- 
molotów zaginął”, orąz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 


POLONIA  Merizałkowską Nr 50: Nowy 
Hum ang al «cj produkcji ,„.„Jeden z naszych 
samolotu y zrzińął". Graz aktualności Po:skiej 
Kronik! Frlmowej. 

TĘCZA, Żol:bórz — Suzna 4. „Kurhan Ma- 
łachewski* oraz aktualności Polskiej Kronik: 
F imowej. j 

SYRENA, Praga — Inżynierska 4. „Szalony 
lotnik“ oraz aktualności Polske] Kraniki F-J- 
mowej, 


Uwaga! Bleiy ulgowe dla członków 
Zw seków Zawadowych micdzeży szkolnej 
wcjslka do nsbyc a zbięrowo w przedaprzeda- 
ży na wszystkie dni i seanse w Okr. Radzie 
Zw.ązków Zawodowych, Targowa 15 oraz CK 
Z.Z, AI. Przyjaciół 6, codziennie od godz. J-ej 
do 12-ejf w poł, 


; 
Í 


OR 


U 


alowskiego bedzie go 


dopiero w miesiacach letnich b. r. 
Wczesne ruszenie łodów przekreśliło plan odbudowy 


Odbyło się 
czoznawców przy kierownictwie BOS dla 
odbudowy mostu. W skład komisji wcho- 
dzą: prof. Paszkowski jako przewodni- 
czący, prof. Żemczykowski. prof. Was'u- 
tyński i inż. Piątkowski. W konferencji 
uczestniczyli nadto prof. Rodowicz, 
Natorf, mjr Sigalin, prof. dr Hempel: 
kierownik budowy mostu, dyrekcja „Mo- 
stosłalu”, inż. Lubiński, inż. Gołębiowski 


OD 


300 


LAT - 


POLECA: 


PIWA „TYC 


NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI I SMAKU 
Skład i Koziewnia WARSZAWA, CEGLANA 4. 

Prowadz. pod kier. b. 
EE TE TY E PETA RE EE 


budowy. 

Po zapoznamu się ze stanem budowy, a 
szczególnie rusztowań, które wskutek na- 
poru lodów uległy połamanu na odën- 
ku przęsła 3 i 4-go. komisja ustaliłą na- 
stępujący tok robót: 

Ze względu na możliwość powtórnego 
ruszenia lodów, przeprowadzony będzie 
demontaż rusztowań 3-go i 4-.g0 przęsła, 


i y’ J 


prac. f. Haberbusch i Schiele. 


Druga uroczystość gwiazdkowe 


dla dzieci naszych Czytelników 


w niedzielę 6 b 


Zgodnie z naszą zapowiedzią w niiedzie- | 


lę 6 stycznia odbędzie się w sali „Roma“, 


Nowogrodzka 47 uroczystość gw'azdkowa | Podobnie jak 


. m. w „Romie” 


Uroczystość rozpocznie się 
tym razem punktualnie o godz. 8.30 rano. 
poprzednio razem na Żol- 


dla tych wszystkich dzłech które ze borzu (Plac Wilsona) orez ma Pradze (róg 


względu na ograniczoną ilość miejsc na | Szerokiej 


i Targowej) o godz. 7.30 rano 


sali mie mogły wziąć udziału w pierwszej |oczekiwać będą samochody, które zawio- 
uroczystości w dniu 23 grudnia ub. roku, |zą naszych miłych gości do „Romy“. 


Naszymi gośćmi będą więc tym razem 


A więc do zobaczenia dzieci, w niedzielę 


wszystkie dzieci, które posiadają zapro- |6 grudna punktualnie o 8-30 w „Romie“, 


szenia od Nr. 1431 wzwyż. 


| SKOMERCJALIZOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


Miejscowość: CHORZÓW-BATORY Stacja kolejowa: HAJDUKI 


Poczta: CHORZÓW 6. 


| Telefony: 417-41 do 417-4" 
| i 421-61. 


i ODDZIAL. 


(bocznica własna). 
Adres telegraficzny: 
BATORY-CHORZÓW. 
R-ki Bankowe: 
NARODOWY BANK POLSKI 
Oddz. w Chorzowie, R-k żyrowy 
BANK GOSPODARSTWA KRAJ. 
Oddz. w Katowicach, Konto nr 57. 


(EANY: ODLEWNIA MAŁAPANEW w OZIMKU 


Stacja kolejowa Ozimek, Bocznica własna. 
WYTWORY 


1. STAL SZLACHETNA 
A. Wyroby kute ze stali szła- 
chetnej 
I Stał kuta w prętach, 

Il Odkucia surowe (kute) 
wagi do 7 ton. 

IH Odkucia matrycowe (czę- 
ści do motorów samocho- 
dowych, motocykl. i samo- 
lotow.). 

"Iv Odkówki oskórowane 
(wały wykorb. o dług. do 
4500 mm. i inne). 
B. Wyroby walc. ze stali szla- 
chetnej 
I Wytwory walcowane, 
Il Wytwory ciągnione. 
€. Blachy ze. stali szlachetnej 
nierdzewnej, kwaso- i ognio- 
odpornej. ' 
D. Rury ze stali szlachetnej nie- 
rdzewne i kwasoodporne, wal- 
f cewanńe bez szwu. 
| E. Odlewy ze stali szlachetnej z 
odlewni Małapanew w Ozim- 
ku. 


2. BLACHY: 
A. Błachy grube. 
B. Blachy cienkie od 0,18 mm. 
I Zwykłe handlowe, 
JI Karoseryjne, 
HI 2 x trawione do normal- 
nego tłoczenia. 
IV 2 x trawione do głębokie- 
go tłoczenia. 
C. Blachy prądnicowe, wytra- 
wiane lub niewytrawiane. 
D. Blachy przetwornicowe, wy- 
trawiane. 
E. Blachy silnikowe i transform. 
3. RURY (od średn. zewn. 76 
mm.) 
A. Rury koiłowe bez szwu. 
B. Rury stalowe kielichowe bez 
SZWU. 
C. Kształtki do rur. 
D. Rury wiertnicze. į 
E. Rury do rygów witrin. dyti. 
Rotary. 


zebranie Stałej Komisji Rze- |oraz pracownicy techn'czni kierownictwa |zakończony w tempie najszybszym. Pa- 


le, na których spoczywa rusztowanie, Z0» 
staną ewentualne pozostawione. Z kolel 
zabezp'eczone będą oba krany portalowe 
i rozpocznie sę ich remont, a równocześ. 
nie prowadzona bedze nadal praca przy 
usuwaniu nadwodnej części wraków sta- 
rej konstrukcji mostu. Uszkodzone czę- 
ści łuków 3-go przęsła uiegną rozbiórce. 

Na przęsła 1 i 2-gim nadal będą stawia- 
ne słupy, belki i t. zw. wiatrowmice. 

Dopiero po wiosennym przejściu lodów 
wznowiona będzie budowa rusztowań 3 
i 4-go przęsła, po czym przeprowadzony 
będzie montaż tych przęseł wraz z na- 
wierzchnią. 

Nienotowany od wielu lat fakt ruszenia 
lodów w grudniu przekleślił plan robót, 
przew dujący prowizoryczne oddanie mo- 
stu do użytku — mimo katastrofy — w 
dniu 15 marca. Ostateczny termin odda- 
nia mostu do użytku na całej szerokości 
l w stanie kompletnie wykończonym nie 
będzie odbiegał od terminu, wyznaczo- 
nego przed katastrofą, t. jj w miesiącach 
mcu lub sierpniu. Prowizoryczne oddanie 
do użytku połowy mostu o nawierzchni 
drewmianej nie nastąpi. 

Prace na moście prowadzone są w nie. 
słabnącym tempie, według nakreślonego 
przez kom'sję planu. 

==QM—0 


Otwarcie szkoły dla pielęgniarek i 


wojskowych 


Departament Służby Zdrowia Mini- 
sterstwa Obrony Narodowej zawiada- 
mia, że z dniem 31 stycznia 1948 r. 
zostaje otwarta roczna Szkoła dla pie- 
lęgniarek wojskowych przy Szkole 
Młodszych Oficerów Służby- Zdrowia 
w Łodzi, 

Po ukończeniu szkoły kursantki otrzy- 
mają świadectwa ukończenia szkoły i 
stopień podoficerski oraz są obowiąza- 
ne do służby w Wojsku Polskim w 
szpitalach na stanowiskach pielęgnia- 
rek niemniej jak dwa lata. 

— 0mm 


Zmiany w rozkładzie jazdy 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Warszawie zawiadamia: Od dnia 2 stycznia 
1946 r. zmienia Się rozkład jazdy niektórych 
pociagów pasażerskich (podmiejskich) na na- 
stępujących lmiach: 

Pociąg ćo Żyrardowa, odchodzący dotych- 
czas z Warszawy Gł. Osob. e godz. 3.40 bę- 
dzię odchodz.ł o godz, 2.40. 

Pociąg do Łodzi Fabr., odchodzący dotych= 
czas z Warszawy Gł, Osoab. o godz. 1610 bę- 
dzie odchodził o godz, 1600. Pociąg ten bę- 
dzie miał wyznaczone postoje w strefe pod- 
miejskiej. 

Pociąg de Skierniewic, odchodzący dotych= 
czas z Warszawy Gil. Osob. o godz. 16.10 Dę- 
dzie cdchcdził o godz, 18.10. 

Pocąg do i z Sochaczewa, odchodzący z 
Warszawy Gł. Osob. o godz. 18.55, przedłuża 
się do Łowicza, Przyjazd do Łowicza o godz. 
2204. Odjezą z Łowiczą o godz. 4.25 i przy- 
jazd do Warszawy Gł. Osob. o godz. 7.16. 

Uruchamia się pociąg komunikacji Warsza- 
wa GŁ — Warka, 

Odjazd z Warszawy Gł. o godz. 18.40 przy- 
jazd do Warki g. 21.30, Odjazd z Warki o 
godz. 5.05, przyjazd do Warszawy Gł. o godz, 
747. 


Unuchamia ejẹ pociągi podmiejskie War- 
szawa Wsch. —*Legionowo i pociągi Warsza- 
wa Wsch. — Nasielsk, Pociąg do Legionowa 
będzie odchodził z Warszawy Wsch. o godz. 
2.40, Pociąg z Legionowa do Warszawy Wsch. 
będzie odchodził z Legionowa o godz. 628 
Pociąg do Nasielska będzie odchodził z War- 
szawy Wsch. o godz. 15.25. Pogiąg do Warsza- 
wy Wsch, będzie odchodził z Nasielska o 
godz. 20.08. 

Pociąg do Tłuszcza odchodzący z Warszawy 
Wil o godz. 1740 przedłuża się do Ostrołęki 

Pociąg do Ostrelęki cdchodzący z Warsza- 
wy Wil o goćr. 16.10 będze kursował tylko 
do Tłuszcza, 

Pocąg do Mrozów, cdchodzący z Warszawy 
Wsch, o godz. 19.07 przedłuża się do Łukowa. 

Pociąg do Łukowa. odchodzący z Warsza- 
wy Wsch. o godz. 16.47, będzie kursował tylko 
do Mrozów, 

Pociągi komunikacji Warszawa — Gdynia, 
cdchodzące detychczas z Warszawy Wil. bę- 
dą odchodz ły i przychodziły na st. Warszawa 
Wsch. według dotychczasowego rozkladu jaz- 
cy . 

Peciąg komunikacji Warszawa — Olsztyn, 
odchodzący dotychczas z Warszawy Wil. bę- 
dzie odchodził i przychodził na st. Warszawa 
BE według dotychczegowego rozkładu ja- 
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GŁOS LUDU 


GŁO> SPORTOWY | 
Bilans sportowy za rok ubiegły 


Nasz bilans sportowy za rok 1945, bar- 
dzo mało różni sę w swej strukturze 
cd analogicznych bilansów przedwojsa- 
nych. Tego nie można ukrywać, jakka- 
wiek prawda ta nie wszystkim może być 
przyjemna. Pozornie dorobek tego roku 
u „krótkow dza” może wzbudzić uzna- 
ne j pochwałę. Powstało przecież około 
16 ogólnopolskich związków sportowych 
i najrozmaitszych komisyj. M-el'śmy x 
imprez w różnych dziedz nach sportu, w 
tym nawet 1 mecz międzypaństwowy, 
widz el śmy doskonale drużyny piłkar- 
skie zagraniczne, zorganizowano mó 
strzostwa krajowe w  najrozma-tszych 
sportach i nawet wyjeżdżano zagranicę 
(ten's sci, hoke'śc), Wszystko to byłoby 
piękne gdyby nie jedno maleńkie ale... 
Zadajmy pytanie: czy struktura organ! 
zacja i duch tego sportu oparte były na 
zdrowych podstawach? — odpowiedź wy. 
padnie negatywnie. Przyczyn jest wiele 
Okupacja pozostawiła nam okropną spu- 
ściznę: demoralizację społeczeństwa, a 
więc i młodzieży. A dalej nieujęty ra- 
cjonalnie i pozbawiony zdrowego kie- 
rownictwa pęd do powetowamła sobie 6 
lat przymusowej pauzy sportowej przy- 
czynił sę do tego, że sport nasz poszedł 
po starej, dawnej linii już utartej i — 
spaczonmej. 

Jaskrawo uwydatn'ł się brak ludzi do 
pracy organizacyjno . sportowej zharmo- 
n:zowanej duchem z wymaganiami do- 
„by obecnej. Ten brak ludzi do pracy 
takiej, jaką ona w gruncie rzeczy być 
powinna, wysunął na czoło działaczy " 
organizatorów przeważnie zupełnie 
nieodpowiednich. Sport poszedł według 
ich wytycznych, a raczej bez wytycz- 
nych. I zbłądzi. Jedynie może sport ro- 
botn'czy, odgrodzony jakby od całości: 
szedł swoją zdrową, świadomą i racjo- 
nalną drogą. 

Mimo wszystko miniony rok dał nam 
bardzo wiele, Przede wszystkim rok 1945 
uwydatn'ł wszystko to, co zie, słabe i 
chore w sporcie. Był to pewnego rodza- 
ju rok doświadczalny. Każda choroba 
jest uleczalna — jak tw*erdzą lekarze — 
gdy jest znane siedlisko i źródło cho- 
roby. „Sport dla sportu“ — zamiast 
„Sport dla zdrowia“ ; sport pozbąw'ony 
czymm*ka wychowawczo . kulturalnego — 
jest chorobą Sport zaś na „kasę“ — to 
już choroba groźna. którą leczyć trzeba 
ostro i redykaln'e. 

Obecna opinia sportowa w Krakowie 
„mocno ubolewa" mad tym, że najlepszą 
drużyna piłkarska w Polsce „W'sła” spa- 
dła do klasy B. W Krakowie uważają, 
że „Wiśle* powinno stę umożliwć w ja- 
kikolwiek sposób brame udziału w roz- 
grywkach A“ klasy w 1946 r., gdyż tego 
wymaga „troska o dobro sportu ij ho- 
nor sportowy Krakowa“ („Start” Nr. 26). 
Znamy dobrze kulisy tej sprawy. Do m`- 


strzostw .,Wisła” wystawiła Ii-ą druży- 
mę gdyż l-a wolała grać na kasę”, Te- 
maz zaś przemawia troska o „dobro 
sportu“... 

Stosunki pilkarsk'e w r. 1945 ujawni- 
ły całe zabagnienie sportowe, wymaga- 
jące radykalnej operacji. Należy tę już 
do zadań roku przyszłego. 

Na szczęście sport masz posiada jednak 
sporo elementu zdrowego. który uzbro- 
jomy w bolesne dośw'adczenie 1945 r. 
zapoczątkuje w roku 1946, a więc w 
Il-m roku odrodzonego sportu polskiego 
— I-y prawdziwy rok odrodzenia fizycz- 
nego naszego społeczeństwa- 


Już z góry można przewidzieć, że 1946 
r. będzie pod względem rozbudowy t or- 
garlzacji ideowej dla sportu polskiego 
przełomowy. Na bieżącej sesji K.R.N. zo. 
stamie zatwierdzony dekret o powołan'u 
PUWF-u, Państwowej Rady Sportowej i 
o powszechnym obowiązku W.F. i P.W. 
Marcowy zaś Kongres Sportowy w War. 
szawie będzie zdarzeniem niebywałej 
wagi dla naszego życia sportowego. Za- 
czynamy więc rok 1946 pod dobrymi 
wróżbami; resztę wykona szczera i praw- 
dziwa chęć pracy dla sportu z najwięk- 
szym pożytkiem dla naszej demokracji. 

(D) 
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Poszukiwanie krewnych w Ameryce 


Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu- 
du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą- 


cym w Detroit, Mich. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski m, st. Warszawy podaje do wiadomości, jż zgodnie z Dekretem z dna 


25.1y 1945 r. — Prawo malżeńskię (Dz. U. R, P. Nr 48, poz. 270), 


145 r. — Przepisy wprowadzające prawo 


Dekretem z dnia 251y. 
(Dz. U, R. P. Nr 48 poz, 241) 


Dekretem z dnia 25Ty.1945 r. — Prawo o aktach stanu cywilnego (Dz U. R. P, Nr 48 


poz. 272), Dekretem z dnia 251y.194% r. — 
ru cywilnego (Dz U. R. P, Nr 48 
Publicznej 


5 Przepisy wprowadziaj 
. poz, 273) i Rozporządzeniem 
' Sprawiedliwości z dnia 24.911945 r. w sprawie wykonania prawa o aktach sta- 


jące prawo o aktach sta- 
Ministrów Administracji 


nu cywilnego oraz przepisów wprowadzających to prawo, został utworzony Urząd Stanu Cy- 
wiinego dla m. st, Warszawy w Warszawie przy ul. Al. Jerozolimskie 1/3 III piętro, po- 
kój 321 322 i 333, w którym od dania 21.1946 r. będą sporządzane akty urodzenia, akty mał- 
żeństwa, akty ślubu, wyciągi i odpisy tych aktów. 

Jednccześnie podkreśla się, że jedynie małżeństwo mawarte przed urzędnikiem stanu 
cywiimego ma skutkł! prawne w obliczu Państwa, 


Przetarg nieograniczony 


Ministerstwo Rolnktwa i Reform Ramgch ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie robót przy naprawie watów ochronnych rzeki Odry na Pomorzu Zachodatm: A) 
w pow. Chojnice na długości około 20 km. i B) w pow. Gryfin na długości około 35 km. 

Roboty kędą polegały: A) w pow. Chojnice 1) na robotach ziemnych około 76 000 m3 
| karczowanju krzeków około 3.000 m2, 2) na wykonam umocień: wyścółki faszynowej 
na skarpie wałów okoio 600 m? darniowaniu ckoło 8000 m2 płotka faruynowego około 1.500 
m b., 3) na rekonstrukcji dwóch śluz wałowych. B) w pow. Gryfin 1) na robotach ziem- 
nych akolo 52.500 m3 į karczowaniu krzaków Około 2000 m2, 2) na wykonaniu umocnień: 


wyśc ółtki feszynowej na skarpe wahu okobo 
feszyncwego około 1.000 m b. 3) na naprawie 

Roboty mają być wykonane do 1 marca 
1 sprzętu przedsiębiorcy, przy czym nie będzie 


400 m2, darniowaniu około 6.000 m2, płotka 
usakodzeń śkm: wałowych. 

1948 r. przy pomocy własnych narzędzi 
uwzględniony żaden dodatek do cen jedno- 


stkowych za pracę podczas mrozu. Roboty wymien one będą prowadzone za gotówkę, 
Oferty w zalakowanych kopertach na oe lub na jedną r wymienionych robót na- 


leży skledzć w Ministerstwie Roln'ctwa t Reform Rolnych, Departament Wodno-Meliora- 


cyjny do dna 15 styczn'a 1946 r. 
ofertowe i bl'ższe informacje. 

Do cferty winien być dojączony kw't.na 
wanej kwoty. 


Termin rozpoczęc a przetargu 15 stycznia 1946 r. godzina ll-ta w 


gedzina 10-ta gdzie też mcżna otrzymać ślepe kosztorysy 
1 


złożone wadium w wysokości 1 proc, ofero- 
Departamencie 


Wodno-Nielioracyjnym Ministerstwa Rolnicbwa i Reform Rolnych. 
Min sterstwo Romictwa 1 Reform Rolnych zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 


oferenta. podział robót pam Ędzy 


orców, prawo unieważnienia przetargu bez 


paru przedsięb 
remit przyczyn oraz wyp'acan a jekichkolwiek odszkodowań. 


Nr 3 (391) 


SPORT W KRAJU 


SEZON TENISA STOŁOWEGO 
W PEŁNI 

Tenis stołowy wykazuje w sezonie bie- 
żącym dość dużą aktywność, W Kra- 
kowe gościli ping-pongiści czescy (z 
4-tą rakietą Czechosłowacji Stojanem 
na czele) z Klubu Sportowego „Bata“ 
(Żlin), który rozegrali 2 spotkania: w 
dn'u 29 b. m. spotkali się z Klubem Sp. 
„Krakus, wygrywając 6:3, zaś w dniu 
30 b. m. grali z reprezentacją Krakowa, 
przegrywając 3:6. 

Czescy goście zademonstrowali wyso- 
ki poziom gry. 


* 
W mistrzostwach _ping-pongowych 
Warszawy K.S. BOS wygrał z „Polonią“ 
9:0, zaś KKS „Orzeł“ pokonał RKS 
„Skrę* również 9:0. 
START PISARSKIEGO W MECZU 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 
Nasz znakomity reprezentant pięściar” 
ski w wadze średniej Pisarski (Łódź) 
weźmie udział w rewanżowym meczu 
bokserskim Polska — Czechosłowacja 
w dniu 20 stycznia b. r. w Pradze, 
Kontuzja jego ręki jest już na za- 
gojeniu. 


Wszelkie ogłoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 


DZIENNIKI 


© WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 
Katowice 
TRYBUNA POMORSKA — 
Bydgoszcz 
SZTANDAR LUDU — Lublin 


CHŁOPSKA DROGA — Warszawa 


GŁOS PRACY — Kraków 1 
ŚWIT — Kielce 


DWUTLTYGODNIKI 
TRYBUNA WQLNOSCI—Warszawa | 


Przyjmuje po oryztnalnych  cenact 
„GŁOS L UDU“ k 
Administracja 
Warszawa — Smolna 12 


OBWIESZCZENIE 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w 
Warszawie obwieszcza że po śmierci Antonie- 
go Leszczyńskiego, współwłaściciela nierucho= 
mości warszawskiej Nr, 12984 toczy się postę” 
powamie spadkowe. Termin zamknięcia postę» 
powam a spadkowego wyznacza Się na dzień 
rastępujący po upływie sześciu miesięcy od 
dmity pierwszego cgłoszenia w Monitorze Pol- 
skm w kancelarii Wydziału  Hiipotecznego 
Sądu Okręgowego w Warszawie, Kapucyńska 
6, dokąd zainteresowani winni zgłaszać swe 
prawa pod skutkami prekluzji. 


OGLOSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIAM zaświadczenie rejestracyj= 
ne wydane przez R.K.U. w Ostrowcu na naz- 
wisko Jaglińsktego Jana, 


TYNKI na akord wydam. Bracka 5—19, 


GOJAWICZYŃSKA 115) 


POLA 


STOLICA 


Powieść o dzisiejszej Warszawie 


= Nie wie pani, czy Elektoralna bardzo 
zniszczona? Czy są tam, jakie całe domy? 

— A kościół Karola Boromeusza na Chłod- 
nej, czy stoi? 

Lancet odpowiadał, dowcipkował, groził ja- 
kiejś paskudnej ranie wycięciem. Władziowa 
już od dobrej chwili przypatrywała się pew- 
nemu mężczyźnie, który zdawał się znać do- 
brze wszystkich przybyłych i zdawał się im 
przewodzić. Był to mężczyzna w średnim wie- 
ku, niewysoki lecz krzepki o miłym błękit- 
nym wejrzeniu i gęstej grzywie włosów nad 


mądrym czołem. Podziwiała, że on tak 
wszystko. wie i wszystko stara się ludziom 
urządzić. 

— Państwo Lewandowscy — wasz pociąg 


ma odejść za pół godziny. Trzeba się szyko- 
wać. Gdzie wasze tobołki. Prosiłem kolejarza, 
żeby was usadowił. 


Codmny przyjęć REDAKTOR NACZELNY: Poniedziniki środy i sohoty ed godz. 15 do 16. 


Godził też dla kogoś furmankę, którą zła- 
pał na drodze. Szukał czyjegoś dziecka, da- 
wał komuś pić. Nie uśmiechał się wcale, nie 
litował i nie mówił żadnych zbędnych słów. 
Zachowywał się cicho i z jakimś zamyśleniem. 
Oto zbliżył się do Lanceta, zajętego opatrun- 
kiem startych aż do kości palców jakiegoś 
chłopca i zapytał: — Czy dasz sobie radę 
z tobołkiem? 

— Ee, poradzę, co tam! 

— Pani Kamińska! — zawołał Lancet — 
niech mu tam pani nałoży więcej waty, coś 
w rodzaju rękawicy. 

Nieznajomy spojrzał bystro na Władziową 
i po chwili zapytał: — Czy pani mieszka na 
Wolskiej? 

— Tak. 

— Czy ma pani syna, Henryka? 

— Tak. 

Chwilę pomyślał, sięgnął w zanaądrze i wy- 
dobył gruby notes. Szukał czegoś na gęsto za- 
pisanych stroniczkach, westchnął  niedosły- 
szalnie prawie. 

— Cóż? Muszę pani powiedzieć, że pani 
mąż nie żyje. Został rozstrzelany w obozie. 
Znalazłem taki napis na ścianie: Zawiadomić 


Wydawca: KOMITET CENTEALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Redakcja i Administracja: Smolna 12. 


Drukarnia Zakładów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA, W arszawa, Smolna 12. 
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na Wolską, syna Henia i żonę Zofię Kamiń- 
skich. Nic więcej nie wiem i tylko z innego 
napisu można wywnioskować, że to była zbio- 
rowa egzekucja. 

Władziowa wciąż trzymała zranioną rękę 
chłopca i patrzyła wokół wystraszonym 
i oszołomionym wejrzeniem. — Panie — rze- 
kła, nie wiedząc, iż twarz jej wykrzywia się 
strasznie i łzy ciekną po policzkach — co mi 
pan tu mówi? Co pan — mówi — mój dobry 


panie? 
ROZDZIAŁ XXXV: 

Elżbieta okrążyła trawnik, Na zielonym je- 
go dywanie szkariatny kwiat szałwi haftował 
ozdobne obramienie wokół gazonu. Wielkie i 
gładkie płyty dziedzińca otoczonego murami, 
dźwięcznie powtórzyły jej kroki. Na stopniach, 
pod kolumnadą wejścia mocno przygrzewało 
słońce. Zatrzymała się chwilę w tym miejscu, 
zanim weszła do przedsionka. Jej brązowy, 
gruby kostium błysnął ciepłą plamą na szarym 
tle kamienia. Jakiś starszy mężczyzna w gra- 
natowej bluzie robotnika zagrzmiał drewniaka- 
mi przechodząc przez dziedziniec i starając się 
zciszyć kroki, zniknął w wejściu. 

(ae 51 


cz ne'lziel i świat od godz. 10—11 
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klung des oberpräſi⸗ 
dialen Amtes klar umreißen läßt, während man ein ab⸗ 
ſchließendes Urteil über die Geſtaltung der Stellung des 
Oberpräſidenten im Verwaltungsaufbau der Zeit nach 1883 
und des Dritten Reiches noch nicht fällen kann. Dies würde 
im übrigen auch eine Stellungnahme zu den Plänen der 
Reichsreform bedeuten, die ſich der Führer ausdrücklich ſelbſt 
vorbehalten hat. 

Dieſe Schrift eines nationalſozialiſtiſchen jungen Rechts⸗ 
wahrers, die dem Herrn Reichs- und Preußiſchen Miniſter 
des Innern Dr. Wilhelm Frick gewidmet iſt, wird ſowohl 
dem Wiſſenſchaftler und Politiker wie auch dem Praktiker 
wertvolle Anregungen geben können, dies aber insbeſondere 
deshalb, weil ſich der Verfaſſer in dankenswerter Weiſe der 
Mühe unterzogen hat, ſeine Darſtellung mit bisher noch 
nicht veröffentlichtem Material aus dem Preußiſchen Ge⸗ 
heimen Staatsarchiv zu belegen. Die Arbeit ſtellt einen wirk⸗ 
lichen Beitrag zur Nengeftaltung eines im Nationalſozialis⸗ 
mus wurzelnden Verwaltungsrechts dar und iſt in ihrer 
Art als bahnbrechend anzuſehen. 

Dietrich Scheid, Berlin. 


Die Kriegswirtſchafts verordnung v. 4. Sept. 1939 
in ihren allgemeinen Grundlagen, Durchflihrungs⸗ und 
Ergänzungsbeſtimmungen erläutert von Dr. sc. pol. Dr. 
jur. Jens Jeſſen, Prof. a. d. Friedrich⸗Welhelm⸗Univ. 
zu Berlin. (Das Reich in Bereitſchaft Recht, Geſetzgebung, 
Verwaltung. Nach Bedürfniſſen der Praxis in zwang⸗ 
loſer Reihenfolge.) Berlin 1939. R. v. Deckers Verlag 
G. Schenck. 42 S. Preis kart. LAM, 

Das Heft bringt nach dem Text der Kriegswirtſchafts⸗ 
verordnung v. 4. Sept. 1939 und der erſten Durchführungs⸗ 
beſtimmungen über den Kriegszuſchlag zur Einkommen⸗ 
ſteuer und zum Kleinhandelspreis von Bier, Tabakwaren 
und Schaumwein v. 4. Sept. 1939 in Form von einzelnen 
Abhandlungen Erläuterungen zu dieſen Normen. So wer⸗ 
den mit beſonderer Sachkunde, je in ſich abſchließend, ev⸗ 
örtert: Die allgemeinen Grundlagen der deutſchen Wehr⸗ 
und Kriegswirtſchaft, die kriegsverpflichtete Volkswirtſchaft 
und das kriegsſchädliche Verhalten, die Lohn- und Arbeits⸗ 
bedingungen, die Preisbildung für Güter und Dienſt⸗ 
leiſtungen, die Maßnahmen zur Preisſenkung, die Ein- 
kommenſteuer, dle zuſätzliche Verbrauchsbeſteuerung und 
der Finanzausgleich im Kriege. Ein Ergänzungsblatt ent⸗ 
hält den Text der DurchfVO. zum Abſchnitt IV der Kriegs⸗ 
wirtſchaftsO. v. 11. Okt. 1939. 

RA. u. Notar Dr. jur. et rer. pol. Hugo Dietrich, Berlin. 


Kongreß-Archiv 1938 des V. Internationalen Prü⸗ 
fungs⸗ und Treuhand⸗Kongreſſes Berlin 1938 in 4 Bän⸗ 
den (A bis D). Band A, Inhalt: Träger des Kongreſſes 
und Ausſchüſſe, Berichterſtatter, Geleitworte, Eröffnungs- 
und Schlußfeier, Fachſitzungen, Geſellſchaftliche Veranſtal⸗ 
tungen, Teilnehmerverzeichnis. Band B, Inhalt: Fach⸗ 
thema 1: Berufsfragen, Fachthema 2: Planung, Fach⸗ 
thema 3: Abſchlußprüfung. Band C, Inhalt: Fach⸗ 
thema 4: Aktienrecht, Fachthema 5: Konzernprüfung, 
Fachthema 6: Steuerprüfung. Band D, Inhalt: Fach⸗ 
thema 7: Treuhand und Beratung, Fachthema 8: Preis⸗ 
kontrolle, Vorträge Schybergſon und Schranz. Berlin 
1939. Kommiſſionsverlag Preußiſche Druckerei⸗ und Ver⸗ 
a e le Preis der geſamten 4 Bände geb. 


Vier Bände ſtellen den Niederſchlag deſſen dar, was 
im Herbſt 1938 auf dem 5. internationalen Prüfungs⸗ und 
Treuhandkongreß verhandelt worden iſt. Auch für die⸗ 
jenigen, die den Kongreß mitmachten und den Umfang der 
jahrelangen Vorbereitungen kennen, iſt es eine Überraſchung, 
wie groß die Ausbeute war, Bei der Durchſicht dieſes Werkes 
drängt ſich dem Leſer der Eindruck auf, daß eigentlich zum 
erſtenmal eine wirklich fruchtbare und tiefgründige inter⸗ 
nationale Debatte auf dem Gebiet des Prüfungs⸗ und Treu⸗ 
handweſens hier ſtattgefunden hat, und zwar vor allem in⸗ 
folge der vierſprachigen Vorbereitung und Durchführung 
des fachlichen Programmes. 

In einem kleineren erſten Band iſt der Ablauf des 
Kongreſſes ſelbſt geſchildert worden. Die Organiſation, die 
Geleitworte der führenden Perſönlichkeiten, der Verlauf der 
Feſtſitzungen und geſellſchaftlichen Veranſtaltungen und die 
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Debatten in den Fachſitzungen find hier zufammengefaßt. 
Offenbar iſt dieſer Band zum Schluß fertiggeſtellt worden. 
Als eine beſonders wertvolle Beigabe finden wir in ihm 
auch ein vollſtändiges Teilnehmerverzeichnis mit Titel, 
Stellung, Firma, Heimat und Berufsorganiſation der Teil- 
nehmer. Man erſteht, daß 33 Nationen an dem Kongreß 
beteiligt waren. Die Zahl der Teilnehmer dürfte 2000 er⸗ 
heblich überſchritten haben. Die Vielfalt und Lebendigkett 
der Debatten und ihre gründliche Vorbereitung geht aus 
den Diskuſſionsbeiträgen hervor, die den größten Teil dieſes 

Bandes einnehmen. Gleichzeitig wird man durch dieſen Band. 

auch eingeführt in die eigentliche fachliche Aufteilung der 

Kongreßarbeit. 

Acht Fachthemen wurden behandelt; und zwar: 

1. Berufsfragen im Prüfungs⸗ und Treuhandweſen. 

2. Die Planung in der Unternehmung, 

3. Die Prüfung des Jahresabſchluſſes, 

Aktienrecht, 

. Konzernprüfung, 

. Steuerprüfung, 

. Sonftige Prüfungs⸗ und Beratungstätigkeit, 

8. Grundſätze der Kalkulation und öffentlichen Preis⸗ 

kontrolle. 
0 Außerdem wurden zwei wiſſeuſchaftliche Vorträge ge- 
alten: 

i 1. über die deutſche und amerikaniſche Theorie des 
Rechnungsweſens, von Prof. Henrick Schybergſon, 
Helſinki (Finnland). 

2. Über einen internationalen Vergleich der betriebs⸗ 
wirtſchaftlichen Forſchung und Lehre von Dr. Dr. Dr. 
Schranz, Budapeſt. 

über jedes dieſer Themen lagen zahlreiche National- 
berichte und je ein Generalbericht vor. Dieſe Berichte bilden 
nun den Inhalt der übrigen Bände. Über das 1. Thema: 
„Berufsfragen“ hatte Hogeweg (Niederlande) die General- 
berichterſtattung übernommen. Sein Bericht, der in Deutſch 
gehalten wurde, liegt auch in engliſcher Überjegung dog und 
bringt umfaſſendes Material aus allen Ländern. National- 
berichte ſind eingeſandt worden von Britiſch⸗Indien, Kanada, 
Dänemark, Deutſchland, Frankreich, Großbritannien, Italien, 
Niederlande, Norwegen, Schweiz und Ungarn. Jeder National- 
bericht iſt in ſeinem Urtext wiedergegeben, und ferner iſt 
eine Zuſammenfaſſung feines Inhaltes in den Kongreß 
ſprachen vorangeſtellt. 

Das 2. Thema: „Planung der Unternehmung“ wurde 
durch den Generalberichterſtatter Dumonvillier (Frankreich) 
behandelt. Sein Bericht iſt in franzöſiſcher und deutſcher 
Sprache wiedergegeben. Sehr inhaltvolle Nationalberichte 
lagen vor aus Auſtralien, Deutſchland, Frankreich, Groß⸗ 
britannien, Holland, Norwegen und Schweden. Da die 
Probleme der Planung erſt ſeit Kriegsende praktiſche Be— 
deutung erlangt haben, aber in ſteigendem Maße Eingang 
in die induſtrielle Praxis finden, iſt gerade ein Vergleich 
der Errungenſchaften in den verſchiedenen Ländern be⸗ 
ſonders wertvoll. Die Ausführungen der Nationalbericht⸗ 
erſtatter find hierbei beſonders auf das Praktiſche abgeſtellt 
und enthalten vielfach Schemata und Vordrucke, die eine 
ſehr lebendige Vorſtellung von den durchgeführten Maß⸗ 
nahmen in den einzelnen Ländern vermitteln. 

Das 3. Thema: „Prüfung des Jahresabſchluſſes“ wurde 
durch den Generalbericht von Prof. Schmaltz (Deutſchland / 
dargeſtellt. Nationalberichte mit mehrſprachigen Jnhalts⸗ 
überſichten lieferten Dänemark, Deutſchland, Großbritannien, 
Niederlande, Norwegen, Polen, Schweden und Ungarn. Auf 
dieſem Gebiet kann Deutſchland in gewiſſem Sinne eine 
führende Rolle beanſpruchen, weil beſonders auf dem Ge⸗ 
biet des Pflichtprüfungsweſens von Aktiengeſellſchaften bei 
uns viele Erfahrungen vorliegen. Aber auch die übrigen 
Länder, insbeſondere Großbritannien, haben jehr viel Wich⸗ 
tiges beizutragen gewußt. h 

Das 4. Thema befaßte ſich mit dem „Aktienrecht“. Mit 
Rückſicht darauf, daß in Deutſchland kurz zuvor das neue 
Aktiengeſetz veröffentlicht war, hat auch hier Deutſchland 
den Generalberichterſtatter, Dr. Semmler, geſtellt. Diskuſſionen 
über die Probleme des Aktienrechtes in rechts vergleichender 
Form bildeten eine ſehr intereſſante Wiederholung der Er⸗ 
örterungen, die in der Fach⸗ und Tagespreſſe bei Erarbet⸗ 
tung des deutſchen Aktieurechtes erſchienen find. Die Be⸗ 
handlung dieſes Themas war dadurch beſonders intereſſant, 


. 


daß bei Erlaß des deutſchen Aktiengeſetzes naturgemäß das 


Miniſterium auch die Erfahrungen in anderen Ländern mit 
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berückſichtigt hatte und nunmehr die Praktiker aus dieſen 
Ländern Gelegenheit bekamen, ihrerſeits die deutſche Löſung 
der Probleme kennenzulernen und auch teilweiſe zu kritiſieren. 
Der Engländer Palmour war Generalberichterftatter 
zum 5. Fachthema: „Konzernprüfung“, zu dem außerdem 
noch Deutſchland, Frankreich, England, Italien, Schweden, 
Ungarn und USA. Nationalberichte geliefert hatten. Die 
Konzernprüfung war in den angelſächſiſchen Ländern weit 
ſtärker ausgebildet als in der übrigen Welt, und wenn von 
deutſcher und franzöſiſcher Seite gerade die Problematik 
innerhalb der Konzeruprüfung herausgeſtellt wurde, ſo 
brachten in gewiſſem Sinne die Engländer und Amerikaner 
bereits die Löſung. Aber auch die kleineren Staaten, wie 
Schweden, Ungarn uſw., hatten zum Teil auf Grund tat⸗ 
ſächlicher Erfahrungen, zum Teil offeufichtfih mehr vom 
theoretiſchen Standpunkt aus Wichtiges beizutragen. 


Das 6. Thema; „Steuerprüfung“ behandelte ein General⸗ 


bericht von Allen (Großbritannien). Nationalberichte hatten 
Australien, Dänemark, Deutſchlaud, Großbritannien, Nie- 
derlande, Norwegen, Rumänien, Schweden und Ungarn ge- 
liefert. Die erhöhten Aufgaben der modernen Staatsführung 
haben dem Steuerrecht und der Steuerpraxis in allen Län- 
dern eine ſolche Bedeutung verſchafft, daß über die eigent⸗ 
liche Veranlagung hinaus Steuerberatung und Steuer- 
prüfung weſentliche Beftandteile des modernen Staats- und 
Wirtſchaftslebens geworden find. Es iſt nun beſonders in⸗ 
tereſſaut, ſowohl die Orgauiſation als vor allem die Arbeits- 
weiſe der Steuerprüfer kennenzulernen. Ein Methodenver⸗ 
gleich auf dieſem Gebiet, wie er aus den Berichten der aus⸗ 
ländiſchen und deutſchen Steuerprüfer erwächſt, iſt deshalb 
von größtem aktuellen Intereſſe. 

Das 7. Fachthema: „Treuhand- und Beratungstätig— 
keit“ hatte als Generalberichterſtatter Soletti (Italien). 
Nationalberichte lagen vor aus Dänemark, Deutſchland, 
Frankreich, Großbritannien, Italien, Niederlande, Norwegen, 
Rumänien und Ungarn. Wenn auch die ſonſtige Prüfungs⸗ 
und Beratungstätigkeit nicht im Zentrum der Berufsauf⸗ 
gaben in vielen Staaten ſteht, ſo nimmt ihr Anteil doch 
offenſichtlich ſtändig zu. Gerade bei Wendepunkten in der 
Exiſtenz von Unternehmungen wird durch den Umfang der 
Rechtsvorſchriften und durch die Bedeutung ihrer Kon⸗— 
ſequenzen eine Beratung immer unentbehrlicher. Neben den 
Sonderprüfungen, insbeſondere Kreditwürdigkeits⸗, Ren⸗ 
tabilitäts⸗ und Unterſchlagungsprüfungen, iſt die Mitwir⸗ 
kung bei Gründungen, Sanierungen, Betriebsumſtellungen, 
Kapitalaufnahmen, Konkurs⸗ und Vergleichsabwicklungen, 
die, gerichtliche und außergerichtliche Gutachtertätigkeit, 
Organiſation, Steuer- und Deviſenberatung, Vermögensver⸗ 
waltung und ſonſtige Treuhandtätigkeiten Gegenſtand dieſer 
vlelſeitigen Berichte. 

Das letzte Thema: „Grundſätze der Kalkulation und 
öffentlichen Preiskontrolle“ hatte als Generalberichterſtatter 
den Amerikaner Forbes. Nationalberichte waren eingegangen 
aus Deutſchland, Frankreich, Großbritannien, Holland, Nor⸗ 
wegen, Ungarn und USA. Die große Bedeutung dieſes Ge⸗ 
bietes iſt erſt ſehr jungen Datums. Die öffentliche Preis⸗ 
tontrolle bedient ſich zudem in allen Ländern ganz ver⸗ 
ſchiedener Methoden. Die ſtaatspolitiſchen überlegungen 
währungs⸗ und zollpolitiſcher Art, rohſtoffpolitiſche und 
deviſenpolitiſche Notwendigkeiten durchbrechen hier ſtändig 
betriebswirtſchaftliche Grundſätze. Beſonders ſchwierig ſind 
die Probleme der öffentlichen Preisfeſtſetzung, weil hier wirt⸗ 
ſchaftliche Funktionen zum Teil an behördliche Stellen über⸗ 
gehen und ſehr weittragende Folgen innerhalb des Wirt⸗ 
ſchaftslebens der betreffenden Volkswirtſchaften hervor⸗ 
gerufen haben. Deshalb bringen die Berichte auch weit 
häufiger als Feſtſetzungen Einwirkungen vielfältiger Art, 
die von den tatſächlichen Preiſen ausgehen, und zwar ſowohl 
Einwirkungen auf überhöhte Preiſe ſowie Maßnahmen zur 
Erreichung auskömmlicher Preiſe oder Maßnahmen zur Auf⸗ 
rechterhaltung einer beſtehenden Preishöhe. Die Berührung 
von betriebswirtſchaftlichen und volkswirtſchaftlichen Go⸗ 
dankengängen war bei dieſem Fachthema beſonders ſtark 
und ließ intereſſante Rückſchlüſſe auf die Wirtſchaftspolitik 
der Länder zu, aus denen die Berichte ſtammten. 

Das Kongreßarchiv iſt nicht dazu beſtimmt, von A bis 2 
durchgeleſen zu werden, ſeinem Namen entſprechend will 
es vielmehr ein „Archiv“ ſein, d. h. Aufbewahrungsort und 
Fundgrube zugleich für Gedankengänge, Tatſachenmaterial 


und Kritiken, die durch die Autorität der führenden Be⸗ 


rufsangehörigen der beteiligten Länder ihre beſondere Be⸗ 
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deutung bekommen. Zugleich bildet das Kongreßarchiv auch 
einen imponierenden Leiſtungsbeweis für die Organiſatoren 
dieſes Kongreſſes. 

Wirtſchaftsprüfer Dr. P. Goetze, Berlin. 


Dr. jur. Fritz Severin: Die Sonderbehandlung 
der Halberwachſenen im Strafrecht. Eine rechts⸗ 
vergleichende Unterſuchung. (Hamburger Rechtsſtudien. 
Heft 34.) Hamburg 1939. Verlag Friederichſen, de Gruyter 
& Co. 106 S. Preis kart. 5 RM. 

Zu den Problemen, die bei der Reform des Jugend⸗ 
ſtrafrechts in der letzten Zeit in den Vordergrund der Aus⸗ 
einanderſetzung getreten ſind, gehört die Frage einer Sonder⸗ 
behandlung der ſog. „Halberwachſenen“, d. h. der Altersſtufe 
zwiſchen 18 und 20 oder 21 Jahren. Das geltende deutſche 
Jugendſtrafrecht kennt eine ſolche Sonderbehandlung nur 
im Bereich des Strafvollzuges, wo nach der AV. über den 
Strafvollzug an jungen Gefangenen wegen der größeren 
Möglichkeit erziehlicher Beeinfluſſung die Halberwachſenen 
im weſentlichen den „Jugendlichen“ gleichgeſtellt ſind und 
Gefängnisſtrafen im Jugendgefängnis zu verbüßen haben. 
Das deutſche Schrifttum hat ſich in den letzten Jahren faſt 
einmütig dahin geäußert, daß in gewiſſen Grenzen eine 
fakultative Gleichſtellung der Halberwachſenen mit den Ju⸗ 
gendlichen auch im Hinblick auf materiellrechtliche und ſtraf— 
prozeſſuale Beſtimmungen (insbejondere Strafzumeſſung, 
Zuſtändigkeit der Jugendgerichte, Zuläſſigkeit gewiſſer Er⸗ 
ziehungsmaßnahmen) zu befürchten jet. Es iſt deshalb gerade 
im gegenwärtigen Stadium der Reform des Jugendſtraf⸗ 
rechts ſehr dankenswert, daß uns in der vorliegenden Schrift 
von Severin eine umfaſſende rechtsvergleichende Unter⸗ 
ſuchung über die Behandlung der Halberwachſenen im aus⸗ 
ländiſchen Recht vorgelegt wird. Es macht m. E. einen Vor⸗ 
zug der lückenloſen Darſtellung aus, daß der Verfaſſer auf 
eine eigene kritiſche Stellungnahme faſt ganz verzichtet und 
vor den Leſer lediglich das ſorgfältig zuſammengeſtellte aus- 
ländiſche Geſetzesmaterial ausbreitet. Eine kurze Zuſammen⸗ 
faſſung der wichtigſten Ergebuiſſe findet ſich am Schluß. 
Insgeſamt zeigt ſich, daß lu den letzten Jahrzehnten mit 
Ausnahme von Italien und Frankreich ſämtliche Staaten 
in mehr oder minder weitem Umfange — am weiteſten Eng⸗ 
land und die ſkandinaviſchen Länder mit ihrem beſonderen 
für die Halberwachſenen beſtimmten Borſtalſyſtem — ſtraf⸗ 
rechtliche Sonderregelungen für die jungen Leute auch über 
die Vollendung des 18. Lebensjahres hinaus eingeführt 
haben, die der beſonderen pfychiſchen Situation dieſes Über⸗ 
gangsalters Rechnung tragen. Eine Sonderbehandlung der 
Halberwachſenen im künftigen deutſchen Jugendgerichtsgeſetz. 
wle ſie mit Recht von den verſchiedenſten Seiten vorgeſchla⸗ 
gen worden iſt, würde ſich alſo im Rahmen der allgemeinen 
neueren Rechtseutwicklung der Welt halten. 


Prof. Dr. Schaffſtein, Kiel. 


Grundbuchführung. Sammlung der für die Grund⸗ 
buchführung wichtigſten Geſetze, Verordnungen und amt⸗ 
lichen Verfügungen. Herausgegeben von Dr. J. Siefert, 
SenPräſ. i. R., Karlsruhe i. B. (Loſeblattausgabe.) Karls⸗ 
ruhe i. B. 1938. Macklolſche Druckerei und Verlag. Preis 
. mit 1. Ergofg. 18,80 Null, 1. Ergefg. allein 


Die Zahl der Vorſchriften, die im Grundbuchverkehr 
zu beachten ſind, iſt in den letzten Jahren ungeheuerlich ge⸗ 
ſtiegen. Es bereitet den Bearbeitern von Grundbuchſachen 
immer wieder von neuem Mühe, ſich die einſchlägigen Vor⸗ 
ſchriften an den verſchiedenſten Fundſtellen zuſammen⸗ 
zuſuchen. Daher iſt es dankbar zu begrüßen, daß einmal der 
Verſuch unternommen worden iſt, die für die Grundbuch⸗ 
führung wichtigſten Geſetze, Verordnungen und amtlichen 
Verfügungen in einer überſichtlichen und handlichen Samm⸗ 
lung zuſammenzufaſſen. 

Die Sammlung umfaßt 8 Abſchnitte: 1. Grundbuchord— 
nung und damit zuſammenhängende Vorſchriften, 2. Geſetz 
über die Angelegenheiten der freiwilligen Gerichtsbarkeit 
und damit zuſammenhängende Vorſchriften, 3. Bürgerliches 
Geſetzbuch und damit zuſammenhäugende Vorſchriften, 4. Bor 
den⸗ und Bauernrecht, 5. Vorſchriften aus der ſtreitigen Ge— 
richtsbarkeit, 6. Steuer⸗ und Deviſenrecht, 7. Koſtenordnung 
und damit zuſammenhängende Vorſchriften. Der 8. Abſchnitt 
(ſonſtige Vorſchriften) enthält alle diejenigen Vorſchriften, 
die ſich nicht zwanglos in die Abſchnitte 1 bis 7 unter 
bringen laſſen. Die einzelnen Abſchnitte ſind durch farbige 
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Leitkarten voneinander getrennt. Innerhalb der Abſchnitte 
ſind die Wiiſchenden nach der Zeit geordnet. Zuſammen⸗ 
gehörige Vorſchriften ſind jedoch im Zuſammenhang ab⸗ 
gedruckt. 

Grundſätzlich enthält die Sammlung nur Reichsrecht. 
Die meiſten Geſetze, Verordnungen und Verfügungen ſind 
vollſtändig abgedruckt. Um den Umfang der Sammlung nicht 
allzuſtark anſchwellen zu laſſen und dadurch die Handlichkeit 
des Werkes zu gefährden, mußte der Herausgeber ſich 
naturgemäß gewiſſe Beſchränkungen auferlegen. Deswegen 
iſt eine Anzahl von Geſetzen nur im Auszug abgedruckt; 
hierbei iſt nur der Teil der Vorſchriften, der für den Grund⸗ 
buchverkehr von unmittelbarer Bedeutung iſt, aufgenommen 
worden. Mit glücklicher Hand hat der Herausgeber hier die 
richtige Auswahl getroffen. 

Das Auffinden der einzelnen Vorſchriften wird er⸗ 
leichtert durch ein Inhaltsverzeichnis nach Sachgebieten, ein 
weiteres Inhaltsverzeichnis nach der Zeitfolge. Beſonders 
hervorzuheben iſt ferner ein Verzeichnis, das ſämtliche in 
der Sammlung enthaltenen Vorſchriften aufführt, die in 
der Oſtmark, im Reichsgau Sudetenland, im Memelgebiet 
und im Protektorat Böhmen und Mähren bereits gelten. 
Schließlich enthält die Sammlung auch ein ſehr ausführ⸗ 
liches Stichwortverzeichnis. 

Zuſammenfaſſend kann geſagt werden, daß die Samm⸗ 
lung, die, damit fie ſtändig durch Ergänzungslieferungen 
auf dem laufenden gehalten werden kann, in techniſch ein⸗ 
wandfreier Loſerblattform erſcheint, unbedingt ein allent⸗ 
halben beſtehendes Bedürfnis befriedigt. Alle, die ſich mit 
der Bearbeitung von Grundbuchſachen zu befaſſen haben, 
werden dem Herausgeber dankbar ſein, daß er ſich der Mühe 
unterzogen hat, die für die Grundbuchführung bedeutſamen 
Vorſchriften zuſammenzuſtellen. Wer die Sammlung benutzt, 
wird ſie nicht ohne Vorteil wieder aus der Hand legen. Sie 
kann insbeſondere ſowohl dem Grundbuchrichker, dem Rechts⸗ 
pfleger und dem Urkundsbeamten der Geſchäftsſtelle des 
Grundbuchamts als auch den Notaren und Rechtsanwälten 
wärmſtens empfohlen werden. 

AGR. im Reichsjuſtizminiſterium Dr. Saage, Berlin. 
Die Grundſchuld im modernen Grundbuchver⸗ 

kehr. Von Dr. Herbert Kowalski, RA. und Notar 
in Beuthen (O. S.), mit einem Anhang von Dr. jur. 
Hans Klüber, Verwaltungsrechtsrat in Berlin. 2. neu 
bearbeitete und ergänzte Aufl. (Sammlung Sack, Rechts⸗ 
fragen der Praxis. Neue Folge, Gruppe A, Doppel- 
band A 21/22.) Berlin 1939. Hermann Sack Verlag. 
90 S. Preis broſch. 3 AM. 


Die vorliegende, nunmehr bereits in 2. Auflage er- 
ſchlenene Schrift hat es ſich zur Aufgabe geſetzt, die für die 
Praxis des Grundſchuldverkehrs bedeutſamen Fragen zu 
erörtern. Hierbei werden ſolche Fragen nicht behandelt, bei 
denen Streit oder Zweifel über die Anwendbarkeit des 
Rechts der Hypothek nicht beſtehen und bei denen die An⸗ 
wendung auch keine Schwierigkeiten bereitet. Dargeſtellt 
wird nur das Recht, „ſoweit es der Grundſchuld eigentüm⸗ 
lich iſt oder wo ein beſonderes praktiſches Intereſſe dies 
zweckdienlich erſcheinen läßt“. 

Neben den Abſchnitten, die die Bedeutung der Grunde 
ſchuld für den Kapitalverkehr und das Weſen der Grund⸗ 
ſchuld behandeln, nehmen die Teile, die die Grundſchuld in 
ihrer Beziehung zum Kauſalgeſchäft, die Einreden gegen 
den dritten Erwerber der Grundſchuld, die Schutzmaß⸗ 
nahmen des Berechtigten gegen unberechtigte Verfügungen 
des Grundſchuldinhabers und die Eigentümergrundſchuld be⸗ 
handeln, den größten Raum ein. Ferner werden behandelt 
Bürgſchaft und Ausbietungsgarantie, Fälligkeitsklauſeln, 
Pfändung der Grundſchuld, insbeſondere der „Sicherungs⸗ 
grundſchuld“, Zinsſenkung und Kündigungsſchutz. Ein Schluß⸗ 
abſchnitt befaßt ſich mit der Erörterung der Vor⸗ und Nach⸗ 
teile der Grundſchuld gegenüber der Verkehrs⸗ und der 
Sicherungshypothek. Ein ausführlicher Anhang iſt deviſen⸗ 
und ſteuerrechtlichen Fragen gewidmet. In einem Nachtrag 
wird die Grundſchuld in der Schuldenbereinigung erörtert. 

Der Verfaſſer hat nach Möglichkeit davon abgeſehen, 
auf Spezialliteratur zu verweiſen. In erſter Linie ſind nur 
die großen Kommentare benutzt. Hierbei wird beharrlich der 
große Kommentar von Planck verſtümmelt mit „Plank“ 
zitiert. Auch ſollte Verfaſſer zweckmäßigerweiſe Zitate jüdi⸗ 
ſcher Schriftſteller als ſolche kennzeichnen. Doch ſind das nur 
Außerlichkeiten. 


Das Büchlein iſt flüſſig geſchrieben. Es gibt eine recht 
überſichtliche Darſtellung über das Recht der Grundſchuld 
und wird ſeinen Benutzern zweifellos vortreffliche Dieuſte 
leiſten. 

AGR. im Reichsjuſtizminiſterium Dr. Saage, Berlin. 


Vom Beſitzwechſel an erbhoffreiem Grund und 
Boden. Was man vom Grundſtücksverkehrsrecht, ins⸗ 
beſondere von der Grundſtücksverkehrsbekanntmachung 
wiſſen muß. Von Dr. Rudolf Lais, Leiter der Rechts⸗ 
abteilung in der Landesbauernſchaft Kurmark. (Der Bauer 
und ſein Recht, Schriftenreihe des Reichsnährſtandes 
Heft 4.) Berlin 1939. Reichsnährſtand Verlags-GmbH. 
76 S. Preis kart. 0,60 AM. 

Die vorliegende Arbeit aus der Schriftenreihe des 

Reichsnährſtandes behandelt in ihrem Inhalt die Ziele und 

Auswirkungen der Grundſtücksverkehrsbekanntmachung. Sie 

unterſucht, welche Verträge und Vereinbarungen der Ger 

nehmigung nach ihr unterliegen und welche bodenpolitiſchen 

Grundſätze für das Genehmigungsverfahren maßgebend ſind. 

Die Darſtellung iſt dabei leicht verſtändlich und anregend. 

Sie wendet ſich in erſter Linie, getreu dem Ziel und Zweck 

der Schriftenreihe, an das deutſche Landvolk, dem es ſein 

neues Bodenrecht nahebringen will. Von beſonderer Be— 
deutung erſcheint die Schrift für die Stellen der bäuerlichen 

Selbſtverwaltung, die im Genehmigungsverfahren nach der 

Grundſtücksverkehrsbekanntmachung häufig um gutachtliche 

Stellungnahmen angegangen werden; denn ſie bringt nicht 

nur den weſentlichen Geſetzesinhalt in leicht verſtändlicher 

Form, ſondern auch eine beſonders treffende und anſchau⸗ 

liche Darſtellung der Ziele und Aufgaben des Geſetzes, nach 

denen die ganze Tätigkeit zur Durchführung der Grund- 
ſtücksverkehrsbekanntmachung orientiert ſein muß. Gerade 
dieſe Ausführungen machen die Schrift auch für den Rechts⸗ 
wahrer interefjant und lefensivert. 

Notar Dr. Seybold, Sulzbach-Roſenberg. 


Dr. Helmut Jentzſch: Begriffsjurisprudenz 
im Erbhofrecht. (Erbhofentſtehung während ſchwe⸗ 
bender Vollſtreckungsverfahren.) (Freiburger rechtswiſſen⸗ 
ſchaftliche Arbeiten, Heft 2.) Stuktgart u. Berlin 1939. 
W. Kohlhammer Verlag. 139 S. Preis broſch. 6 N. 

Die vorliegende Schrift behandelt den Fragenkreis, der 
ſich an die Entſtehung der Erbhofeigenſchaft in den Fällen 
anſchließt, in denen mit der Unterſtellung eines verſchul⸗ 
deten Beſitzes unter das Erbhofrecht und dem ſich hieraus 
ergebenden erbhofrechtlichen Vollſtreckungsſchutz eine beſon⸗ 
dere Beeinträchtigung der Gläubiger des Hofes verbunden 
iſt. Im Vordergrund ſtehen die von der Rechtſprechung viel- 
fach erörterten Tatbeſtände, bei denen ein im Zwangsver⸗ 
ſteigerungsverfahren beſchlagnahmter Hof durch Übertra⸗ 
gung des Eigentums von einem Bauernunfähigen oder von 
einer Perſonenmehrheit auf eine bauernfähige Einzelperſon 
in die Ordnung des Erbhofrechts eingefügt werden ſollte. 
Gegenwärtig haben dieſe Fälle in der Rechtſprechung keinen 
großen Raum mehr, da die Erbhöferolle — jedenfalls im 
alten Reichsgebiet — im wefentlichen angelegt ift, 8 1 ER 
v. 21. Dez. 1936 für die künftig entſtehenden Erbhöfe aber 
mit der Feſtſetzung einer Schuldengrenze dem Mißbrauch 
des Erbhofrechts Schranken ſetzt. Für die Tatbeſtände, bei 
denen das Eutſtehen der Erbhofeigenſchaft zu einem frühe⸗ 
ren Stichtage in Betracht kommt, hat 839 Ech RV in An⸗ 
knüpfung an die Rechtſprechung des Rétcch eine Regelung 
geſchaffen, mit der die Rechtsanwendung offenſichtlich aller 
Schwierigkeiten Herr wird. 

Die Bedeutung der vorliegenden Arbeit beſteht hiernach 
weniger darin, daß ſie der Rechtspraxis einen unmittel⸗ 
baren Dienſt erweiſt; hierfür erſcheint ſie einige Jahre zu 
ſpät. Verf. hat ſich indes mit dieſer Abhandlung, die den 
geſamten Fragenkreis mit großer Ausführlichkeit und unter 
wohl lückenloſer Heranziehung des einſchlägigen Schrifttums 
wie der veröffentlichten Eutſcheidungen behandelt, ein an⸗ 
deres Ziel geſetzt. Er will „in erſter Linie einer methodi⸗ 
ſchen Aufgabe dienen“ und aufzeigen, „in welchem Umfange 
begriffsjuriſtiſche Erwägungen auf die Behandlung erbhof⸗ 
rechtlicher Fragen Einfluß gewonnen haben“. Verf., der ſich 
zur Jutereſſenſurisprudenz Philipp Hecks bekeunt, meint in 
der Erörterung der einſchlägigen Fragen, wie ſie Jahre hin⸗ 
durch das erbhofrechtliche Schrifttum und die Rechtſprechung 
der Anerben⸗ und Erbhofgerichte beſtimmte, Auswirkungen 
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der begriffsjuriſtiſchen Methode zu finden. Die Tatſache, daß 
von hier aus eine befriedigende Löſung nicht gefunden iſt, 
wertet er im Sinne der von ihm vertretenen Lehrmeinung. 

Ich vermag dem Verf. in dieſer Grundhaltung nicht 
reſtlos zu folgen. Man kann m. E. die Löſungsverſuche aus 
der Zeit vor dem Erlaß der EH R nicht mit dem Vorwurf 
abtun, daß ſie „begriffsjuriſtiſch“ ſeien. Es ſcheint mir nicht 
eine Frage der Begriffsjurisprudenz, wenn z. B. Vogels, 
Herſchel und das LEHE in Celle letzten Endes doch ge⸗ 
rade von der Abwägung des Intereſſenverhältniſſes Schuld⸗ 
ner — Gläubiger her in zahlreichen Fällen zur Verneinung 
der Erbhofeigenſchaft gekommen ſind. Ich glaube jedenfalls, 
daß die Genannten und auch andere Schriftſteller, die zu 
der Frage derzeit Stellung genommen haben, weitgehend 
berechtigt und leicht imſtande wären, dieſen Vorwurf zu 
entkräften. Was Verf. gegen ihre Löſungen vorträgt — und 
zwar durchaus im Sinne der Rechtſprechung des NEHG und 
der heute beſtehenden geſetzlichen Regelung —, bedeutet in 
Wirklichkeit nicht einen Angriff gegen begriffsjuriſtiſche Ele⸗ 
mente ihrer Beweisführung, vielmehr gegen das von ihnen 
zugrunde gelegte Intereſſenverhältnis. Verf. ſieht den zu⸗ 
treffenden Ausgangspunkt nicht in der Abwägung des Gläu⸗ 
biger⸗Schuldner⸗Verhältniſſes, vielmehr in der Gegenüber⸗ 
ſtellung Gläubigerintereſſe: Volkswohl. Dieſe Löſung ent⸗ 
ſpricht zweifellos dem geltenden Recht. Daß ſie aber nur 
vom Boden der vom Verf. vertretenen Lehrmeinung zu 
finden oder auch nur von ihr her entſcheidend vorwärts⸗ 
getrieben wäre, läßt ſich m. E. auch bei aufmerkſamſtem 
Studium der Abhandlung und der einſchlägigen Eutſchei⸗ 
dungen des REHG kaum feſtſtellen. Der weſentlichſte Ein⸗ 
wand gegen die vorliegende Schrift muß ſich wohl gegen 
die Wahl des Titels richten. Gewiß läßt ſich nicht leugnen, 
daß auch erbhofrechtliche Fragen mitunter „begriffsjuri⸗ 
ſtiſch“ geſehen worden ſind und daß es auch heute noch zum 
Schaden der Sache geſchieht. Ich glaube aber, daß andere 
Teilgebiete der Rechtſprechung unſerer Anerbenbehörden 
hierfür eher als Beleg herangezogen werden könnten als 
gerade das vom Verf. ausgewählte, heute der Rechtsgeſchichte 
angehörende Problem. Im allgemelnen darf ſicherlich feſt⸗ 
geſtellt werden, daß die innere Freiheit und Überlegenheit 
der Gerichte — der bäuerlichen wie der ordentlichen — dem 
Erbhofrecht ſchnell eine Anwendung geſichert hat, die ſen⸗ 
ſeits einer begriffsfuriſtiſchen Methode liegt. 

ErbhR. im RIM. Dr. Hopp, Berlin. 


Dr. Ulrich Hoche, KR. i. R.⸗Juſtizprüfungsamt, Prü⸗ 
fungsſtelle München: Aufſichtsarbeiten aus der 
großen Staatsprüfung mit Beſprechungen und Löſungen. 
Berlin⸗Wien 1939. Deutſcher Rechtsverlag. 197 S. Preis 
kart. 4,80 AM. 

Ein ausgezeichnetes Buch für die Examensvorberei⸗ 
tung. Intereſſante Fälle aus der Praxis ſtellen den Leſer 
oder beſſer geſagt den, der ſie verarbeitet, vor Aufgaben, 
welche das tägliche Leben dem Richter ſtellt und deren 
Löſung auch im praktiſchen Examen verlangt wird. Die — 
getrennt gehaltenen — Löſungen zeigen den Weg, ſchul⸗ 
mäßig an die Bearbeitung heranzugehen und verſchaffen 
dem Bearbeiter das Verſtändnis für die Zweckmäßigkeit ge- 
rade dieſes Vorgehens. Ein Muſterbeiſpiel für die Löſung 
eines jeden Falles gibt Gelegenheit, die eigene Denkarbeit 
und den eigenen Entwurf mit dem zweckmäßigſten Ergeb⸗ 
nis zu vergleichen. 

Ich habe das Werk als Leiter von Referendararbeits⸗ 
gemeinſchaften mit dem beſten Erfolge in den Übungsſtun⸗ 
den verwertet und dabei das große Intereſſe beob⸗ 
achtet, mit welchem die Referendare die Fälle aufgenommen 
und verarbeitet haben. Die Auswahl der Fälle und der 
Aufbau der Löſungen zeigen, daß der Verf. ein berufener 
Sachkenner auf dem Gebiete der Ausbildung des juriſtiſchen 
Nachwuchſes iſt. Jeder Referendar ſollte das Buch durch⸗ 
arbeiten. 

LGR. Grimſinski, Berlin. 


Alfred Schumann, Berlin: Das Koſtenrecht. 
Deutſche Gebührenordnung für Rechtsanwälte, Deutſches 
Gerichtskoſtengeſetz, Koſtenfeſtſetzung und Erſtattungs⸗ 
fähigkeit der Koſten. 2. verbeſſerte Aufl. Nr. 423. Ver⸗ 
autwortlich: Amt für Berufserziehung und Betriebsfüh⸗ 
rung der DAF. Bearbeitet von: Fachamt Freie Berufe, 
Fachgruppe Anwalts⸗ und Notarkatskanzleien. In Zu⸗ 


Schrifttum 
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ſammenarbeit mit: Amt für Berufserziehung und Be⸗ 
triebsführung. Zu beziehen durch: Lehrmittelzentrale der 
DAZ., Berlin⸗Zehlendorf, Teltower Damm 87/91. Berlin 
1939. Verlag der Deutſchen Arbeitsfront GmbH. 188 S. 
Preis kart. LAM. 

Die 2. Auflage faßt den Inhalt der bisher 5 Einzel⸗ 
hefte — die ich in JW. 1937, 2096 kurz beſprochen habe — 
in einen Band zuſammen, was für die Benutzung nur zu 
begrüßen iſt. 

Inhaltlich ſteht der Verf. einer ſolchen Lehrſchrift ge⸗ 
rade beim Koſtenrecht inſofern vor beſonderen Schwierig⸗ 
keiten, als er ſich häufig vor einer Mehrzahl von Anſichten 
— vielfach je nach den Oberlandesgerichtsbezirken — ſieht, 
dem Benutzer aber nur mit einer maßgeblichen Anſicht 
gedient iſt. Man darf jedoch ſagen, daß der Verf. mit gro⸗ 
zem Geſchick durch dieſe Klippen hindurchzuſteuern verſtan⸗ 
den und ſo dem Benutzer einen guten Leitfaden, einen wirk⸗ 
lichen „Wegweiſer durch das Koſtenrecht“, wie ich das Werk 
ſeinerzeit nannte, gegeben hat. 

Als beſonders anſprechend muß die offene Auseinan⸗ 
derſetzung mit den Gründen für etwa unbefriedigende Er⸗ 
gebniſſe der Rechtſprechung empfunden werden, die richtiger⸗ 
weiſe nicht immer bei den Gerichten geſucht werden. Ferner 
die friſche, man möchte ſagen, volkstümliche Erörterung 
über eine zweckmäßige Handhabung auch dann, wenn, 
theoretiſch betrachtet, der Anwalt gegen ſeine Partei einen 
anderen Rechtsſtandpunkt einnehmen könnte. 

In der äußeren Anordnung würde ſich manchmal emp⸗ 
fehlen, mehr in den Text und weniger in die Anmerkung 
zu nehmen. So z. B. Seite 34, 35, wo die doch äußerſt wich⸗ 
lige Erörterung zu § 14 RAcgeb O. etwas zu kurz gekommen 
zu ſein ſcheint und ſich eigentlich nur in einigen Anmerkun⸗ 
gen abſpielt. Ferner Seite 148, wo der oberſte Grundſatz für 
das Koſtenfeſtſetzungsverfahren ſicherlich viel einprägſamer 
wirken würde, wenn er als ſolcher im Text vorangeſtellt 
würde, wie es auch Seite 162 bei einem anderen wichtigen 
Grundſatz geſchehen iſt. — Wünſchenswert wäre wohl, der 
Haftung für die Gerichtskoſten entſprechend ihrer erheblichen 
Bedeutung etwas mehr Raum zu widmen. Ich fürchte, der 
Benutzer wird mit dem etwas trockenen, in ſeiner Trag⸗ 
weite nicht weiter erörterten Text der geſetzlichen Beſtim⸗ 
mungen (Seite 141) ſich über die wahre Bedeutung dieſer 
wichtigen Beſtimmungen nicht hinreichend klar werden. 

Auf Einzelheiten kann bei der Fülle des verarbeiteten 
Materials naturgemäß nicht eingegangen werden, obwohl hier 
und da vielleicht eine Ergänzung oder Klarſtellung erwünſcht 
erſcheinen könnte. Nur ſo viel ſei geſagt, daß zu 8 13 GKG. 
(S. 23) Streitgegenſtand und Streitwert nicht etwa ver⸗ 
wechſelt werden dürfen. Zu Mißverſtändnis Anlaß kann 
Seite 39 der Ausſpruch zu 8 27 RAGEbD. geben, „wenn 
über die Zuläſſigkeit des Einſpruchs verhandelt wird“. Ein⸗ 
deutig richtig dazu ſpäter die Zuſammenſtellung Seite 74. 
Bei der — an ſich ſchon ſchwierigen — Beweisgebühr würde 
der Klarſtellung die Betonung der beiden Elemente: ob- 
jektive und ſubjektive Vorausſetzung (Beweisanordnung und 
Tätigkeit) dienen. 

An ſich iſt das Beſtreben, die Darſtellung möglichſt 
knapp zu halten, ohne Frage richtig. Immerhin verträgt 
das Geſamtwerk wohl einige Seiten Mehrumfang, die fa 
dem Verſtändnis des Benutzers zugute kommen und damit 
den Geſamtwert des geſchickt angelegten und mit viel pſy⸗ 
chologiſchem Verſtändnis für den Kreis derer, die aus dem 
Buch ſich belehren wollen, aufgebauten Werks noch er⸗ 
höhen helfen. Bei dieſer Gelegenheit könnte vielleicht noch 
etwas mehr als bisher ſchon geſchehen auf die Gründe der 
geſetzlichen Regelung (oder der von der Rechtſprechung ihr 
gegebenen maßgeblichen Auslegung) hingewieſen werden, 
was pädagogiſch von nicht zu unterſchätzendem Wert iſt. 
Denn nur der Appell an das Verſtändnis gewährleiſtet das 
richtige Eindringen in die Materie und damit die richtige 
Handhabung der Vorſchriften. 

Eine Rethe von Aufgaben (mit Löſungen) gibt dem⸗ 
jenigen, der ernſthaft für ſeine Berufstätigkeit Nutzen aus 
dem Werk ziehen will, die nötige praktiſche Anregung und 
zugleich Möglichkeit der Selbſtkontrolle. 

Der billige Preis von 1 ermöglicht jedem Inter⸗ 
eſſenten die Anſchaffung, die ihm zu eigenen Nutzen nur 
dringend angeraten werden kann und vom Anwalt als Be⸗ 
kriebsführer für jedes ſeiner Gefolgſchaftsmitglieder vor⸗ 
genommen werden ſollte. 

KGR. Dr. Gaedeke, Berlin. 
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Nechtspolitiscn besonders bedeutsame Entscheidungen: 


über Schadensersatzanspruch nach $ 826 BGB. S.115 Nr. 15; zur SchutzVO. v. I. Sept. 1939 S.122 Nr. 24; 
aus dem Arbeitsrecht S.131 Nr.36 


Strafgeſetzbuch 

1. RG. — 88 2, 259 StGB. Die bloße Vermutung des 
Täters, das Einverſtändnis des Vortäters liege vor, reicht zur 
Annahme eines abgeleiteten Erwerbs, wie ihn der Begriff 
des Anſichbringens erfordert, nicht aus. Doch kann in einem 
Il Fall eine Beſtrafung in entſprechender Anwendung des 

259 StGB. erfolgen. 

Die Str. hat darin, daß beide Angekl. in böſem Glau⸗ 
ben von dem „H.-Geld“ 60 000 RM, die Ehefrau W. außer⸗ 
dem noch weitere 100RM für ſich ohne Einverſtändnis des 
E. entnommen haben, eine Hehlerei durch Anſichbringen er⸗ 
blickt. Sie iſt ſich dabei bewußt geweſen, daß nach der reichs⸗ 
gerichtlichen Rſpr. der Begriff des Anſichbringens i. S. des 
8 259 StGB. einen vom Vortäter abgeleiteten Beſitz erfor⸗ 
dert (RGSt. 64, 327), der hier nicht vorliegt. Sie meint 
aber, dieſe Auslegung des Begriffs des Anſichbringens müſſe 
nach völkiſchem Rechtsdenken mit Hilfe des 8 2 StGB. dahin 
erweitert werden, daß „nach $ 259 StGB. beſtraft werden 
müſſe, wer immer aus Eigennutz zum Nachteil des Geſchä⸗ 
digten einen rechtswidrigen Zuſtand aufrechterhält oder 
verſchlimmert“. Dazu iſt folgendes zu ſagen: 

Für eine Anwendung des § 2 StGB. iſt immer dann kein 
Raum, wenn ſchon die unmittelbare Anwendung eines Straf⸗ 
geſetzes eine dem geſunden Volksempfinden und der Gerech⸗ 
tigkeit genügende Beſtrafung ermöglicht (RGSt. 71, 390 
— 3. 1938, 852 2). Im vorliegenden Fall hätte die Strft. 
daher zunächſt prüfen müſſen, ob die Angekl. ſich durch die 
eigenmächtigen Geldentnahmen des Diebſtahls oder der 
Unterſchlagung ſchuldig gemacht haben. 

Sollte eine Verurteilung wegen Diebſtahls oder Unter⸗ 
ſchlagung ausſcheiden, weil die BeſchwF. geglaubt haben, E. 
ei Eigentümer und mit den Geldentnahmen einverſtanden, 

ann würde ein anderes Strafgeſetz unmittelbar auf die Tat 
nicht angewandt werden können. Insbeſondere kann eine 
Beſtrafung unmittelbar aus dem § 259 StGB. deshalb nicht 
erfolgen, weil die bloße Vermutung des Täters, das Ein⸗ 
verſtändnis des Vortäters liege vor, zur Annahme eines ab⸗ 
geleiteten Erwerbs nicht ausreicht (RGSt. 57, 204). An die⸗ 
ſer Rſpr. wird feſtgehalten. Dem LG. iſt aber im Ergebnis 
darin beizutreten, daß dann in einem Falle, wie dem vor⸗ 
liegenden, der Täter mit Hilfe des 8 2 StGB. in entſprechen⸗ 
der Anwendung des § 259 StGB. zu beſtrafen iſt. Ein ſol⸗ 
cher Vorgang verdient ſowohl nach dem Grundgedanken des 
Ian StGB. als auch nach geſundem Volksempfinden Be⸗ 

rafung. 

(RG., 5. StrSen., U. v. 23. März 1939, 5 D 710/38.) 

(= RÖEL. 73, 151.) 


* 

K 2. RG. — $20a, 42 e StGB. Sind die Vorausſetzungen 
des 8 20 a durch ein früheres Urteil rechtskräftig bejaht 
worden, ſo a das Gericht, nachdem die frühere Geſamtſtrafe 
aufgehoben tft, bei der Feſtſetzung der neuen Geſamtſtrafe über 
die Anordnung der Sicherungsverwahrung ebenſo wie über die 
Frage der Entmannung neu zu entſcheiden. 

Maßregeln der Sicherung und Beſſerung ſind nach dem 
876 StGB. neben der Geſamtſtrafe auszuſprechen. Durch 
die Bildung der Geſamtſtrafe wird erſt die den Angekl. für 
fein geſamtes ſtrafhares Tun einheitlich treffende Strafe 
maßgebend feſtgeſetzt. Die Entſcheidung darüber beſchränkt 
ſich auch nicht darauf, aus den in ihrer Höhe unabänderlich 
beſtimmten Einzelſtrafen rein zahlenmäßig eine Geſamtſtrafe 
zu bilden, ſondern das Gericht hat dabei — für die Be⸗ 
meſſung der Geſamtſtrafe — auch wieder die mehreren Hand⸗ 


lungen nach ihrer ganzen Art und die Perſönlichkeit des 
Täters zu würdigen (vgl. RGUrt. 1 D 1148/34 v. 11. Dez. 
1934: JW. 1935, 519 13). Bei Feſtſetzung der Geſamtſtrafe iſt 
zugleich zu prüfen, ob die öffentliche Sicherheit die Anord⸗ 
nung der Sicherungsverwahrung erfordert, ob nämlich damit 
zu rechnen iſt, daß der Angekl. auch nach Verbüßung der 
gegen ihn nunmehr erkannten Geſamtſtrafe weitere Straf⸗ 
taten begehen werde, oder ob dieſe Gefahr mit genügender 
Wahrſcheinlichkeit auszuſchließen iſt. 

Wenn freilich in den Fällen, für die hier eine Geſamt⸗ 
ſtrafe neu zu bilden war, der Angekl. durch das frühere 
Urteil des LG. nicht als gefährlicher Gewohnheitsverbrecher 
verurteilt worden wäre, dann hätte das LG. keine Möglich⸗ 
keit gehabt, die Anordnung der Sicherungsverwahrung in 
Erwägung zu ziehen. Denn die Anordnung nach dem 8 42 e 
StGB. ſetzt voraus, daß der Angekl. nach 8 20 a StGB. als 
gefährlicher Gewohnheitsverbrecher verurteilt wird. Die Siche⸗ 
rungsverwahrung muß oder kann bei Bildung der Geſamt⸗ 
ſtrafe neben dieſer nur angeordnet werden, wenn ihre An⸗ 
ordnung wegen mindeſtens einer der Geſetzesverletzungen 
vorgeſchrieben oder zugelaſſen iſt (8 76 StGB.). Da aber 
hier die Vorausſetzungen des § 20a StGB. durch das frühere 
Urteil rechtskräftig bejaht waren, hatte das LG., nachdem 
die frühere Geſamtſtrafe aufgehoben worden war, bei der 
Feſtſetzung der neuen Geſamtſtrafe über die Anordnung der 
Sicherungsverwahrung ebenſo wie über die Frage der Ent⸗ 
mannung neu zu entſcheiden. 

Dem ſteht nicht entgegen, daß in den Fällen, in denen 
gem. 8460 StPO. nachträglich auf eine Geſamtſtrafe zu 
erkennen iſt, die Anordnung von Maßregeln der Sicherung 
und Beſſerung deshalb nicht mehr ausgeſprochen werden 
kann, weil die Entſcheidung durch Beſchluß zu erfolgen hat 
(8 462 SPD.) Aus dieſer Lücke im Verfahrensrecht kann 
nichts dagegen hergeleitet werden, daß die Anordnung einer 
Maßregel der Sicherung und Beſſerung — bei der jetzt gel⸗ 
tenden Faſſung des 8 358 Abſ. 2 StPO. — hier noch zuläſſig 
war, wo auf Grund mündlicher Verhandlung durch Urteil 
eine neue Geſamtſtrafe gebildet werden mußte. 

(RG., 2. Str Sen. v. 19. Okt. 1939, 2 D 467/39.) 


4. j 
3. RG. — 8157 StGB. Nach feſiſtehender Rſpr. zum 
8157 Abſ. 1 Nr. 1 StGB. kommt es nicht entſcheidend darauf 
an, ob eine Verurteilung wegen einer Vortat zu erwarten iſt; 
es iſt nicht einmal Aber Wo daß wirklich eine Vortat be⸗ 
gangen worden iſt. Vielmehr kann es ſogar ausreichen, daß 
nach der bei der Eidesleiſtung gegebenen Sachlage durch 
die Offenbarung der Wahrheit die — nicht bloß entfernte — 
Gefahr einer Strafverfolgung herbeigeführt oder verſtärkt 
würde (vgl. dazu RGGSt. 69, 41 = ZW. 1935, 1247 1). 
(Rd., 1. StrSen. v. 17. Nov. 1939, 1 D 817/39.) 
* 


4. RG. — 8246 StGB. Unterſchlagung gegenüber dem 
Eigentümer einer Sache, der dieſe zur Begehung einer Deviſen⸗ 
zuwiderhandlung zur Verfügung ſtellt. 

Die Auffaſſung, daß der Eigentümer einer Sache, der 
dieſe zur Begehung einer Deviſenzuwiderhandlung zur Ver⸗ 
fügung ſtelle und ſie ſo im Widerſpruch zur Gemeinſchafts⸗ 
ordnung verwende, ſich hinſichtlich dieſer Sache des Straf⸗ 
ſchutzes begebe und beſonders den Strafſchutz gegenüber ſei⸗ 
nen Tatgenoſſen verwirkt 25 iſt 1 und ſteht im 
Widerſpruch zu der Rechtſprechung de . 

1 120 15 Net iſt das Strafrecht des Staa⸗ 
tes ſelbſt dann zu verfolgen, wenn ſich auch der Verletzte 
gegen das Sitten⸗ und Strafgeſetz vergangen hat; denn der 
Rechtsbrecher verſtößt auch dann gegen die allgemeine Rechts⸗ 
ordnung und hat deswegen Strafe verwirkt, wenn der un⸗ 
mittelbar Verletzte ſelbſt gegen das Sitten⸗ oder Strafgeſetz 
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verſtoßen hat (vgl. RGGSt. 44, 230, 242; 65, 3, 4). Auf dieſem 
Grundſatz, an dem feſtzuhalten iſt, beruht auch in erſter Linie 
RGSt. 40, 7, 9 JW. 1936, 11286, eine Entſcheidung, aus 
der das LG. daher zu Unrecht keine Folgerungen ziehen zu 
können glaubt, mag auch bei dem dort entſchiedenen Fall 
(Diebſtahl an der geſtohlenen Sache gegenüber dem Dieb) 
noch hinzukommen, daß die geſtohlene Sache durch den zwei 
ten Diebſtahl ihrem rechtmäßigen Beſitzer weiter entfremdet 
wurde. 
(Rc. 2. StrSen. v. 26. Okt. 1939, 2 D 399/39.) [pe.] 
+ 


k 5. RG. — 88263, 20 a, 42 e StGB. 

1. Zu der Frage des Vermögensſchadens bei Veräuße⸗ 
rung einer durch Betrug erlangten Sache. 

2. Im Rahmen der 88 20 a, 42 e StGB. haben Übertre⸗ 
tungen auszuſcheiden. 

Gegen die Verurteilung wegen Rückfallbetruges im 
Falle 8. beſtehen durchgreifende rechtliche Bedenken. Nach 
den Feſtſtellungen des LG. hat der Angekl. eine durch Be⸗ 
trug erlangte Sache, die er der unmittelbaren Beſitzerin 
Frau P. abgeſchwindelt hatte, der Firma K. und F. für 
40 RA verkauft und zu Eigentum übergeben, nachdem er 
5557 Inhabern ehrenwörtlich verſichert hatte, daß ſie ihm 
gehöre. 

Das LG. hat den Tatbeſtand des Betruges bejaht. Es 
hat bei Beginn der Begründung hierfür dahingeſtellt ge⸗ 
laſſen, ob die Sache „im Falle eines reellen Kaufes 40 RM 
oder noch mehr wert war und ob die Firma gutgläubig 
Eigentümer geworden iſt“, und ausgeführt: „Selbſt wenn 
man das bejaht, iſt ein Schaden eingetreten.“ Das LG. 
ſchließt alſo die Möglichkeit nicht aus, daß die Inhaber der 
Firma beim Erwerb nicht in gutem Glauben waren, daß 
ihnen alſo bekannt oder infolge grober Fahrläſſigkeit un⸗ 
bekannt war, daß die Sache nicht dem Veräußerer gehörte 
(8 932 Abſ. 2 BGB.). War den Inhabern der Firma das 
Nichteigentum des Angekl. bekannt, ſo entfällt ein Betrug 
ſchon deshalb, weil ſie nicht in einen Irrtum verſetzt worden 
ſind, und dann kommt nur Betrugsverſuch in Frage, der 
vorliegen würde, wenn der Angekl. glaubte, die Inhaber der 
Firma würden durch ſeine Vorſpiegelung, er ſei der Eigen⸗ 
tümer der zum Kauf angebotenen Sache, getäuſcht werden 
125 el kaufen. Das gleiche würde bei bedingtem Vor⸗ 
atz gelten. 

War den Inhabern der Firma das Nichteigentum des 
Angekl. nur infolge grober Fahrläſſigkeit unbekannt, hielten 
ſie den Angekl. aber für den Eigentümer, ſo ſind ſie ge⸗ 
täuſcht und geſchädigt worden, weil ſie kein Eigentum er⸗ 
warben; dann liegt vollendeter Betrug vor. 

Sollte das LG. bei erneuter Prüfung zu dem Ergebnis 
gelangen, daß die Inhaber der Firma infolge guten Glau⸗ 
bens Eigentum erworben haben, ſo ſind die Ausführungen 
des angefochtenen Urteils im Ergebnis nicht zu beanſtanden. 
Der Senat tritt hierbei den Ausführungen des Urteils des 
3. Str Sen. v. 22. Dez. 1938, 3 D 904/38: RGSt. 73, 61 ff. 
JW. 1939, 4794 im weſentlichen bei. In dieſem Falle 
würde die Firma zwar infolge guten Glaubens Eigentum er⸗ 
worben haben (vgl. 88 932 Abſ. 1 Satz 1, 935 Abſ. 1 BGB.), 
da die Sache dem Eigentümer und der unmittelbaren Be⸗ 
ſitzerin weder geſtohlen, noch verlorengegangen, noch ſonſt 
abhanden gekommen war; ein Schaden durch Nichterwerb 
des Eigentums würde alſo nicht vorliegen. Aber trotzdem 
würde ein Vermögensſchaden der Firma K. und F. i. S. des 
§ 263 StGB. eingetreten fein. 

Mit Recht hat das LG. nämlich angenommen, daß durch 
die Tat des Angekl., für die im übrigen alle Tatbeſtands⸗ 
merkmale des Betruges ohne Rechtsirrtum bejaht worden ſind, 
eine Vermögensgefährdung der Inhaber der Firma K. und F. 
verurſacht worden iſt, die einer Vermögensbeſchädigung 
gleichzuerachten iſt. Auch eine ſolche Vermögensgefährdung 
genügt nach ſtändiger Rſpr. des RG. für den Tatbeſtand des 
Betruges (vgl. u. a. RGSt. 16, 11). 

Wer eine Sache durch Kauf erwirbt, will unbeſtrittenes 
Eigentum erwerben. Erwirbt er eine durch ſtrafbare Hand⸗ 
lung erlangte Sache, ſo muß er nach Aufdeckung dieſes Sach⸗ 
verhalts damit rechnen, daß der frühere Eigentümer das 
Eigentum des Erwerbers beſtreitet und der Erwerber den 
vermögensrechtlichen Schädigungen ausgeſetzt wird, die mit 
einem bürgerlichen Rechtsſtreit und einem ſtrafrechtlichen 
Verfahren wegen Hehlerei verbunden ſind. Hat er eine durch 
Straftat erworbene Sache erworben, die dem Eigentümer 
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geſtohlen, verlorengegangen oder ſonſt abhanden gekommen 
war, ſo muß er ſie auf jeden Fall herausgeben. Im anderen 
Falle muß der frühere Eigentümer im bürgerlich⸗ rechtlichen 
Verfahren beweiſen, daß der Erwerber nicht gutgläubig war. 
Die Gefahrenlage, in die dieſer durch den Erwerb einer 
ſolchen Sache verſetzt wird, kann ihn zu Geldaufwendungen 
im bürgerlichen Rechtsſtreit und im Strafverfahren nötigen, 
deren Erſatz ungewiß iſt. Auch die Opfer an Zeit und Nerven⸗ 
kraft, die mit der Führung ſolcher gerichtlicher, Verfahren 
verbunden ſind, bilden zwar keinen unmittelbaren Ver⸗ 
mögensſchaden, können aber trotzdem die wirtſchaftliche Ver⸗ 
mögenslage des Erwerbers mittelbar dadurch beeinträch⸗ 
tigen, daß er ſeine Arbeitskraft inſoweit nicht gewinnbringend 
einſetzen kann. In dieſem Sinne iſt auch die Gefahr des 
Beſitzentzuges, auch wenn er unr zu Unrecht erfolgen könnte, 
als eine der Vermögensbeſchädigung gleichzuſetzende Ver⸗ 
mögensgefährdung zu erachten, und dieſe hat der Angekl. 
durch den Verkauf einer durch ſtrafbare Handlung erlangten 
Sache auch verurſacht. 
(Rh., 5. StrSen. v. 25. Sept. 1939, 5 D 553/39.) 


Deviſenſtrafrecht 


6. RG. — 88 7 Abſ. 1, 11 Abf. 2, 15 S. 2, 42 Abſ. 1, 
45 Dev®. 1935; 88 6, 7 der 3. DurchfBO. z. Dev. vom 
1. Dez. 1935 (= 8814 Nr. 2, 3 und 5, 55, 56, 68, 69 
Abſ. 1, 73 Dev. 1938); 8 229 StPO. 

1. Von der Verfügung über ein Sperrguthaben iſt die 
Verfügung über ſolche Mittel zu unterſcheiden, die zwar aus 
einem Sperrguthaben ſtammen, bei deren Verwendung aber 
das Guthaben ſelbſt als Forderung des Ausländers unberührt 
beſtehen bleibt. 

2. Zur Verfügung über Sperrguthaben durch mehrfache, 
aufeinanderſolgende Abtretungen. 

3. Eine Verfügung „zugunſten“ eines Ausländers liegt 
nur vor, wenn der Wert der Leiſtung dem Ausländer recht⸗ 
lich, nicht nur wirtſchaftlich zugute kommt. 

4. Das Herbeiführen der Möglichkeit, über eine Forde⸗ 
rung zu verfügen, z. B. ſie im Wege des Arreſts zu pfänden, 
ſteht einer Verfügung über die Slate gleich. 

5. Iſt die Einziehung eines Erſatzwertes mehreren Be⸗ 
teiligten geſamtſchuldneriſch auferlegt worden, ſo befreit die 
Zahlung eines Verurteilten die Mithaftenden. 

6. Unterbrechung der Hauptverhandlung über die Zehn⸗ 
tagefriſt hinaus. 

A. 

Dem angef. Urteil liegt folgender Sachverhalt zugrunde: 
Die Angekl. haben im Jahre 1936 Auswanderervermögen 
und das Wertpapierſperrguthaben eines Ausländers auf 
dem Wege über Warenexport ohne Genehmigung in das 
Ausland übertragen. Im einzeluen handelt es ſich um fol⸗ 
gende Fälle: 5 

1. Fall U. Am 4. Juli 1936 — dem Tage vor feiner 
Auswanderung — gab der Angekl. U. dem Angekl. B., einem 
Deviſenbankier, fein geſamtes Vermögen von 180 000 RM 
auf fünf Jahre als Darlehen gegen 4% Zinſen mit der 
ausdrücklichen Bedingung, damit Exporte nach Holland nach 
der näheren Weiſung des Angekl. O. zu finanzieren. In der 
Folgezeit haben die Angekl. K. und Le., zwei Exporteure, 
die O. beigebracht hat, Waren im Werte von mindeſtens 
135 894,44 AM von inländiſchen Lieferfirmen im eigenen 
Namen gekauft, an die Firma La. in Amſterdam weiterver⸗ 
kauft, ins Ausland gebracht und die Exportvalutaerklärun⸗ 
gen abgegeben, B. hat ſie aus Mitteln des zum Auswan⸗ 
dererſperrguthaben gewordenen Darlehens des Angekl. U. 
bezahlt. Die Rechnungen lauteten auf Reichsmark. K. und 
Le. haben ihre aus dem Export entſtandenen Forderungen 
gegen die ausländiſchen Abnehmer der Ware vereinbarungs- 
gemäß an B. abgetreten. Zahlungen aus dem Ausland ſind 
darauf nicht eingegangen. Der Angekl. U. hat am 2. Sept. 
1936 in Holland ſein Auswandererſperrguthaben von 
180 000 A# um einen erheblich über dem Kurswert liegen⸗ 
den Preis an die N. V. Cr. in Rotterdam (Er.), ein zu der 
holländiſchen Einfuhrfirma in enger Beziehung ſtehendes 
Bankinſtitut, abgetreten. Am 8. Dez. 1936 erwirkte ein hol⸗ 
ländiſcher Rechtsanwalt im Namen Us wegen der Dar⸗ 
lehnsforderung von 180 000 % (Sperrguthaben) einen 
Arreſt, auf Grund deſſen in Holland die von K. und Le. an 
B. abgetretenen Exportforderungen gegen die Firma La. ge⸗ 
pfändet worden ſind. Um die „Darlehusforderung“ hat ſich 


10. Jahrgang 1940 Heft 3] 


Rechtſprechung 


107 


indes ſeit dieſer Zeit niemand mehr gekümmert. Nach der 
tatſächlichen Annahme des LG. haben U. und fein Rechts⸗ 
nachfolger ihre Anſprüche gegen B. als durch die Bezahlung 
der Ausfuhrwaren erledigt angeſehen. 

Das LG. hat feſtgeſtellt, daß die Angekl. U., O. und K. 
die „Schiebung“ planmäßig durchgeführt haben, um das 
Sperrguthaben ins Ausland zu transferieren und daß B. 
und Le. nur mit bedingtem Vorſatz dabei mitgewirkt haben. 
Es ſieht in der Verwendung der durch das Darlehen U.s 
dem B. zugefloſſenen Mittel zur Bezahlung der Export⸗ 
waren eine genehmigungsbedürftige Verfügung über das 
Sperrguthaben, die die Angekl. U., O. B., K. und Le. (8 15 
Satz 2 Dev. 1935) gemeinſchaftlich bewirkt hätten. Es wen⸗ 
det außerdem gegenüber dieſen Angekl. mit Ausnahme von 
U. den 8 11 Abſ. 2 Dev. 1935 entſprechend an, da die 
Exporteure nur „formal“ eingeſchaltete ſeien und die für ſie 
geleiſtete Zahlung B.s innerhalb des Schiebungsvorganges 
ſo gewertet werden müſſe, als ob ſie von den ausländiſchen 
Käufern geleiſtet worden wäre. Den Angekl. U. hat das LG. 
auch verurteilt, weil er die durch den Verkauf ſeines Sperr⸗ 
guthabens an die Er. entjtandene Forderung der Reichsbank 
nicht angeboten (Art. I 8 1 der DurchfVO. zum Dev 1935) 
und durch die Annahme des Gegenwerts in ausländiſchen 
Zahlungsmitteln darüber verfügt habe (89 Abſ. 2 Dev. 
1935), und zwar in Anwendung der 88 6, 7 der 3. Durchf⸗ 
BD. zum Dev. 1935: die es dahin auslegt, daß fie auf 
die Erfaſſung des gejemten ins Ausland verbrachten Aus⸗ 
wanderervermögens gerichtet ſeien, das vorher allgemein 
dem deutſchen Deviſenrecht unterworfen geweſen ſei. 

2. Fall J. Der Angekl. J. kaufte vor ſeiner am 
15. Okt. 1936 erfolgten Auswanderung von dem Holländer 
van L., der damals vorübergehend Deviſeninländer war, 
mehrere in Holland gelegene Grundſtücke und bezahlte den 
Kaufpreis von 163 300 AM im Sept. und Okt. 1936 auf 
deſſen Konto bei einer Berliner Bank ein. Dieſes Geld ver⸗ 
wendete van L. bis auf einen Reſt von 8000 AM dazu, 
Maſchinen und Maſchinennadeln zu bezahlen, die er durch K. 
und Le. bei den Firmen Lie., H. und Sch. & S. kaufen und 
nach Holland ausführen ließ. Von K. und Le. hat er ſich 
die Exportforderung abtreten laſſen, Zahlungen ſind darauf 
nicht eingegangen. J. iſt in Holland von dem Kaufvertrag 
über die Grundſtücke „zurückgetreten“ und hat dort auch den 
Kaufpreis teilweiſe zurückerhalten, und zwar, wie das LG. 
annimmt, in ausländiſchen Zahlungsmitteln. Das LG. hat 
feſtgeſtellt, daß J. den Kaufvertrag über die holländiſchen 
Grundſtücke nur zum Schein abgeſchloſſen habe und daß er 
in Wirklichkeit ſein Vermögen auf den ihm von van L. 
vorgeſchlagenen Weg über den Warenexport ins Ausland 
habe überführen wollen. 

Dabei haben nach der Feſtſtellung des LG. J. und K. 
mit unbedingtem, Le. mit bedingtem Vorſatz mitgewirkt. 
Das Verhalten des Angekl. J. hat es rechtlich ebenſo be⸗ 
urteilt wie das des Angekl. U. (ſ. oben). Bei den Angekl. K. 
und L. hat es eine genehmigungsbedürftige Verfügung (8 15 
Satz 2 Dev. 1935) angenommen und außerdem den 8 11 
Abs. 2 DevG. entſprechend angewandt. 

3. Fall H. H., der ſich ſchon längere Zeit mit Aus⸗ 
wanderungsabſichten trug und dann auch am 4. Dez. 1936 
ausgewandert iſt, ſtellte dem Angekl. K. im Okt. und Nov. 
1936 248 306,72 RM gegen 6% Zinſen und 30 Proviſion, 
zunächſt auf ein Jahr, zur Verfügung. Als Sicherheit hin⸗ 
terlegte K. bei einer holländiſchen Bank 5200 engl. Pfund; 
über einen Teilbetrag von 3200 £ hat H. ſchon vor feiner 
Auswanderung verfügt. Er hat dieſe ausländiſchen Zah⸗ 
lungsmittel aber nachträglich der Reichsbank angeboten, ſo 
daß das Verfahren gegen ihn auf Grund des Straffreih®. 
v. 15. Dez. 1936 eingeſtellt worden iſt. K. hat einen Betrag 
von 237 895,72 RM zur Bezahlung von Exportwaren ver⸗ 
wendet, für die nur in Höhe eines Teils von 23 821,99 AM 
der Gegenwert eingegangen iſt. 

Auch in dieſem Falle hat das LG. feſtgeſtellt, daß K. 
eine vorſätzliche Verſchiebung von Auswanderergeldern vor⸗ 
genommen habe. Es hat ihn wegen einer ungenehmigten 
Verfügung (§ 15 Satz 2 Dev®.) und in entſprechender An⸗ 
wendung des 8 11 Abſ. 2 Dev. verurteilt. 


B. 
J. Die Reviſion des Angekl. U. 


1. a) Die Darlehnsforderung Us iſt in dem Zeitpunkt, 
in dem er die Grenze überſchritten hat, um ſeinen gewöhn⸗ 
lichen Aufenthalt im Auslande zu nehmen, ein Auswanderer⸗ 


ſperrguthaben i. S. des 8 15 Satz 2 Dev. geworden, über 
das nur noch mit Genehmigung verfügt werden durfte. Eine 
Verfügung über die Sperrmarkforderung läge dann vor, 
wenn, wie das LG. zunächſt annimmt, nach den zwiſchen 
den Beteiligten (U. und B.) getroffenen Vereinbarun⸗ 
gen die Zahlungen Bis an die Exporteure die rechtliche Be⸗ 
deutung hätten haben ſollen, daß dadurch der Anſpruch 11.8 
gegen B. auf Auszahlung des Sperrguthabens erfüllt wer⸗ 
den ſollte. Eine ſolche Vereinbarung iſt aber nach den bis⸗ 
herigen Feſtſtellungen des LG. nicht getroffen worden. Ein⸗ 
mal ſchränkt es ſeine Annahme dahin ein, B. habe ſich 
„jedenfalls in den Augen U.s“ von ſeiner Darlehnsver⸗ 
pflichtung befreit; und ſpäter führt es aus, B. habe mit 
dem Untergang der gegen ihn gerichteten Sperrmarkforde⸗ 
rung gerechnet. Das reicht nicht aus, die Zahlungen als 
Erfüllung wirken zu laſſen. Aus den weiteren Feſtſtellungen 
des LG. ergibt ſich bislang auch noch nicht, daß die For⸗ 
derung aus dem Sperrmarkguthaben 1.3 etwa durch Erlaß 
oder Verzicht erloſchen wäre. Auch dazu wäre die gegen⸗ 
ſeitige hierauf gerichtete Willensübereinſtimmung des Gläu⸗ 
bigers und des Schuldners erforderlich geweſen. Gegen die 
Annahme eines Erlaſſes oder Verzichtes könnte ſprechen, 
daß U. ſein Sperrmarkguthaben ſpäter, am 2. Sept. 1936, an 
die Cr. veräußert hat, ſofern es ſich dabei nicht um ein 
Scheingeſchäft gehandelt hat. Nach dem bisher feſtgeſtellten 
Sachverhalt iſt jedenfalls die Annahme nicht auszuſchließen, 
daß B. nur über die Mittel verfügt hat, die ihm durch das 
Darlehen Us zugefloſſen waren, nicht aber über das Sperr⸗ 
guthaben. 

b) Dagegen hat U. dadurch, daß er ſein Sperrguthaben 
an die Cr. abgetreten hat, über eine bereits vor ſeiner Aus⸗ 
wanderung beſtehende Forderung verfügt. Für dieſen Fall 
iſt aber das Verbot, über die Forderung ohne Genehmigung 
zu verfügen (8 15 Satz 2 Dev.), durch den NE. 70/36 vom 
26. Mai 1936 der Reichsſtelle für Deviſenbewirtſchaftung 
(RStBl. 1936, 604), der in feinem einſchlägigen Teil in den 
Runderlaß 36/37 v. 25. März 1937 (RStBl. 1937, 464 (469) 
übergegangen iſt, eingeſchränkt. Die Reichsſtelle für Deviſen⸗ 
bewirtſchaftung erklärt es dort für unbedenklich, wenn die 
Genehmigung bei mehrfacher Abtretung des Sperrguthabens 
erſt dann eingeholt wird, wenn eine genehmigungsbedürftige 
Auszahlung aus dem Sperrkonto vorgenommen werden ſoll. 
Da dieſe Stellungnahme im Ergebnis eine Beſchränkung der 
in 815 Satz 2 Dev. angeordneten Genehmigungspflicht, 
alſo eine Ausnahme von dieſer Vorſchrift des Dev&. be⸗ 
deutet, kommt ihr nach dem § 2 Abſ. 2 Dev. deviſenrecht⸗ 
lich verbindliche Kraft zu. Daß die Reichsſtelle für Deviſen⸗ 
bewirtſchaftung dieſe Richtlinien nicht in Form einer VO., 
ſondern im Wege des im RSthBl. veröffentlichten Rund- 
erlaſſes verkündet hat, ſteht dem nicht entgegen (vgl. Har⸗ 
tenſtein, „DevNotRecht“ 1935, Bem. 8 und 9 zu 8 2 und 
JW. 1935, 647, 657). Diefe Befreiung von der Genehmi⸗ 
gungspflicht gilt aber, wie ſich aus Richtl. II 52 ergibt, nicht, 
wenn die Abtretung unmittelbar oder mittelbar zur Ab- 
deckung der Forderung führt. Das könnte dann der Fall 
ſein, wenn ſich durch die Abtretung Forderung (aus dem 
Sperrmarkguthaben) und Schuld (Kaufpreisſchuld des hol⸗ 
ländiſchen Importeurs an B.) vereinigt hätten. Die Ver⸗ 
urteilung des Angekl. U. wegen eines Vergehens gegen den 
842 Abf. 1 Nr. 3 i. Verb. m. dem 8 15 Satz 2 Dev. ließe 
ſich daher unter dieſem Geſichtspunkt nur dann rechtfertigen, 
wenn ſich bei weiterer Aufklärung des Sachverhalts ergeben 
ſollte, daß die Cr. und die Firma La. in Wirklichkeit derſelbe 
Vermögensträger geweſen ſeien oder wenn die Abtretung 
ſonſt zu einem Zuſammentreffen von Forderung und Schuld 
in der Perſon desſelben Rechtsträgers geführt hätte. 

2. a) Unter dem Geſichtspunkte des 8 11 Abſ. 2 Dev. 
hat das LG. das Verhalten des Angekl. U. nicht gewürdigt. 
Wenn aber auf ſeiten B.s und der anderen Beteiligten eine 
Verfügung über Forberungen zugunſten eines Ausländers 
vorliegen ſollte, liegt die Annahme nahe, daß auch U. in 
irgendeiner Form daran beteiligt geweſen iſt. , 

Die Anſicht des LG., die Zahlungen Bis an die Ex⸗ 
porteure enthielten i. S. des 8 11 Abſ. 2 Devch. eine Ver⸗ 
fügung über deren Kaufpreisforderungen zugunſten der aus⸗ 
ländiſchen Käufer, iſt unzutreffend. Das RG. hat ſchon wie⸗ 
derholt ausgeführt, daß die Begriffe des Deviſenrechtes, ins⸗ 
beſ. auch der Begriff „zugunſten eines Ausländers“, nicht 
nach wirtſchaftlichen Rückſichten, ſondern nach rechtlichen Ge⸗ 
ſichtspunkten auszulegen find, daß alſo der Wert der Zah⸗ 
lung einem Ausländer rechtlich zugute kommen muß (RG⸗ 


14 * 


108 


St. 68, 136/143 ff., Urt. 3 D 536/36 v. 5. Nov. 1936: JW. 
1937, 318; 1D 819/36 v. 23. Febr. 1937: JW. 1937, 241; Urt. 
des VI. ZivSen. v. 25. Juni 1934, VI 120/34: JW. 1934, 
2329). Dieſe Rſpr. ſteht auch im Einklang mit der im 
Schrifttum vertretenen Meinung (vgl. Hartenftein, „Dev⸗ 
NotRecht“ 1935, Anm. 5 zu § 11; Turowski in Pfundt⸗ 
ner⸗Neubert, „Das neue deutſche Reichsrecht“, III D 4 
Anm. 2 zu § 11). An dieſer Rſpr. iſt grundſätzlich feſtzu⸗ 
halten. Der den Entſch. RGSt. 70, 88, 4 5 766/37 v. 15. Juli 
1988: JW. 1938, 2467 und 4D 142/38 v. 20. Sept. 1938; 
JW. 1938, 3107 zugrunde liegende Fall, daß der Täter die 
Zahlungsmittel einem anderen gerade zu dem Zweck aus⸗ 
händigt, daß er ſie einem Ausländer in einer deviſenrecht⸗ 
lich ſtrafbaren Weiſe zukommen laſſe, liegt hier nicht vor. 
Eine weitere Ausdehnung des Begriffes auf die wirt⸗ 
ſchaftlichen Begünſtigungen würde die Rechtsſicherheit 
im Wirtſchaftsleben erheblich gefährden und damit über den 
Zweck der Deviſengeſetzgebung hinausgehen (vgl. Richtl. 16). 
Aus dieſem Grunde kommt auch keine entſprechende Anwen⸗ 
dung des 8 11 Abſ. 2 Dev®. in Betracht. 

b) Ein Verſtoß gegen § 11 Abſ. 2 DenG. könnte aber 
in einem anderen Vorgang liegen. Die von K. und Le. an 
B. abgetretenen Forderungen gegen die ausländiſchen Käu⸗ 
fer der Ausfuhrwaren lauteten auf Reichsmark. Die Ab⸗ 
tretung ſolcher Forderungen an einen Inländer iſt nicht 
verboten. Dagegen darf über fie zugunſten eines Auslän⸗ 
ders nur mik Genehmigung verfügt werden (8 11 Abſ. 2 
Devch.). Die Abtretung dieſer Forderungen hat zwar keine 
günſtigere Rechtsſtellung der ausländiſchen Schuldner her⸗ 
beiführen können; für den Augekl. U., der zu dieſem Zeit⸗ 
punkte bereits Ausländer (8 6 Abſ. 6 Dev.) war, iſt da⸗ 
durch aber die rechtliche Möglichkeit geſchaffen worden, im 
Wege des Arreſtes wegen ſeiner Darlehnsforderung gegen 
B. nunmehr die Exportforderungen B. gegen die N. B. La. 
zu pfänden. Die Arreſtvollziehung gilt nach dem 87 Abſ. 1 
Satz 2 Dev. als Verfügung im Sinne des Dev. Das 
Schaffen einer ſolchen Möglichkeit ſteht der Verfügung ſelbſt 
gleich (vgl. Urt. des NG. 1 P 411/33 v. 2. Juni 1933: JW. 
1933, 1774 und RGSt. 71, 366 [368] = JW. 1937, 32971 m. 
Anm.). Allerdings bedarf nach der im Schrifttum herr⸗ 
ſchenden Meinung (vgl. Flad, „Devch.“, Anm. 441 zu 
Richtl. III 4 und Hartenſtein, „DevNotRecht“, Anm. 4 zu 
§ 7 Der.) der Arreſt keiner deviſenrechtlichen Genehmi⸗ 
gung. Das gilt aber nur dann, wenn er auch wirklich den 
Zwecken dient, denen er zu dienen beſtimmt iſt, nämlich der 
Sicherung eines Anſpruchs gegen einen unficheren Schuld⸗ 
ner. Aus dem Zuſammenhang der Urteilsgründe ergibt ſich 
aber, daß U. den Arreſt erwirkt hat, um die Zahlungs⸗ 
pflicht der N. V. 2a. gegenüber den deutſchen Verkäufern der 
Ware zunächſt hinauszuſchieben. Für eine ſolche, in die 
Form eines Arreſtes gekleidete Verfügung gilt die Ge⸗ 
nehmigungsfreiheit nicht. Die durch die Abtretung der Ex⸗ 
portforderungen Kis und Les an B. geſchaffene Möglichkeit 
des Arreſtzugriffes erfüllt den äußeren Tatbeſtand eines 
Vergehens gegen den 8 42 Abſ. 1 Nr. 3 i. Verb. m. den 88 11 
Abſ. 2, 7 Abſ. 1 Dev. Zum inneren Tatbeſtand würde 
allerdings gehören, daß ſie dabei vorausgeſehen hätten, 
daß eine ſolche genehmigungsbedürftige Maßnahme von 
dem Gläubiger des Abtretungsempfängers getroffen werden 
könne und ſolle und daß ſie das gebilligt hätten. Für die 
Beurteilung dieſer Frage wird es von Bedeutung ſein, ob 
der Arreſt zur planmäßigen Durchführung der Vermögens⸗ 
verſchiebung gehört hat oder ob der Arreſtzugriff aus ſpä⸗ 
ter entſtandenen Gründen erwirkt worden iſt. Dabei könnte 
U. auch Mittäter geweſen ſein, da er durch die rechtliche 
Möglichkeit, in die Forderung zu vollſtrecken (ſ. oben), dem 
Erwerber einer ſolchen Forderung gleichzuſtellen und daher 
an der Verfügung über ſie rechtlich beteiligt wäre (val. 
Urt. des RG. 1 5 389/37 v. 30. Nov. 1937: HöchſtRRſpr. 
1938 Nr. 946). Der Sachverhalt bedarf auch inſoweit noch 
weiterer Aufklärung. 

3. Rechtsirrig iſt die Anſicht des LG., der Verkaufs⸗ 
erlös des Sperrguthabens des Angekl. gehöre zu den Wer⸗ 
ten, die nach 86 der 3. DurchfVO. zum DevG. den Be- 
ſchränkungen und Verboten des Dev. oder ſeiner Durchf⸗ 
Beſt. unterliegen. § 6 Abſ. 1 der 3. DurchfVO. erfaßt nur 
die Werte eines Auswanderers, die ſchon vor ſeiner Aus⸗ 
wanderung deviſenrechtlichen Beſchränkungen und Verboten 
unterlagen ſowie die als Erſatz oder Erlös für derartige 
Gegenſtände erlangten Werte. Mit ihnen bleibt der Aus⸗ 
wanderer auch nach der Auswanderung nach Maßgabe des 
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8.35 Dev®. und der 88 1—8 der 1. DurchfVo. anbietungs⸗ 
pflichtig. Außerdem dürfen Auswanderer über Werte der 
genannten Art auch nach der Auswanderung nur mit Ge⸗ 
nehmigung verfügen, ſoweit ſie dazu auch vorher einer 
ſolchen bedurft hätten. Die Verfügungsmöglichkeit über das 
im Inland verbleibende Vermögen des Auswanderers wird 
dagegen durch dieſe Beſtimmung nicht berührt. Dieſes un⸗ 
terliegt, wie der Runderlaß der Reichsſtelle für Deviſen⸗ 
bewirtſchaftung 1/36 v. 2. Jan. 1936 (RSt Bl. 1936, 73) 
klarſtellt, nur den Beſchränkungen, die für alle Ausländer 
gelten. Durch die Ausdehnung der Beſchränkungen und Ver⸗ 
bote des DevG. werden daher Auswandererſperrguthaben 
nicht erfaßt. Der Auswanderer kann ſein Sperrguthaben 
im Ausland unter denſelben Bedingungen wie jeder andere 
Ausländer veräußern. Der Erlös unterliegt keinerlei Be⸗ 
ſchräntung (vgl. auch Flad, „Dev.“, Anm. 3 zu $6 und 
Vorbem. dazu und Turowski, „Dev.“, Anm. 4 zu 86). 
8 9 Ubj.2 Dev®. und 81 Abf. 1 und 2 der 1. Durchf. 
zum Dev. find auf dieſen Fall nicht anwendbar. 

Das Urteil iſt daher, ſoweit es den Angekl. U. betrifft, 
aufzuheben und die Sache an die Vorinſtanz zurückzuver⸗ 
weiſen. 

II. Die Reviſion des Angekl. O. 

1. Die Verfahrensrüge: Überſchreitung der 
Friſt des 8229 StPO. Die Hauptverhandlung iſt am 
28. Dez. 1937 unterbrochen worden. In dem zur Fortſetzung 
der Verhandlung beſtimmten Termine v. 8. Jan. 1938 iſt 
nur das Erſcheinen der Prozeßbeteiligten feſtgeſtellt und 
ſodann beſchloſſen worden, die Verhandlung neuerdings zu 
unterbrechen und am 13. Jan. 1938 fortzuſetzen. Die Be⸗ 
ſtimmung des 8 229 StPO. bezweckt, daß die Hauptverhand⸗ 
lung ein zuſammenhängendes Bild ergibt und daß die 
Entſch. unter dem lebendigen Eindrucke des geſamten Ver⸗ 
handlungsſtoffes ergeht. Als Fortſetzungstermin der Haupt⸗ 
verhandlung kann daher nur ein ſolcher Termin gelten, in 
dem zur Sache verhandelt worden iſt (RGSt. 62, 264). Der 
behauptete Verſtoß gegen 8 229 Stig O. liegt deshalb vor. 
Auf ihm beruht jedoch das Urteil nicht. Die Hauptverhand⸗ 
lung hat vom 15. Sept. 1937 bis 13. Jan. 1938 gedauert und 
45 Tage gefüllt. Bei dieſer langen Dauer der Hauptver⸗ 
handlung konnten die Richter die zahlreichen Einzelheiten 
des umfangreichen Prozeßſtoffes ohnehin nicht in friſchem 
Gedächtnis haben, ſondern mußten ſich mehr oder weniger 
auf ihre Aufzeichnungen verlaſſen. Es kann daher nicht dar⸗ 
auf ankommen, ob die Geſamtdauer der Verhandlung bei 
Einhaltung der Friſt des 8229 StPO. um fünf Tage kür⸗ 
zer geweſen wäre (Urt. des RG. 1 D 1065/4 v. 16. Juli 
1935: JW. 1935, 3634). Die von der Rev. behauptete un⸗ 
richtige Würdigung der Ausſage des Angekl. B. kann in⸗ 
folgedeſſen nicht auf dieſer Verzögerung beruhen. Die Rüge 
iſt unbegründet. 

2. Die Sachrüge. Der Angekl. O. iſt wegen ſeiner 
Beteiligung an dem Fall U. verurteilt worden. Wegen des 
Falles U. wird auf die Ausführungen unter BI Bezug ge⸗ 
nommen. Ergänzend iſt zu bemerken, daß auch die Hin⸗ 
gabe der 36 000 RM durch B. an O. nur dann eine Ver⸗ 
fügung über die Sperrmarkforderung 1.3 enthält, wenn 
eine Vereinbarung zwiſchen U. und B., daß dieſer mit be⸗ 
freiender Wirkung an O. bezahlen könne, getroffen worden 
iſt. Aus den bisherigen Feſtſtellungen des LG. ergibt ſich 
eine derartige Feſtſtellung nicht. 


III. Die Reviſion des Angekl. B. 

1. Die Verfahrens rügen find unzuläſſig. Die Ver⸗ 
weiſung auf die Ausführungen in einem Schriftſatz des Ver⸗ 
teidigers eines anderen Angekl. genügt nicht der Vorſchrift 
des § 344 Abſ 2 SPD. Ste erſetzt nicht die Behauptung 
beſtimmter Tatſachen, die die behaupteten Mängel enthalten 
ſollen (8345 Abf. 2 StPO.) 

2. Die Sachrüge. Die Anordnung der Einziehung 
des Taterſatzwertes entſpricht der Beſtimmung des 8 45 
Devch. 1935. Sie iſt auch zuläſſig, wenn die Werte, auf die 
ſich die ſtrafbare Handlung bezieht, nicht dem Täter oder 
Teilnehmer gehören. Bei mehreren Beteiligten kann ſie 
jedem in voller Höhe zur geſamtſchuldneriſchen Haftung 
auferlegt werden. An dem Grundſatz, daß der Werterſatz 
nur einmal zu leiſten iſt, wird dadurch nichts geändert, da 
die Zahlung des einen Verurteilten die anderen befreit (vgl. 
RGSt. 72, 239). Das Urteil kann aber aus einem anderen 
Grunde keinen Beſtand haben. 

Auch der Angekl. B. iſt wegen ſeiner Tätigkeit in dem 
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Fall U. verurteilt worden. Die Ausführungen unter BI 
treffen auch auf ihn zu. Soweit er die zugunſten der Aus⸗ 
länder wirkenden Abtretungsverträge mit K. und Le. ge⸗ 
ſchloſſen hat (ſ. o. BI 2 b), kann er als an der Verfügung 


rechtlich Beteiligter (vgl. Urt. des RG. 1 D 389/37 v. 30. Nov. 


1937: HöchſtRgſpr. 1938 Nr. 946) bei dem möglicherweiſe 
vorliegenden Vergehen gegen 8 42 Abſ. 1 Nr. 3 Dev. 1935 
auch Mittäter ſein. Dasſelbe gilt, ſoweit das Sperrmark⸗ 
guthaben U.s durch eine Vereinbarung mit B. zum Er⸗ 
loſchen gekommen ſein ſollte. Soweit er jedoch an einer 
Verfügung über das Sperrmarkguthaben beteiligt ſein ſollte, 
die nach dem oben unter BI 1b Ausgeführten in Betracht 
kommen kann, kann er nach den in der angeführten Entſch. 
entwickelten Grundſätzen daran grundſätzlich nur als An⸗ 
ſtifter oder Gehilfe mitgewirkt haben. Hinſichtlich des in⸗ 
neren Tatbeſtandes bedarf der Sachverhalt aber noch wei⸗ 
terer Aufklärung. Das LG. hat feſtgeſtellt, daß der An⸗ 
gekl. B. mit bedingtem Vorſatz gehandelt habe. Es nimmt 
an, daß er zwar mit einer Schiebung gerechnet habe, aber 
nicht in den geſamten Schiebungsplan eingeweiht geweſen 
ſei und daß er mit einer Kapitalflucht ſowie mit dem Nicht⸗ 
eingang der Deviſen als möglich gerechnet und gleichwohl 
die Finanzierungsgeſchäfte getätigt habe. Das LG. hat da⸗ 
bei das Verhalten des Angekl. nur unter den oben unter 
A 1 erörterten Geſichtspunkten gewürdigt. Es bedarf da⸗ 
her gegebenenfalles noch der Erörterung, ob er auch mit 
der Möglichkeit gerechnet hat, zugunſten des Angekl. zu 
verfügen, als er ſich die Exportforderungen abtreten ließ. 
Für die 36 000 %, die B. dem Angekl. O. aus Mitteln 
des Sperrguthabens U.s überlaſſen hat, gilt das, was oben 
(B II 2) ausgeführt worden iſt. Das Urteil iſt daher auch, 
ſoweit es den Angekl. B. wegen Deviſenvergehen verurteilt, 
Re und die Sache an die Vorinſtanz zurückzuver⸗ 
weiſen. 


IV. Reviſion des Angekl. J. 


Das LG. geht davon aus, daß J. infolge der Nichtig⸗ 
keit des Grundſtückskaufvertrages gegen van L. einen An⸗ 
ſpruch auf Rückgewähr des „Kaufpreiſes“ von 165 330 AM 
gehabt habe. Nach feiner Anſicht hat er über dieſe Forde⸗ 
rung gemeinſchaftlich mit van L. verfügt, indem er fie durch 
dieſen zur Bezahlung von Ausfuhrwaren verwenden ließ. 
Ein unmittelbarer Verſtoß gegen 8 15 Abſ. 2 Dev. 1935 
liegt aber ſchon deshalb nicht vor, weil J. in dieſem Zeit⸗ 
punkt noch Juländer geweſen iſt. Ob die Beſtimmung auf 
ſolche Fälle entſprechend anzuwenden iſt, in denen eine Ver⸗ 
fügung im Hinblick auf die unmittelbar bevorſtehende Aus⸗ 
wanderung des Verfügenden vorgenommen wird, kann hier 
zunächſt unerörtert bleiben, weil die Handlung des Angekl. J. 
ein unter einem anderen Geſichtspunkte ſtraf⸗ 

ar iſt. 

Der vom LG. feſtgeſtellte Sachverhalt legt die An⸗ 
nahme nahe, daß ſich hinter dem Scheingeſchäft (Grund⸗ 
ſtückskauf) ein Kauf von Deviſen (Richtl. 1 1) verborgen 
habe. Dann hätte aber J. ſchon durch die bis zum 8. Okt. 
1936, alſo vor ſeiner Auswanderung, bewirkte Bezahlung 
von 163 300 RM einen im Ausland zu erfüllenden und dann 
auch erfüllten Anſpruch gegen den damaligen Deviſeninlän⸗ 
der van L. auf Zahlung oder Verſchaffung eines beſtimmten 
Betrages in ausländiſcher Währung erworben. Dieſer wirt⸗ 
ſchaftliche Vorgang fiele unter die Beſtimmung der 88 9 
Abſ. 1, 29 Abſ. 1, 42 Abſ. 1 Nr. 1 DevG. Dadurch, daß er 
dieſe Forderung, die er noch als Inländer erworben hat, 
der Reichsbank nicht angeboten hat, hätte er dann weiter 
gegen den SL Abf. 1 und 2 der 1. DurchfVo. v. A. Febr. 
1935 zum Dev®, verſtoßen und ſich damit eines Vergehens 
gegen 8 42 Abſ. 1 Nr. 6 i. Verb. m. 8 35 Dev. ſchuldig ge⸗ 
macht. Die Annahme der ausländiſchen Zahlungsmittel als 
Erfüllung dieſes Anſpruchs enkhielte ſchließlich eine Ver⸗ 
fügung über dieſe Forderung, die gem. den 886 und 7 der 
3. DurchfVO. v. 1. Dez. 1935 zum Deb. i. Verb. m. dem 89 
Abſ. 2 Devcz, genehmigungsbedürftig geweſen und daher 
nach dem 8 42 Abſ. 1 Nr. 3 Dev. ſtrafbar wäre. Dieſes 
Vergehen ſtünde zu dem des Nichtanbietens im Verhältnis 
der Tateinheit — 873 StB. — (vgl. Urt. des RG. AD 
7/39 v. 3. März 1939); das Vergehen des nicht genehmigten 
Erwerbs der Forderung, das lediglich eine Gefahrenlage 
geſchaffen hätte, würde dagegen durch die eigentliche Ver⸗ 
letzungstat, die Verfügung über die Forderung (842 Abſ. 1 
Nr. 3 i. Verb. m. 8 9 Abf. 2 Devch.) aufgezehrt (RGSt. 71, 
366, 372 = JW. 1937), 32971 m. Anm.). 


Das Urteil iſt daher, auch ſoweit es den Angekl. J. 
betrifft, aufzuheben und zu neuer Verhandlung und Eutſch. 
an die Vorinſtanz zurückzuverweiſen. 

V. Reviſion des Angekl. Le. 

Die Ausführungen der Rev. bekämpfen ausſchließlich 
die Beweisannahmen und die Beweiswürdigung des Tat⸗ 
richters und find daher unbeachtlich (§S8 337, 267 StPO.). 
Die auf die allgemeine Sachrüge hin vorgenommene Nach⸗ 
prüfung des Urteils führt jedoch zu folgenden Bedenken: 
Le. war in den Fällen U. und J. als Exporteur tätig. Die 
rechtliche Beurteilung dieſer Vorgänge ergibt ſich aus den 
Ausführungen unter BI, II 2 und IV. 

Das LG. hat nicht feſtſtellen können, daß er „mit 
direktem Schiebungsvorſatz“ gehandelt habe. Es hat aber 
angenommen, „daß er damit gerechnet habe, nur formal 
zum Zwecke der Verſchiebung von Sperrmarkguthaben in 
die Exportbeziehungen deutſcher Fabrikanten eingeſchaltet 
zu ſein“ und ſich daher „die Möglichkeit einer Verſchiebung 
von Auswanderer⸗ und Effektenſperrmark im Wege der von 
ihm durchgeführten Exporte vorgeſtellt habe“. Auf Grund 
dieſer Erwägungen hat das LG. den bedingten Vorſatz des 
Angekl. Le. bei der Bezahlung der Ausfuhrwaren, worin es 
die genehmigungsbedürftige Verfügung geſehen hat (f. o. 
A1 und 2), feſtgeſtellt. Ob dieſe unter einem anderen Ge⸗ 
ſichtspunkt getroffene Feſtſtellung auch für die nach dem 
oben Ausgeführten (BI 1a und b und II 2) möglicherweiſe 
in Betracht kommenden Verfügungen gelten kann, bedarf 
noch der Erörterung. Im Falle J. ergibt ſich, wenn man 
die oben BIV dargelegte Beurteilung zugrunde legt, aus 
den bisherigen Feſtſtellungen überhaupt keine Beteiligung 
des Angekl. Le. an den Deviſenvergehen. An den nach den 
Ausführungen unter BI 2b und II 2 möglichen Verfügun⸗ 

en über die Exportforderungen zugunſten von Ausländern 

6 11 Abſ. 2 Dev.) kann Le. auch als Mittäter, an den 
möglichen Verfügungen über das Sperrmarkguthaben (BI 
la und b und II 2) dagegen nur als Anſtifter oder Gehilfe 
mitgewirkt haben (vgl. Urt. des RG. 1 D 389/37 v. 30. Nov. 
1937: HöchſtRRſpr. 1938 Nr. 946). 

Das Urteil iſt daher auch, ſoweit es den Augekl. Le. 
verurteilt, aufzuheben und die Sache zu neuer Verhandlung 
und Entſch. an die Vorinſtanz zurückzuverweiſen. 

VI. Die Reviſionen der Angekl. Lä. und Lie. 

Das LG. hat den Fabrikdirektor F., den Fabrikdirek⸗ 
tor Lä. und den kaufmänniſchen Angeſtellten Lie. wegen 
fahrläſſigen Vergehens gegen den § 42 Abſ. 1 Nr. 3 i., Verb. 
m. den 88 44 Abſ. 2, 15 Satz 2 Dev. 1935 verurteilt, weil 
fte durch die Annahme der Inlandszahlungen fahrläſſig an 
der Verfügung über die Sperrmarkforderungen der Aus⸗ 
wanderer U. und J. mitgewirkt (8 15 Satz 2 Dev.) und, 
da die Exporteure K. und Le. nur „formal“ eingeſchaltet 
geweſen ſeien, über ihre eigenen Forderungen aus der 
Warenlieferung zugunſten der ausländiſchen Käufer ohne 
Genehmigung verfügt hätten. 

Gegen die von dieſen Angekl. vertretenen Firmen hat 
das LG. in Anwendung des 8 46 Dev®. i. Verb. m. den 
88 416, 417 RAbg O. die Betriebshaftung ausgeſprochen. 

Die Rev., die nur die Verletzung des ſachlichen Rechts 
rügen, haben Erfolg. 

Das LG. verkennt nicht, daß die angeklagten Lieferan⸗ 
ten der ins Ausland verkauften Waren rechtlich keine 
Forderungen gegen die ausländiſchen Käufer gehabt haben. 
Nur nach dieſem Geſichtspunkt ſind aber, wie bereits oben 
unter BI 2a ausgeführt ift, die deviſenrechtlichen Begriffe 
auszulegen. Täter oder Mittäter an einer Verfügung im 
Sinne des Deviſenſtrafrechts kann aber nur der ſein, der 
an ihr rechtlich in irgendeiner Form beteiligt iſt, etwa 
als Gläubiger oder Schuldner, als Veräußerer oder Er⸗ 
werber, als Vollmachtgeber oder Bevollmächtigter (vgl. die 
bereits wiederholt angeführte Entſch. des RG. 1D 8389/37 
v. 30. Nov. 1937). Da dieſe Vorausſetzungen bei den an⸗ 
geklagten Fabrikanten nicht vorliegen, würden ſie von vorn⸗ 
herein nur als Anſtifter oder Gehilfen in Betracht kommen 
können. Als ſolche wären fie aber nur dann ſtrafbar, wenn 
ſie vorſätzlich gehandelt hätten. Von dieſem allgemeinen 
Grundſatz des Strafrechts hat auch das Devcz keine Aus⸗ 
nahme geſchaffen. Die Vorſchrift des g 42 Abſ. 3 Dev, die 
fahrläſſiges Handeln unter Strafe ſtellt, gilt nur für die 
Tat ſelbſt, nicht aber für die Teilnahmeformen der An⸗ 
ſtiftung und Beihilfe. Dieſe Begriffe ſind nach den Vor⸗ 
ſchriften des allgemeinen Strafrechts zu beurteilen. 
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Da das LG. nur Fahrläſſigkeit für nachgewieſen er- 
achtet, entfällt ſchon aus dieſem Grund die Möglichkeit einer 
Beſtrafung dieſer Angekl. wegen einer Verfügung über die 
Kaufpreisforderung. Dasſelbe gilt, ſoweit dieſen drei An⸗ 
gekl. eine Beteiligung an einer etwaigen Verfügung über 
das Sperrmarkguthaben zur Laſt gelegt iſt. 

Davon abgeſehen iſt aber den Angekl. auch keine Fahr⸗ 
läſſigkeit nachgewieſen. Zu einem fahrläſſigen Vergehen ge⸗ 
hört die Vorausſehbarkeit des verbotenen Erfolges. Erfolg 
in dieſem Sinne iſt der in den einzelnen deviſenrechtlichen 
Vorſchriften unter Strafe geſtellte beſtimmte Vorgang. Da 
dieſe Vorgänge in allen Fällen abſeits des eigentlichen Ex⸗ 
portgeſchäftes liegen, waren fie für die angeklagten Fabrı- 
kanten unter gewöhnlichen Umſtänden nicht vorausſehbar. 
Beſondere Umſtände, die die Vorausſehbarkeit begründen 
könnten, hat das LG. nicht feſtgeſtellt. Weitere Feſtſtellungen 
ſind auch in einer neuen Verhandlung nicht zu erwarten, 
da ſich das LG. bereits eingehend mit der Frage der Vor⸗ 
ausſehbarkeit befaßt hat. Das Urteil iſt daher inſoweit auf⸗ 
zuheben. Dieſe Angekl. find freizuſprechen (8 354 St.). 

Das hat zur Folge, daß auch die Betriebshaftung der 
Firmen gegenſtandslos wird. Auch in dieſem Punkt iſt da⸗ 
her das Urteil aufzuheben. 

(RG., 3. StrSen. v. 29. Juni 1939, 2 D 947/38.) 
* 


* 7. RG. — 88 9 Abſ. 2, 42 Abſ. 1 Nr. 3 Dev®. 1935. 

1. Forderungen aus einem Vertrag, der zur Zuwendung 
von Schmier⸗ oder Beſtechungsgeldern dienen foll, unterliegen 
den deviſenrechtlichen Beſchränkungen. 

2. Handelt es ſich dabei um künftige Forderungen, ſo ſind 
Abtretungen deviſenrechtlich mindeſtens in dem Umfang ver⸗ 
boten, in dem das bürgerliche Recht die Abtretung künftiger 
Forderungen zuläßt. 

Die Forderungen, über die der Angekl. verfügt hat, 
entſprangen aus ſeinem Vertrag v. 28. oder 29. Dez. 1936 
mit E., wonach er die Hälfte des Reingewinns aus der Pro⸗ 
viſion, die E. von der F. bekam, erhalten ſollte. Wie dieſer 
Vertrag bürgerlich⸗rechtlich einzuordnen, ob er nach deut⸗ 
ſchem oder polniſchem Recht zu beurteilen und oh er nichtig 
iſt, weil er zur Zuführung von Schmier- oder Beſtechungs⸗ 
geldern an den Angekl. dienen ſollte — nur dies kommt hier 
als Nichtigkeitsgrund in Frage —, iſt für die ſtrafrechtliche 
Beurteilung gleichgültig, ebenſo auch, welche Vorſtellungen 
der Angekl. über die bürgerlich-rechtliche Bedeutung und 
Wirkſamkeit ſeiner Forderung hatte. Das RG. hat durch Urt. 
v. 10. Jan. 1939 (1 D 805/38: HöchſtRgſpr. 1939 Nr. 540) ent⸗ 
ſchieden, daß die etwaige bürgerlich- rechtliche Nichtigkeit einer 
Vereinbarung inſoweit außer Betracht zu laſſen ſei, als ſich 
die Nichtigkeit aus dem deviſenrechtlichen Verbot und der 
Strafandrohung ergebe. Auf demſelben Grundgedanken be⸗ 
ruht es, wenn der erk. Sen. in der Sache 4 D 382/39 durch 
Urt. v. 3. Okt. 1939 die übung der Deviſenſtellen, die An⸗ 
bietung des Kaufpreiſes für die in das Ausland geſchmuggel⸗ 
ten Waren ohne Rückſicht auf die Nichtigkeit des Anſpruchs 
zu verlangen, gebilligt hat. Ob dasſelbe für alle Fälle der 
Nichtigkeit einer Forderung aus anderen Urſachen (andere 
geſetzliche Verbote, Unſittlichkeit, Formmangel) zu gelten hat, 
ſofern nur der Schuldner ſich durch die Verpflichtung ge- 
bunden fühlt und tatſächlich leiſten will, kann auf ſich be⸗ 
ruhen. Für die Fälle der vertraglichen Zuwendung von 
Schmier⸗ oder Beſtechungsgeldern muß angenommen werden, 
daß die Forderungen unter die deviſenrechtlichen Beſchrän⸗ 
kungen fallen. Denn der Geſetzgeber hat durch die Beſtim⸗ 
mungen der § 335 StGB., § 12 Abſ. 3 Unl WG. feine Auf⸗ 
faſſung kundgegeben, daß die Erfaſſung ſolcher Gelder für 
den Staat weder mit ſeiner Würde noch ſeinen Zwecken un⸗ 
vereinbar iſt. Für den inneren Tatbeſtand genügt es bei 
dieſen Forderungen, daß der Gläubiger ſich bewußt iſt, der 
Schuldner werde tatſächlich leiſten. Demnach gehen die Aus⸗ 
führungen der Rev. fehl, daß ein einklagbarer Rechtsanſpruch 
des Angekl, gegen E. hätte feſtgeſtellt werden müſſen. 

Die Entſch. des RG. v. 27. Sept. 1938 (RGSt. 73, 1, 5 
= JW 1939, 280) ſteht nicht entgegen. Wenn es darin heißt, 
die Abtretung einer bloß vorgetäuſchten Forderung ſtelle 
fi nur als Verſuch einer Deviſenzuwiderhandlung dar, jo 
erklärt ſich das daraus, daß keine Zahlungsbereitſchaft des 
Schuldners beſtand. Soweit der Senat in dem nichtveröffent⸗ 
lichten Urt. 4 D 44/39 v. 11. Juli 1939 andere Rechtsanſichten 
geäußert hat, wird daran nicht feſtgehalten. Die Anſicht, daß 
in denjenigen Fällen, in denen auch bürgerlich⸗rechtlich nich⸗ 
tige Forderungen unter die Deviſengeſetzgebung fallen, eine 
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Verfügung nur ein Verſuch einer Deviſenzuwiderhandlung 
ſei, würde auch zu unbilligen Ergebniſſen führen, weil der 
Verſuch ſich rechtlich als ein untauglicher Verſuch darſtellte 
und eine Beſtrafung daher gerade bei beſonders gefährlichen 
Tätern, die ſich der Nichtigkeit der Forderung bewußt ſind, 
nicht eintreten könnte. 

Nach den tatſächlichen Feſtſtellungen des angefochtenen 
Urteils hat E. als Bote des Angekl. am 4. Jan. 1937, alſo 
einige Tage nach Abſchluß ſeines Vertrages mit ihm, die 
Abtretung der Forderung dem H. angeboten, und dieſer hat 
ſie alsbald angenommen. In dem Abtretungsvertrag liegt 
eine Verfügung i. S. des § 9 Abſ. 2 Dev. Daß es ſich hier 
um künftige Forderungen handelt, ändert nichts. Zum min⸗ 
deſten in dem Umfange, in dem das bürgerliche Recht die 
Abtretung künftiger Forderungen zuläßt, alſo inſoweit als 
die Forderungen genügend beſtimmt oder beſtimmbar ſind 
(RG. 92, 238; 136, 100, 102 — ZW. 1932, 1965 8), will auch 
das Deviſenrecht die Abtretungen verbieten. Ob die Abtretung 
bürgerlich⸗rechtlich nach 8 38 Dev. (vgl. aber Satz 35 
a. a. O.) nichtig iſt — wobei es eine Vorfrage wäre, nach 
welchem Rechte ſich dieſe Frage beantwortet —, und was ſich 
der Angekl. über die Gültigkeit der Abtretung vorgeſtellt 
hat, kommt für die Strafbarkeit nicht in Betracht. Entſchei⸗ 
dend iſt nur, ob der Angekl. tatſächlich einen Zuſtand her⸗ 
geſtellt hat, der einen ſolchen Einfluß auf die Forderung be⸗ 
wirkt, wie es im ordentlichen Verkehr durch eine Abtretung 
geſchieht. Das aber iſt nach dem Sachverhalt zu bejahen, da 
ſowohl der neue Gläubiger H. als auch der Schuldner E. die 
Abtretung anerkannt haben. 


(RG,, 4. StrSen. v. 20. Okt. 1939, 4 D 679/38.) 


Strafverfahren 


*> S8. RG. — 8 61 Nr. 2 StPO. Nach der ſtändigen Rſpr. 
des NO. muß grundſätzlich die glaubhafte Ausſage auch der 
in 8 61 Nr. 2 StPO. aufgeführten Perſonen beeidigt werden. 

Die Verfahrensrüge, mit der beanſtandet wird, daß die 
Zeugen Marie und Gertrud B. nicht vereidigt worden ſind, 
iſt begründet, Das LG. hat ſie „als Verletzte gem. 8 61 
Nr. 2 StPO.“ nicht vereidigt. Nach der ſtändigen Ripr. des 
RO. (vgl. RGSt. 68, 310 — JW. 1934, 298021 [m. Anm. ]; 
RGuUrt. 5 D 759/35 v. 7. Nov. 1935: Höchſtetgſpr. 1936 
Nr. 315; RGuUrt. 1D 39/37 v. 12. Febr. 1937: JW. 1937, 
1068) muß grundſätzlich die glaubhafte Ausſage auch der in 
dem 8 61 Nr. 2 StPD. aufgeführten Perſonen beeidigt wer⸗ 
den. Dem Gericht ſteht es nur dann frei, von der Vereidi⸗ 
gung dieſer Zeugen abzuſehen, wenn Anzeichen dafür er⸗ 
ſichtlich ſind, daß ſie mit ihren Angaben von der Wahrheit 
abweichen, weil ſie durch die Tat des Angekl. unmittelbar 
betroffen, d. h. verletzt ſind. Bedenken, die aus anderen 
Gründen gegen die Glaubwürdigkeit der Zeugen beſtehen, 
rechtfertigen es nicht, von der Ausnahme des § 61 Nr. 2 
StPO. Gebrauch zu machen. Die Begründung, mit der das 
LG. die Vereidigung der Zeugen abgelehnt hat, läßt nicht 
erkennen, ob es ſich dabei in den ſich daraus ergebenden 
Grenzen ſeines Ermeſſens gehalten hat. Die Ausführungen 
in den Urteilsgründen legen vielmehr die Annahme nahe, 
daß das LG. ſeine Bedenken gegen die Glaubwürdigkeit der 
Zeugen aus anderen Umſtänden, wie Zuneigung zu dem 
Angekl. oder ſeiner Verwandtſchaft mit dem Schwager der 
Zeugen oder auch aus dem Umſtand abgeleitet hat, daß die 
Ehefrau des Angekl. ſie im Lauf des Verfahrens entſchädigt 
hat. Auf dem hiernach vorliegenden Verfahrensverſtoß kann 
das Urteil beruhen. Die Möglichkeit iſt nicht auszuſchließen, 
daß das Gericht der beeidigten Ausſage der Zeugen einen 
höheren Beweiswert beigemeſſen hätte. 

(RG., 3. StrSen., U. v. 19. Okt. 1939, 3 D 783/39.) 

de 


9. OG. — 3 388 StPO. Es iſt zuläſſig, die vor der 
Hauptverhandlung über die Privatklage erhobene die en 
durch Beſchluß zurückzuweiſen. Ein ſolcher Beſchluß hat gemäß 
8211 StPO. beſchränkte Rechtskraft. 

Der wegen Beleidigung verurteilte Privatkl. rügt Ver⸗ 
letzung formellen Rechts, nämlich des § 388 Abſ. 2 CRD. 

Dieſe verfahrensrechtliche Rüge geht fehl. Es trifft 
zwar zu, daß über die vom Angekl. gegen den Privatkl. 
vor der Hauptverhandlung erhobene Widerklage nicht gleich⸗ 
zeitig im Sachurteil über die Privatklage erkannt worden iſt. 

Vielmehr iſt über die längſt vor der Hauptverhand⸗ 
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lung erhobene Widerklage durch Beſchluß des AG. dahin 
entſchieden worden, daß „der Antrag des Angekl. und 
Widerklägers auf Eröffnung des Hauptverfahrens gegen 
Dr. S. koſtenpflichtig abgelehnt wird“. Dieſer Beſchluß iſt 
ſodann vom Angekl. friſtgerecht mit der zuläſſigen ſofortigen 
Beſchwerde angefochten worden, die jedoch durch Beſchluß 
des LG. als unbegründet zurückgewieſen worden ift. 

Der BeſchwF. hat ſomit das ihm gegen dieſen Beſchluß 
allein zuſtehende Rechtsmittel der ſofortigen Beſchwerde ver⸗ 
braucht. Dieſer Beſchluß iſt gemäß § 211 StPO. in be⸗ 
ſchränkte Rechtskraft erwachſen, das heißt die Widerklage 
konnte nur auf Grund neuer Tatſachen oder Beweismittel 
wieder aufgenommen werden. Wenn der Beſchwß. nunmehr 
geltend macht, daß § 388 Abſ. 2 StPO. zwingend vor⸗ 
ſchreibe, daß über Klage und Widerklage in allen Fällen 
gleichzeitig erkannt werden müſſe, vermag ihm der Senat 
nicht zu folgen. 

Vielmehr pflichtet der Senat der Auffaſſung des AG. 
bei, daß — nachdem einmal über die Eröffnung des 
Widerklageverfahrens durch beſonderen Beſchluß gemäß 
8385 StPO. entſchieden worden iſt und dieſer amtsgericht⸗ 
liche Beſchluß vom LG. beſtätigt worden iſt — für eine 
Erörterung der Widerklage kein Raum mehr iſt, aus 
folgenden Gründen: Grundſätzlich ſtellt die StPO. die Wider⸗ 
klage der Privatklage gleich; denn auch für die Widerklage 
ſchreibt 8 388 Abſ. 1 StPO. vor, daß ihr ein Vergehen zu⸗ 
grunde liegen muß, „das im Wege der Privatklage verfolgt 
werden kann ...“ Ihrem Weſen nach iſt die Widerklage ſo⸗ 
mit ebenfalls eine Privatklage. Wird eine Privatklage er⸗ 
hoben, ſo obliegt dem Gericht einmal die Prüfung ihrer 
Zuläſſigkeit und ſodaun gemäß § 383 StPO. ihrer Be⸗ 
gründetheit. Iſt ſie unbegründet, da nach den Ergebniſſen 
des vorbereitenden Verfahrens der Angeſchuldigte einer 
ſtrafbaren Handlung nicht hinreichend verdächtig erſcheint, 
jo wird fie gemäß 8 383 i. Verb. m. § 203 StPO. zurück⸗ 
gewieſen. Das gleiche muß auch mindeſtens für die vor 
der Hauptverhandlung erhobene Widerklage gelten. Im 
Schrifttum iſt zwar dieſe Frage nicht einheitlich erörtert 
worden. So führt Gerland, „Der deutſche Strafprozeß“ 
S. 452 dazu aus, daß es bei der Widerklage ſtets eines 
Eröffnungsbeſchluſſes bedürfe, der allerdings, wenn die Er⸗ 
hebung der Klage in der Hauptverhandlung erfolgt, münd⸗ 
lich zu erlaſſen ſei. Gündel⸗ Hartung (Anm. 6 zu $ 388 
StPO.) verneint die Notwendigkeit und Möglichkeit eines 
Eröffnungsbeſchluſſes, während Bennecke-Beling (643 
Anm. 15) nur für den Fall der mündlich erhobenen Wider⸗ 
klage die Notwendigkeit eines Eröffnungsbeſchluſſes verneint. 
— Der Senat bejaht por allem aus der Erwägung, daß 
die Widerklage ihrem Weſen nach eine Privatklage iſt, ſo⸗ 
mit der Widerkläger in Hinſicht auf die Vorſchrift des § 383 
SPD. nicht günſtiger als der Privatkläger geſtellt ſein kann, 
für die vor der Hauptverhandlung erhobene Widerklage des 
Angekl. die Zuläſſigkeit des vom AG. angewandten Zwiſchen⸗ 
verfahrens. 

Auch ſonſt kann der BeſchwF. aus der Beſtimmung des 
$ 388 Abſ. 2 StPO., die lediglich prozeßökonomiſcher Natur 
iſt, einen Verfahrensverſtoß nicht herleiten. 

Die Rſpr. der OLG. hat ſich mehrfach mit der Aus⸗ 
legung des 8385 Abſ. 2 StPO. beſchäftigt. Das KG. ver⸗ 
tritt in JW. 1925, 1034 (Beſchluß v. 9. Febr. 1925) die 
Auffaſſung, die Vorſchrift des § 388 Abſ. 2, daß über Klage 
und Widerklage gleichzeitig zu erkennen iſt, habe lediglich die 
Bedeutung, daß über beide Klagen, ſolange ſie in einer 
Inſtanz anhängig ſind, nicht getrennt entſchieden wer⸗ 
den dürfe. 

In der im Ergebnis der Entſch. des KG. beipflichten⸗ 
den Beſprechung dieſes Beſchluſſes führt Prof. Dr. Beling 
(a. a. O.) aus, daß die ratio des § 388 Abſ. 2 StPO. ſich auf 
den Gedanken beſchränke, daß die durch Klage und Wider⸗ 
klage geſchaffene Lage zu einem gleichzeitigen Urteil über 
beide Taten einlade und ſolche gleichzeitige Aburteilung (aus 
prozeßökonomiſchen Gründen) zweckmäßig ſei. Lediglich dahin 
ſei die Beſtimmung des 8385 Abſ. 2 StPO. zu verſtehen. 
Die gleiche Auffaſſung vertritt OLG. Dresden (JW. 1932, 
963); dort wird vor allem dafür, daß „§ 388 Abſ. 2 StPO. 
nicht ſchlechthin zwingend ſein ſoll, ſondern nur den Richter 
dazu anweiſen will, eine Trennung der Entſch. über Klage 
und Widerklage möglichſt zu vermeiden“, auf den Umſtand 
hingewieſen, daß der Geſetzgeber beim Vorliegen der Vor⸗ 
ausſetzungen des 8 388 Abſ. 1 SPD. wohl die Widerklage 
zuläßt, aber den Widerklageberechtigten nicht dazu zwingt, 


ſein Recht in dieſer Klageform zu ſuchen, ſondern ihm ge⸗ 
ſtattet, nach ſeinem Belieben ſtatt der Widerklage eine ſelb⸗ 
ſtändige Privatklage zu erheben. 

(HanſosG., 1. StrSen., Urt. v. 1. Sept. 1939, Vs 2/39.) 
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10. OLG, — 8 119 BGB. Der Umſtand, daß ein Ver⸗ 
tragspartner Miſchling 2. Grades iſt, iſt keine verkehrsweſent⸗ 
liche Eigenſchaft i. S. des § 119 Abs. 2 BGB. und berechtigt 
daher nicht zur Anfechtung des Vertrages. 

Der Bell. beabſichtigte in den Jahren 1936/37 in H. 
eine Pfälzer Weinſtube zu eröffnen. Wegen der Ausſtattung 
des Lokals trat er auf Empfehlung des Häuſermaklers L. 
mit dem Kl. in Verbindung. Der Kl. iſt, was der Bekl. 
damals nicht wußte, Miſchling 2. Grades (Vierteljude). Er 
darf auf Grund von Genehmigungen der Reichskultur⸗ 
kammer v. 12. Juni 1936 und der Reichskammer der bil⸗ 
denden Künſte v. 6. Dez. 1937 feinen Architektenberuf aus⸗ 
üben, darf aber von Behörden oder Dienſtſtellen der Partei 
oder ihren Organuiſationen keine Aufträge entgegennehmen. 
Nachdem der Bekl. das Haus K.ſtr. 3 erworben hatte, begann 
der Kl. mit der Ausarbeitung der Entwürfe für den Bekl. 

Als der Bekl. einige Zeit darauf erfuhr, daß der Kl. 
Miſchling 2. Grades ſei, teilte er ihm mit, daß er deswegen 
nicht weiter mit ihm zuſammenarbeiten könne. 

Nach einigem fruchtloſen Verhandeln überſandte dann 
der Kl. dem Bekl. ſeine Liquidation, worin er unter Hinweis 
auf die Gebührenordnung für Architekten einen Betrag von 
927,51 RM verlangte. 

Der Bekl. hat Klagabweiſung beantragt. 

Er hat eingewandt: 

1. Es ſei kein Vertrag zuſtande gekommen, da noch 
keine Einigung in allen Punkten, vor allem hinſichtlich der 
Vergütung des Kl. erzielt worden ſei. 

2. Falls aber ein Vertrag doch zuſtande gekommen ſei, 
fo ſei er infolge Anfechtung hinfällig geworden. Anfech⸗ 
tungsgrund ſei die Miſchlingseigenſchaft des Kl, über die 
dieſer ihn auch getäuſcht habe; ferner auch die Tatſache, daß 
der Kl. mit dem jüdiſchen Architekten B. eine Bürogemein⸗ 
ſchaft unterhalte. 

Weiter hat der Bekl. vorſorglich die Forderung des 
Kl. auch der Höhe nach beſtritten. 

Das LG. hat die Klage abgewieſen. Auf die Berufung 
wurde unter Aufhebung des LGürt. die Klage dem Grunde 
nach für gerechtfertigt erklärt. 

Wie das LG. zutreffend ausgeführt hat, iſt der 
Architektenvertrag zwiſchen den Parteien zuſtande gekommen. 

Zur Anfechtung war der Bekl. jedoch — im Gegenſatz 
zu der Anſicht des LG. — nicht berechtigt. 

Der Umſtand, daß der Kl. Miſchling 2. Grades iſt, iſt 
keine verkehrsweſentliche Eigenſchaft i. S. des 8 119 BGB. 
Der Miſchling 2. Grades kann dem Juden nicht gleichgeſtellt 
werden. Zwiſchen ihm, dem Voll- und dem Halbjuden liegen 
eine Reihe ſtrenger geſetzlicher Schranken. So iſt ihm die Ehe⸗ 
ſchließung mit einer Jüdin oder Halbjüdin verboten, der 
Geſchlechtsverkehr mit ihr wird als Raſſenſchande beſtraft 
(88 2, 11 der 1. Ausf O. z. Blutſchutzc .). Die Eheſchließung 
mit Deutſchen dagegen iſt unbeſchränkt zuläſſig. Daraus geht 
hervor, daß der Geſetzgeber bei der praktiſchen Scheidung 
von Juden und Deutſchen den Miſchling 2. Grades im all⸗ 
gemeinen dem Deutſchen gleichſtellen wollte. So iſt der 
Miſchling 2. Grades in Verfolg des § 6 Abſ. 2 der 1.Durchf⸗ 
BD. z. ReichsbürgerG. insbeſondere keiner wirtſchaftlichen 
Beſchränkung unterworfen (vgl. Stuckart, 8 2 der 1. Durchf⸗ 
VO. z. Reichsbürgerch., Anm. 10 a). Eine Ausnahme kann 
nur da gelten, wo eine Behörde oder die Partei als Ge⸗ 
ſchäftspartner des Miſchlings 2. Grades auftritt. Dieſe Be⸗ 
ſchränkung iſt auch hier dem Kl. von der Reichskammer der 
bildenden Künſte als einzige auferlegt. Unter dieſes Verbot 
fällt aber der hier zu entſcheidende Fall auch nicht bei 
weiteſter Ausdehnung der Beſchränkung. Auch die Tatſache, 
daß es ſich um den Bau eines Ausſchanks für Patenwein 
handelte, rechtfertigt keine andere Beurteilung. Denn der 
Abſatz von Patenwein war ein rein privatwirtſchaftliches 
Geſchäft, wie offenkundig iſt. a 

Die Tatſache einer Arbeitsgemeinſchaft mit einem Voll⸗ 
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juden würde zwar unter Umſtänden einen Anfechtungs⸗ 
grund darſtellen. Der Bell, den hierfür die Beweislaſt 
trifft, hat jedoch keinen Beweis dafür angeboten, daß die 
Beziehungen des Kl. zu B. über bloß räumliche hinaus⸗ 
gegangen ſind. 

Ein Anfechtungsrecht hatte der Bekl. aber auch vor 
allem aus dem Grund nicht, weil nicht anzunehmen iſt, 
daß er den Auftrag nicht erteilt hätte, wenn er die Miſch⸗ 
lingseigenſchaft des Kl. gekannt hätte (8 119 BGB.). Nach 
Überzeugung des Gerichts kam es dem Bekl. gar nicht ent⸗ 
ſcheidend darauf an, nur einen rein deutſchen Architekten 
zu beauftragen. (Wird ausgeführt.) 

(OLG. Zweibrücken, 1. ZivSen., U. v. 25. Juli 1939, LU 
154/39.) 


* 


11. R6.— 8 138 BGB. Auch die noch nicht abgewickelten 
Rechtsgeſchäfte aus früherer Zeit ſind hinſichtlich der Frage 
der Sittenwidrigkeit nach dem ſeit dem Umbruch herrſchenden 
Volksempfinden, der nationalſozialiſtiſchen Weltanſchauung, zu 
beurteilen. 

(RG., III. Ziv Sen., U. v. 3. Nov. 1939, III 40/39.) [N.] 
* 


12. RG. — 88 313, 705 ff. i. Verb. m. 88 157, 242 BGB. 

1. Für die Auslegung eines Geſellſchaftsvertrages iſt in 
erſter Linie der Geſellſchaftszweck maßgebend. Es kann daher 
gegebenenfalls auch ohne Erwähnung in dem Geſellſchaftsver⸗ 
trage für einen Geſellſchafter eine beſtimmte, zur Erreichung 
des Geſellſchaftszwecks erforderliche Verpflichtung beſtehen. 

2. Verweigert bei einer nur aus zwei 1 0 be⸗ 
ſtehenden Geſellſchaft der eine im Rahmen des 8 709 Abſ. 1 
pflichtwidrig entgegen einer Beſtimmung des Ae ae 
trages ſeine Zuſtimmung, ſo kann der andere dieſe im Klage⸗ 
wege erzwingen. f) 

Die Kl. ſind die Teſtamentsvollſtrecker des 1934 ver⸗ 
ſtorbenen M. Dieſer war Eigentümer mehrerer Grundſtücke 
in L. Am 22. Okt. 1939 ſchloß M. mit dem Bekl. in privat⸗ 
ſchriftlicher Form drei Geſellſchaftsverträge zum Zwecke „der 
Bewirtſchaftung und Verwertung der Grundſtücke für ge⸗ 
meinſchaftliche Rechnung“ ab. Der erſte der Verträge bezieht 
ſich auf den Hof K. Die drei Verträge enthalten eine An⸗ 
zahl gleichlautender Beſtimmungen. Die Parteien ſollten an 
den Geſellſchaften je zur Hälfte beteiligt ſein. Zum Geſchäfts⸗ 
führer wurde M. mit der Berechtigung beſtellt, die Grund⸗ 
ſtücke oder die Werte der Geſellſchaft für deren Rechnung zu 
veräußern. Die Geſellſchaften wurden auf unbeſtimmte Zeit 
geſchloſſen, ſollten aber erſt nach der Veräußerung der Grund⸗ 
ſtücke aufgelöſt werden. Die Geſellſchaftsſchulden ſollten in 
jedem einzelnen Vertrage beſtimmt feſtgelegte Summen nicht 
überſteigen; darüber hinausgehende Beträge ſollten von den 
Geſellſchaftern anteilig eingezahlt werden. Aus den Ein⸗ 
nahmen ſollten zunächſt die Geſellſchaftsſchulden bis zu deren 
Abdeckung abgezahlt werden. Die aus einem der mehreren 
von den Parteien geführten Grundſtücksgeſchäfte hervor⸗ 
gehenden Gewinne ſollten auf die übrigen ſchwebenden Ge⸗ 
ſchäfte übergebucht und die Gewinne erſt bei Abſchluß ſämt⸗ 
licher Geſchäfte ausgezahlt werden. In dem erſten Vertrage 
findet ſich die Beſtimmung: „Die Grundſtücke und Hypotheken 
bleiben auf den Namen des Geſellſchafters M. ſtehen. Eine 
Übertragung auf die Geſellſchaft erfolgt nicht.“ 

Die drei Kl. haben nach dem Tode des M. als deſſen 
Teſtamentsvollſtrecker die Geſchäfte der Geſellſchaften weiter⸗ 
geführt. Sie haben von dem Bekl. die Leiſtung von Ein⸗ 
ſchüſſen für die Geſellſchaften gefordert. Der Bekl. hat u. a. 
geltend gemacht, die drei Geſellſchaftsverträge v. 22. Okt. 1930 
ſeien nichtig. Sie hätten nach 8313 BGB. der gerichtlichen 
oder notariellen Beurkundung bedurft, weil M. verpflichtet 
geweſen ſei, die Grundſtücke in die Geſellſchaft einzubringen, 
oder ſich doch zum mindeſten in der Verfügung über die 
Grundſtücke Beſchränkungen auferlegt habe. 

Der Rev. des Bekl. iſt darin beizutreten, daß die drei 
Geſellſchaftsverträge v. 22. Okt. 1930 nach 8 313 BGB. der 
gerichtlichen oder notariellen Beurkundung bedurften und 
wegen Nichtbeachtung dieſer Formvorſchrift nichtig ſind. Für 
die Beurteilung der Rechtslage iſt zwiſchen der Stellung des 
M. als Geſellſchafter und Eigentümer der zu verwertenden 
Grundſtücke und ſeiner Stellung als Geſchäftsführer der drei 
Geſellſchaften zu unterſcheiden. Allerdings hat M. ſich in den 
Geſellſchaftsverträgen nicht verpflichtet, ſeine Grundſtücke 
dem Rechte nach gem. 8718 BGB. als Geſellſchaftsvermögen 
in die Geſellſchaften einzubringen. In allen drei Verträgen 


iſt aber als Zweck der Geſellſchaft übereinſtimmend die Be⸗ 
wirtſchaftung und die Verwertung der darin bezeichneten 
Grundſtücke für gemeinſchaftliche Rechnung angegeben. M. und 
der Bekl. ſollten an den Geſellſchaften je zur Hälfte beteiligt 
ſein; der Bekl. nahm auch am Verluſt teil. Weiter ſollten 
die aus einem der gemeinſam unternommenen Grundſtücks⸗ 
geſchäfte hervorgehenden Gewinne auf die anderen ſchweben⸗ 
den Geſchäfte übergebucht werden und ein Gewinn erſt nach 
Abſchluß ſämtlicher Geſchäfte ausgezahlt werden. Eine Aus⸗ 
ſicht auf einen nennenswerten Gewinn bot allein ein 
günſtiger Verkauf der Grundſtücke. In anderer Weiſe war, 
wie der tatſächliche Verlauf der Dinge ja auch gezeigt hat, 
nicht einmal mit einer Deckung der laufenden Unkoſten zu 
rechnen. Die Beteiligung des Bekl. eines bekannten Haus⸗ 
maklers, hatte nur dann einen Sinn, wenn das gemeinſame 
Ziel auf den möglichſt günſtigen Weiterverkauf der Grund⸗ 
ſtücke, am beſten im Wege einer den größten geldlichen Er⸗ 
folg verſprechenden Parzellierung gerichtet war. Es iſt nun 
richtig, daß keiner der drei Geſellſchaftsverträge ausdrücklich 
etwas von einer Verpflichtung des M. dem Bekl. als ſeinem 
Mitgeſellſchafter gegenüber ſagt, eine ſich bietende günſtige 
Gelegenheit zum ganzen oder teilweiſen Verkauf der Grund⸗ 
ſtücke für Rechnung der Geſellſchaft durch den Abſchluß eines 
Vertrages auszunutzen. Die Verträge beſtimmen vielmehr 
lediglich, daß M. berechtigt ſein ſollte, die Grundſtücke 
für Rechnung der Geſellſchaft zu veräußern; von einer Ver⸗ 
pflichtung des M. erwähnen die Verträge nichts. Das BG. 
hat daraus gefolgert, daß M. nach den Verträgen wohl be⸗ 
rechtigt geweſen ſei, die Grundſtücke für Rechnung der Ge⸗ 
ſellſchaft zu veräußern, daß er aber nicht in einer beſtimm⸗ 
ten oder auch nur beſtimmbaren Richtung dazu verpflichtet 
geweſen ſei. Die Auslegung, die das BG. damit den Geſell⸗ 
ſchaftsverträgen gegeben hat, iſt aber nach Inhalt und Zweck 
der Geſellſchaftsverträge nicht möglich; fie verſtößt gegen 
8157 BGB. und das Rev. iſt daran nicht gebunden (ogl. 
RG. 156, 129 [133]). Die Rev. weiſt mit Recht darauf hin, 
daß durch eine ſolche Auslegung des Vertrages für den Bekl. 
eine völlig unhaltbare Lage geſchaffen wird. In Wahrheit 
würde der Bekl. aber, wenn man die Rechtswirkſamkeit der 
Verträge unterſtellt und ſich ausſchließlich an ihren Wort⸗ 
laut hält, dem M. gegenüber nicht ſo völlig rechtlos geweſen 
ſein, wie das BG. das angenommen zu haben ſcheint. Das 
BG. iſt ſelbſt davon ausgegangen, daß der Zweck der Geſell⸗ 
ſchaften auf Gewinnerzielung durch den Verkauf der Grund⸗ 
ſtücke gerichtet geweſen ſei. Dann folgt die Verpflichtung des 
M. zum Abſchluß von Verkäufen bei ſich bietenden vorteil⸗ 
haften Gelegenheiten aber unmittelbar aus der Natur und 
dem Zweck der Verträge, ohne daß es einer ausdrücklichen 
Erwähnung in den Vertragsurkunden bedurfte. Die Geſell⸗ 
ſchaftsverträge ſind zum Zwecke gemeinſamer Verwertung 
der Grundſtücke des M. geſchloſſen worden, und der ſich aus 
der Verwertung ergebende Gewinn ſollte geteilt werden. Der 
gemeinſame Zweck konnte nur durch die Veräußerung von 
Grundſtücken oder Grundſtücksteilen erreicht werden. Nach 
der rechtlichen Natur der Geſellſchaften und 8 705 BGB. war 
M. verpflichtet, zur Erreichung des gemeinſamen Zweckes in 
der durch den Vertrag beſtimmten Weiſe tätig zu ſein. Dazu 
gehörte vor allem ſeine Mitwirkung bei der Veräußerung 
der Grundſtücke. Wenn M. nach den Geſellſchaftsverträgen 
als Geſchäftsführer der Geſellſchaft berechtigt ſein ſollte, die 
Grundſtücke für Rechnung der Geſellſchaft zu veräußern, ſo 
ſtand dieſem Recht notwendig auch die Pflicht als Geſell⸗ 
ſchafter gegenüber, ſich im Rahmen ordnungsmäßiger Ge⸗ 
ſchäftsführung die Verwertung der Grundſtücke durch Ver⸗ 
äußerung ebenſo gefallen zu laſſen, wie er nach der eigenen 
Auffaſſung der Kl. einer Bewirtſchaftung der Grundſtücke für 
Rechnung der Geſellſchaften zuſtimmen mußte. Die Beſtim⸗ 
mung in den Geſellſchaftsverträgen verliert bei dieſer Aus⸗ 
legung durchaus nicht jede Bedeutung. Der Verkauf und die 
Veräußerung der Grundſtücke waren für die Geſellſchaften 
durchaus die wichtigſten Geſchäfte, und dem M. wurde ſchon 
dadurch, daß er ſolche Verträge ohne Mitwirkung ſeines Mit⸗ 
geſellſchafters abſchließen durfte, eine weſentliche Bevorzugung 
vor dieſem eingeräumt. M. durfte danach feine Zuſtimmung 
zu der Veräußerung der Grundſtücke nicht willkürlich ver⸗ 
ſagen, und der Bekl. konnte ihn zur Erteilung der Zuſtim⸗ 
mung ſelbſt im Wege der Klage anhalten, wenn der gemein⸗ 
ſame Zweck und das Intereſſe der Geſellſchaften es erforder⸗ 
ten und die ablehnende Haltung des M. i. S. des 8242 
BGB. gegen Treu und Glauben verſtieß (vgl. R.: Gruch. 49, 
627 630) 
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An dieſem Ergebnis vermag auch die gleichlautende Be⸗ 
ſtimmung der drei Geſellſchaftsverträge über die Geſchäfts⸗ 
führung nichts zu ändern. Danach iſt M. zum Geſchäfts⸗ 
führer, und zwar nach dem Zuſammenhang und dem Sinn 
der Verträge zum alleinigen Geſchäftsführer beſtellt worden, 
und der Bekl. war deshalb nach 8710 BGB. von der Ge⸗ 
ſchäftsführung ausgeſchloſſen. Die einem Geſellſchafter durch 
den Geſellſchaftsvertrag übertragene Befugnis zur Geſchäfts⸗ 
führung kann ihm nach 8 712 Abſ. 1 BGB. durch einſtim⸗ 
migen Beſchluß der übrigen Geſellſchafter entzogen werden, 
wenn ein wichtiger Grund, der insbeſ. auch in einer groben 
Pflichtverletzung beſtehen kann, vorliegt. Ein ſolcher Grund 
würde gegeben ſein, wenn der Geſchäftsführer dem Geſell⸗ 
ſchaftszweck in einer gegen Treu und Glauben verſtoßenden 
Weiſe zuwiderhandelt. Beſteht die Geſellſchaft nur aus zwei 
Geſellſchaftern, ſo iſt der von der Geſchäftsführung aus⸗ 
geſchloſſene Geſellſchafter für ſich allein zur Entziehung der 
Geſchäftsführung befugt (vgl. RG.: JW. 1924, 6712). Die 
Folge der Entziehung der Befugnis zur Geſchäftsführung 
würde neben dem Wegfall auch der Vertretungsmacht des 
bisherigen geſchäftsführenden Geſellſchafters gem. 8715 BGG B. 
geweſen fein, daß nunmehr nach 8709 Abſ. 1 BGB. die 
Führung der Geſchäfte beiden Geſellſchaftern gemeinſam zu⸗ 
geſtanden hätte, und für jedes Geſchäft die Zuſtimmung aller 
Geſellſchafter erforderlich geweſen wäre. Für einen ſolchen 
Fall hat aber die Rſpr. angenommen (vgl. RG. 68, 260 und 
97, 329 [331]), daß, wenn ein Geſellſchafter pflichtwidrig ent⸗ 
gegen einer aus dem Geſellſchaftsvertrage zu entnehmenden 
Verpflichtung ſeine Zuſtimmung verweigert, dieſe im Wege 
der Klage erzwungen werden kann, wenn der gemeinſame 
Zweck und das Intereſſe der Geſellſchaft die Zuſtimmung er⸗ 
fordert. Es kann deshalb dahingeſtellt bleiben, ob der Bekl. 
gegen M. auf deſſen Zuſtimmung zu der Veräußerung von 
Grundſtücken oder Grundſtücksteilen auch ſchon klagen konnte, 
ohne ihm vorher nach § 712 Abſ. 1 BGB. die Befugnis zur 
alleinigen Geſchäftsführung entzogen zu haben. Jedenfalls 
konnte der Bekl. von M. unter Umſtänden die Veräußerung 
dieſem gehöriger Grundſtücke an einen dritten Intereſſenten 
verlangen und gegebenenfalls im Wege der Klage durch⸗ 
ſetzen, und dieſe Verpflichtung ergab ſich unmittelbar aus 
den Geſellſchaftsverträgen. Nach 8 313 BGB. iſt auch die 
Verpflichtung zur Übertragung von Grundeigentum an einen 
Dritten formbedürftig (vgl. RZ. 76, 182 [184] und 81, 49 
50), und es iſt weiter unerheblich, ob die Verpflichtung be⸗ 
dingt oder unbedingt übernommen wird (vgl. RG. 77, 415 
[417]; 109, 22 [25]). Danach bedurften die drei Geſellſchafts⸗ 
verträge v. 22. Okt. 1930 der gerichtlichen oder notariellen 
Beurkundung und ſie find nach 8 125 BGB. nichtig, weil 
fie dieſer Form ermangeln (vgl. AG.: JW. 1905, 737; RG.: 
83.1907 Sp. 433 Nr. 3). Dann ift der Bekl. aber zu wei⸗ 
teren Einzahlungen auf Grund der Verträge nicht verpflichtet. 


(RGB., II. ZivSen., U. v. 1. Nov. 1939, II 91/39.) N. 


Bemerkung: Durch vorſt. Urteil iſt die Entſch. des 
DLG. Hamburg: DR. 1939, 3093, die durch ein Verſehen ab⸗ 
gedruckt war, ohne rechtskräftig zu ſein, aufgehoben e 
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Wenn eine Partei im Anſchluß an einen gerichtlichen Ver⸗ 
gleichstermin, in dem ein richterlicher Vorſchlag mit einer 
ins einzelne gehenden Regelung vorgeſchlagen und protokol⸗ 
liert worden iſt, erklärt, einen Vergleich nicht unter einer 
beſtimmten Summe abſchließen zu können, ſo liegt in der 
Erklärung der Gegenſeite, zum Abſchluß des Vergleiches bereit 
zu ſein, unter er Wiederholung der Zuſätze des ge⸗ 
richtlichen lag none die Annahme des ebenfalls auf die⸗ 
fen Vorſchlag ſich beziehenden Antrages. In dieſem Falle 
muß bei Aufrechterhaltung der urſprünglichen Anträge durch 
die eine Partei das Gericht die Klage wegen eines im Ver⸗ 
gleich enthaltenen Klagerücknahmeverſprechens als unzuläſſig 
abweiſen. Anſprüche, über die rechtskräftig . iſt, ſind 
dabei nicht zu berückſichtigen. Die Koſtenentſcheidung regelt 
ſich nach den Beſtimmungen des Vergleichs. Die ihn nicht 
berückſichtigende Partei hat die Koſten des weiteren Verfah⸗ 
rens zu tragen. 

In dem nach Erlaß eines Teil⸗ und Zwiſchenurteils 
wegen der Höhe des bezifferten Klageanſpruchs fortgeſetzten 
Verfahren hat ein Sühneverſuch vor dem Berichterſtatter 
(Termin v. 2. Juni 1939) ſtattgefunden. Der Richter hat 


Rechtſprechung 


113 


hierbei einen Vergleichsvorſchlag auf 900 AM gemacht, 
„womit alle Schadensfolgen des Unfalls einſchließlich des 
Feſtſtellungsantrags erledigt ſein ſollten, bei Koſtenteilung“. 

Der Anwalt des Bekl. machte anſchließend hieran im 
gleichen Termin ein „äußerſtes Vergleichsangebot“ von 
800 RA, der Anwalt des Kl. erklärte, fi) darauf noch 
äußern zu wollen. Dieſe Außerung folgte im Schriftſatz 
v. 18. Juli 1939, in dem es hieß: „In Sachen ... teile ich 
mit, daß meine Partei nicht bereit iſt, den Vergleich unter 
900 RM bei Koſtenteilung abzuſchließen. Ich bitte den Bekl., 
ſich hierauf erklären zu wollen.“ 

Der Anwalt des Bekl. antwortete dem Anwalt des 
Kl. mit Schreiben v. 24. Juli 1939 wie folgt: „In der vor⸗ 
ſtehenden Sache teile ich Ihnen mit, daß meine Partei an 
einer Differenz von 100 AA den Vergleich nicht ſcheitern 
laſſen will. Der Vergleich kann daher in folgender Faſſung 
geſchloſſen werden: Der Bekl. zahlt zur Abfindung aller be⸗ 
kannten und unbekannten, vorausſehbaren und nicht vor⸗ 
ausſehbaren Schäden und Anſprüche des Kl. aus dem Un⸗ 
fall v. 31. Jan. 1935 einen Betrag von 900 RA (i. B. neun⸗ 
hundert Mark). Die Koſten des Rechtsſtreits werden gegen- 
einander aufgehoben.“ 

Der Bekl. iſt der Anſicht, mit dieſer Außerung das auf 
900 RM gehende „Vergleichsangebot“ des Kl. v. 18. Juli 
1939 angenommen zu haben, und hält deshalb den Prozeß 
für erledigt. 

Der Kl. hält demgegenüber einen Vergleich für nicht 
zuſtande gekommen, weil ſein Schriftſatz v. 18. Juli 1939 
lediglich die Erklärung, daß ein Vergleich unter 900 AM 
nicht in Frage komme, jedoch kein Vergleichsangebot eut- 
halten habe. 

Eine ſachliche Entſch. konnte nicht mehr getroffen wer⸗ 
den, nachdem die Parteien ſich im weiteren Verfahren 
außergerichtlich verglichen haben. 

Wenn der Kl. durch ſeinen Anwalt mit Schriftſatz 
v. 18. Juli 1939 die Erklärung abgegeben hat, er ſei „nicht 
bereit, den Vergleich unter 900 RM bei Koſtenteilung ab- 
zuſchließen“, ſo bedeutete das unter Berückſichtigung des 
vorausgegangenen Sühneverſuchs bei ſinngemäßer, den 
Grundſätzen von Treu und Glauben folgender Auslegung 
nichts anderes als die Aufnahme des vom Berichterſtatter 
in dieſem Termin gemachten Vergleichsvorſchlags, alſo einen 
an den Bekl. gerichteten „Antrag“ auf Abſchluß dieſes Ver⸗ 
gleichs. Daß der Kl. ſeine Erklärung in dieſem Schriftſatz 
ſelbſt als einen an den Bekl. gerichteten Antrag auffaßte, 
ergibt ſich ſchon aus ſeiner damit verbundenen Aufforde⸗ 
rung an den Bekl., ſich auf ſeinen Vorſchlag zu erklären. 
Daß aber dieſer Antrag ſich bezüglich aller übrigen Einzel⸗ 
heiten des Vergleichs den Inhalt des im Termin v. 2. Juni 
1939 vom Richter vorgeſchlagenen Vergleichs zu eigen machte, 
ergibt ſich aus der unmittelbaren und unverkennbaren Be⸗ 
zugnahme dieſes Angebots auf den vorausgegangenen Ge⸗ 
richtstermin. Der Kl. konnte den Vergleich, mit deſſen Ab⸗ 
ſchluß er ſich bereit erklärte, naturgemäß nur im Sinne 
dieſes gerichtlichen Vorſchlags auffaſſen, wie ſich, abgeſehen 
von dem zeitlichen und urfächlihen Zuſammenhang feines 
Angebots mit dieſem gerichtlichen Vorſchlag, auch ſchon 
daraus ergab, daß er den Inhalt ſeines Vergleichsangebots 
im einzelnen — weil bei dieſer Sachlage überflüſſig — gar 
nicht mehr weiter feſtlegte. Unter dieſen Umſtänden konnte 
auch der Bekl. den Schriftſatz des Kl. v. 18. Juli 1939 nur 
als ein feſtes „Angebot“ dieſes Inhalts auffaſſen. Wenn 
der Bekl. daher mik Schreiben ſeines Anwalts v. 24. Juli 
1939, entſprechend der Aufforderung des Kl. zur Gegen⸗ 
äußerung, ſeinerſeits den Vergleich auf 900 RM in einer 
genau formulierten Faſſung annahm, ſo iſt hierdurch der 
Vergleich zuſtande gekommen. Denn der vom Bekl. dabet 
feſtgelegte genauere Inhalt des Vergleichs entſprach ſachlich 
in allen weſentlichen Punkten dem urſprünglichen Vorſchlag 
des Gerichts. Wenn im letzteren vorgeſehen war, daß „alle 
Schadensfolgen des Unfalls einſchließlich des Feſtſtellungs⸗ 
antrags“ durch Zahlung dieſes Betrags „erledigt“ ſein 
ſollten, ſo entſprach dem ſachlich durchaus die Formulierung 
des Bell., wonach dieſer „zur Abfindung aller bekannten, 
und unbekannten, vorausſehbaren und nicht voraussehbaren 
Schäden und Anſprüche des Kl. aus dem Unfall v. 31. Jan. 
1935“ den genannten Betrag zahlen ſollte. Genau ſo ent⸗ 
ſprach auch die hier vorgeſehene Aufhebung der Koſten 
gegeneinander dem gerichtlichen Vorſchlag der „Koſten⸗ 
teilung“. Der Vergleich iſt danach durch den Schriftwechſel 
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der Anwälte der Parteien am 24. Juli 1939 zuſtande ge⸗ 
kommen. 

Der Prozeß iſt durch dieſen außergerichtlichen Ver⸗ 
gleich zur Hauptſache erledigt, auch wenn der Kl. dies nicht 
anerkennt. Dieſe Erledigung verpflichtet andererſeits den 
Kl. zur Klagerücknahme. Der Bekl. könnte, da der Kl. dies 
nicht tut, in einem neuen Rechtsſtreit auf Klagerücknahme 
klagen. Er kann aber auch an Stelle dieſes prozeſſualen 
Umwegs der Fortſetzung des ſachlich erledigten Prozeſſes 
durch den Kl. die Einrede der prozeſſualen Argliſt entgegen⸗ 
ſtellen (vgl. Baumbach, „3 PO.“ 8794 Anm. 2 A, 8 271 
Anm. 2 B; Rig. 102, 218 — JW. 1921, 1244). In dieſem 
Sinne iſt ſein Vorbringen ſachlich zu werten. Dieſer Ein⸗ 
wand muß aber (vgl. das RG. a. a. O.) dazu führen, daß 
die der außergerichtlichen Vereinbarung zuwider fortgeſetzte 
Klage nunmehr auf Antrag des Bekl. abzuweiſen ijt. da 
der Klageangriff in dem anhängigen Verfahren, weil un⸗ 
zuläſſig geworden, nicht mehr durchgeführt werden kann. 

Es war zu beachten, daß die materiell gleichfalls durch 
den Vergleich erledigte, formell aber rechtskräftig gewordene 
und deshalb auch durch die weiteren Parteianträge nicht 
mehr erfaßte Entſch. zum Feſtſtellungsantrag trotz ihrer ſach⸗ 
lichen Erledigung nicht mehr abgeändert werden konnte. 

Bei der auf 88 92, 97 380. beruhenden Koſtenentſchei⸗ 
dung war davon auszugehen, daß die nach der ſachlichen 
Erledigung des Prozeſſes, d. h. nach Abſchluß des außer⸗ 
gerichtlichen Vergleichs v. 24. Juli 1939 noch entſtandenen 
Prozeßkoſten voll dem Kl. zur Laſt fallen müſſen, der zu. 
Unrecht auf der Fortführung des Prozeſſes beſtanden hat, 
während für die Koſtenregelung im übrigen die Partei- 
vereinbarung maßgebend ſein mußte. 

(Odch. Düſſeldorf, 1. ZivSen., Urt. v. 23. Okt. 1939, 
1 U 268/38.) 

Bemerkung: Zu vorſt. Entſch. vgl. den Aufſatz des RA. 

Ewald Köſt in dieſem Heft S. 97. D. S. 
* 


5 14. RG. — 8 836 BGB.; 88 20 Abſ. 1 S. 2 und 14 
Schriftl. Der Verleger einer Zeitſchrift muß, wenn ein bei 
ihm angeſtellter Schriftleiter die ihm nach dem Schriftl®., ins⸗ 
beſ. auch nach § 14 Ziff. 4 obliegenden Verpflichtungen ver⸗ 
letzt, in geeigneter Weiſe einſchreiten, z. B. zunächſt einmal 
von einem veröffentlichten Artikel abrücken; andernfalls iſt der 
Verleger gegenüber dem Betroffenen ſchadenserſaßpflichtig. 

Die Bekl. iſt Verlegerin einer Wochenſchrift „Der Ar⸗ 
tiſt“. In einer Nummer dieſer Zeitſchrift erſchien 1934 ein 
von dem früheren Mitbekl. Sch. verfaßter Aufſatz, der ehren- 
ktränkende Außerungen gegen den Kl., den Kammerſänger K, 
enthielt. 

Der Kl. erhob Klage gegen die Bekl. ſowie gegen Sch. 
und verlangte Erſatz des ihm nach ſeiner Behauptung durch 
die Kritik entſtandenen Schadens in Höhe von 5070 RM und 
beantragte, feſtzuſtellen, daß fie verpflichtet ſeien, ihm jeg⸗ 
lichen infolge des Aufſatzes entſtandenen und noch entſtehen⸗ 
den Schaden zu erſetzen. 

Das LG. hat durch Teil- und Zwiſchenurteil die Klage 
gegen die Bekl. abgewieſen, dagegen die Klage gegen Sch. 
dem Grunde nach für gerechtfertigt erklärt. Das Urteil 
gegen Sch. ift rechtskräftig geworden. Auf die Berufung des 
Kl. hat das OLG. durch Teilurteil die Bekl. verurteilt, an 
den Kl. 4000 AM zu bezahlen. Auch dieſes Urteil iſt rechts⸗ 
kräftig. 

Der Kl. hat nunmehr noch beantragt, die Bekl. zu 
verurteilen, an ihn weitere 10383 AM zu bezahlen und ihre 
Verpflichtung zum Erſatz des weiteren Schadens feſtzuſtellen. 
Das OLG. hat durch Schlußurteil den reſtlichen Zahlungs⸗ 
anſpruch des Kl. dem Grunde nach für gerechtfertigt erklärt 
und feſtgeſtellt, daß die Bekl. verpflichtet ſei, dem Kl. den 
weiteren Schaden zu erſetzen, der ihm ſeit dem 1. Juli 1938 
dadurch entſtanden ſei und in Zukunft entſtehen werde, daß 
die Bekl. von der in ihrer Zeitſchrift „Der Artiſt“ erſchie⸗ 
nenen Kritik nicht alsbald nach Eingang der Beſchwerde des 
Kl. abgerückt ſei und die Kritik widerrufen habe. 

Die Rev. war erfolglos. 

Die Rev. meint, daß die Auffaſſung des BG. gegen 
die Beſtimmungen des Schriftleiterch. v. 4. Okt. 1933 ver⸗ 
ſtoße. Sie führt dazu aus: Der Schriftleiter der Angekl., 
C., habe es abgelehnt, die Kritik zu widerrufen. Wenn die 
Bell. einen Widerruf hätte bringen wollen, würde ihr daher 
nichts anderes übriggeblieben ſein, als einen Druck auf den 
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Schriftleiter auszuüben und damit direkt oder indirekt eine 
Preſſenötigung i. S. des 8 40 Schriftleiter®, zu begehen. 
Tatſächlich trage aber der Schriftleiter, der den Widerruf 
nicht habe bringen wollen, dafür allein die Verantwortung. 
Die Bekl. habe keine Möglichkeit gehabt, im Widerſpruch zu 
dem Aufſatz, den C. aufgenommen habe, einen Gegenaufſatz 
zu bringen. Sie habe keine oder nur eine geringe Ein⸗ 
wirkungsmöglichkeit auf den Schriftleiter gehabt. Seine 
Stellung ſei nach dem Schriftleiter, eine jo freie, mit 
eigener Verantwortung ausgeſtattete, daß es der Bekl. als 
Verlegerin nicht geſtattet geweſen ſei, in ſeine Berufsaus⸗ 
übung einzugreifen. 

Dieſe Rügen der Rev. ſind nicht begründet. Wohl iſt 
der Rev zuzugeben, daß das Schriftleiter, das die Stel⸗ 
lung des Schriftleiters neu geregelt hat, die Verantwortung 
für den Inhalt der Zeitſchrift in erſter Linie dem Schrift» 
leiter übertragen hat (820 des Geſ.). Dieſer hat nach 8 13 
des Geſ. die Aufgabe, die behandelten Gegenſtände wahr⸗ 
haft darzuſtellen und nach ſeinem beſten Wiſſen zu be⸗ 
urteilen. Nach 8 14 Ziff. 4 des Gef. hat er aus ſeinem Blatte 
alles fernzuhalten, was die Ehre und das Wohl eines 
andern widerrechtlich verletzt, ſeinem Rufe ſchadet, ihn 
lächerlich oder verächtlich macht. 

Damit iſt aber dem Verleger die Verantwortung, 
die er vor dem Inkrafttreten des Schriftleiterch. hatte, nicht 
abgenommen worden. 8 20 Abſ. 1 Satz 2 dieſes Geſ. be⸗ 
ſtimmt ausdrücklich, daß die Verantwortung anderer Per⸗ 
ſonen als des Schriftleiters nicht ausgeſchloſſen ſei. Das 
Geſetz beſtimmt nirgends, daß der Verleger jetzt keine Ver⸗ 
antwortung mehr habe. Deſſen zivilrechtliche Haftung be- 
ruht auf folgenden Erwägungen: Wie ein Eigentümer da- 
für zu ſorgen hat, daß die ihm gehörigen Sachen nicht 
dritte Perſonen in Gefahr bringen, ſo hat auch der Ver⸗ 
leger einer Zeitſchrift oder Zeitung angeſichts der erheb⸗ 
lichen Gefahren, welche die Verbreitung unrichtiger, insbeſ. 
ehrenkränkender Behauptungen in der Preſſe für den Ruf, 
den Kredit und den Erwerb des Betroffenen mit ſich brin- 
gen kann, die rechtliche Verpflichtung, derartige Schädigun⸗ 
gen Dritter zu unterlaſſen. Dies hat der erk. Senat wieder- 
holt ausgeſprochen (vgl. u. a. RGuUrt. v. 11. März 1935, VI 
517/34: Höchſtotaſpr. 1935 Nr. 921; RGurt. v. 20. Juni 
1935, VI 591/34: JW. 1935, 2891 14). Es gilt auch unter der 
Herrſchaft des Schriftleiterch. (vgl. auch KGUrt. v. 24. Mai 
1935: JW. 1935, 3644 20). Hiernach iſt der Verleger jeden⸗ 
falls gehalten, in Fällen, in denen ein bei ihm angeſtellter 
Schriftleiter die ihm nach dem Schriftleiter, insbeſ auch 
nach 8 14 Ziff. 4, obliegenden Verpflichtungen verletzt, in ge⸗ 
eigneter Weiſe einzuſchreiten. Ungeſetzliche Handlungen ſei⸗ 
nes Schriftleiters darf er nicht dulden. Wenn der Verleger, 
wie im vorl. Falle, auf Grund einer Beſchwerde des Be⸗ 
troffenen von einem in ſeinem Blatte erſchienenen, ganz 
offenſichtlich gehäſſigen, ſchwer beleidigenden und ſchädigen⸗ 
den Aufſatz Kenntnis erhält, ſo muß er alsbald Schritte 
tun, um die ſchädlichen Folgen dieſes Verſtoßes gegen 814 
Ziff. 4 des Gef. im Benehmen mit ſeinem Schriftleiter mög⸗ 
lichſt ſchnell und nachhaltig zu beſeitigen, wozu zunächſt ein⸗ 
mal gehört, daß von dem Aufſatz alsbald abgerückt wird. 
Eine Einwirkung des Verlegers auf ſeinen Schriftleiter in 
dieſem Sinne iſt kein unzuläſſiger Eingriff in ſeine Berufs- 
ausübung oder gar eine ſtrafbare Preſſenötigung i. S. des 
3 40 des Geſ.; vielmehr ſoll dadurch gerade die Beachtung 
der dem Schriftleiter nach § 14 Ziff. 4 des Geſ. obliegenden 
Verpflichtungen erreicht werden. Ein verantwortungsbewuß⸗ 
ter Schriftleiter wird ſich einem ſolchen Verlangen des 
Verlegers nicht widerſetzen. Im vorl. Falle hat überdies 
das BO. ausdrücklich feſtgeſtellt, daß der Schriftleiter C. 
ſich zu einer Berichtigung herbeigelaſſen haben würde, wenn 
die Bekl. darauf beſtanden hätte. Die Bekl. hat hiernach die 
ihr obliegenden Verpflichtungen nicht erfüllt. Nach den Feſt⸗ 
ſtellungen des BG. hat ſie, obwohl ſie das Ehrverletzende 
des Aufſatzes erkannt und mit der Möglichkeit der ſachlichen 
Unrichtigkeit der Kritik und mit ſchwerwiegenden Folgen 
für das Fortkommen des Kl. gerechnet hat, ſich nicht um 
eine ſachgemäße Aufklärung der Angelegenheit bemüht und 
vollends nach der Erhebung der Schadenserſatzklage im Ok⸗ 
tober 1934 keinerlei objektive Klärung der Sachlage mehr 
verſucht, ſondern ſich nur noch um Unterlagen zur Erhär⸗ 
tung der in dem Aufſatz enthaltenen Behauptungen be⸗ 
müht, obwohl ſie in verhältnismäßig kurzer Zeit ſich ob⸗ 
jektive Urteile über die Fähigkeiten des Kl. ſowie auch über 
den Verfaſſer des Artikels, Sch., hätte verſchaffen können. 
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Das Verhalten der Bekl. verſtieß damit gegen die guten 


Sitten, d. h. gegen die Anſchauungen billig und gerecht 


denkender Verleger, für die es ſelbſtverſtändlich iſt, einem 
in ihrem Blatte in dieſer Weiſe Angegriffenen Gerechtigkeit 
widerfahren zu laſſen, zumal in einem Falle wie dem vor⸗ 
liegenden, wo es klar in die Augen ſprang, daß es ſich um 
einen hämiſchen und gehäſſigen Angriff handelte. Die Bekl. 
handelte auch, wie das BG. feſtſtellt, zum mindeſten leicht⸗ 
fertig, d. h. ſie hat mindeſtens mit bedingten Vorſatz ge⸗ 
handelt, indem ſie die Schädigung des Kl. bewußt in Kauf 
nahm. Hiernach hat das BG. ohne Rechtsirrtum einen vor⸗ 
ſätzlichen Sittenverſtoß der Bekl. i. S. des 8 826 BGB. an⸗ 
genommen und auf Grund deſſen ihre Verpflichtung zum 

Schadenserſatz ausgeſprochen. 
(RG., VI. Ziv Sen., U. v. 18. Okt. 1939, VI 309/38.) [He.] 

* 


15. KG. — 8 826 BGB. Ein Schadenserſatzanſpruch des 
Ehemanns gegen den Ehebrecher aus 8 826 BGB. auf Rück⸗ 
erſtattung des Unterhalts, den der Ehemann einem vom Ehe⸗ 
brecher erzeugten Kinde gewährt hat, iſt nicht ſchlechthin, ſon⸗ 
dern nur in beſonders gelagerten Fällen gegeben. f) 

Die inzwiſchen geſchiedene Ehefrau des Kl. hat am 
13. April 1937 ein Kind geboren, das als eheliches Kind 
des Kl. gilt, weil es während des Beſtehens der Ehe ge- 
boren iſt. Der Kl. hat inzwiſchen die Ehelichkeit des Kindes 
angefochten; über dieſe Klage iſt bisher noch nicht ent⸗ 
ſchieden worden. 

Der Kl. hat auf Grund von Blutunterſuchungen, die 
zum Ergebnis kamen, daß nicht er, wohl aber der Bekl. 
als Vater des Kindes in Betracht komme, die Behauptungen 
aufgeſtellt, der Bekl. ſei der Erzeuger des Kindes. Mit der 
vorl. Klage hat er die für das Kind gemachten Aufwen⸗ 
dungen unter dem Geſichtspunkt des Schadenserſatzes gegen 
den Bekl. geltend gemacht. 

Der Bekl. hat Abweiſung der Klage beantragt. Er hat 
zugegeben, daß er mit der Kindesmutter während der ge⸗ 
ſetzlichen Empfängniszeit geſchlechtlich verkehrt habe, hat je- 
doch beſtritten, der Erzeuger des Kindes zu ſein. Er hat 
darauf hingewieſen, daß in der fraglichen Zeit auch der Kl. 
mit der Kindesmutter geſchlechtlichen Verkehr gehabt habe, 
und hat vorſorglich behauptet, auch andere Männer hätten 
damals der Kindesmutter beigewohnt. 

Das LG. hat die Klage abgewieſen. 

Die Berufung kann keinen Erfolg haben, weil dem LG. 
darin beizutreten iſt, daß die Vorausſetzungen einer uner⸗ 
laubten Handlung nicht erfüllt wären, auch wenn die Be⸗ 
hauptungen der Klage zutreffen würden. 

Der Kl. beruft ſich auf die Entſch. des RG. RG. 152, 
397 JW. 1937, 7404 m. Anm. Er überſieht dabei jedoch, 
daß der damals entſchiedene Fall Beſonderheiten aufwies, 
die hier nicht gegeben ſind. 

In dem vom RG. entſchiedenen Fall war ein Schä⸗ 
digungsvorſatz mit Rückſicht darauf als erwieſen angeſehen 
worden, daß die Kindesmutter damals dem Bekl. vor dem 
Geſchlechtsverkehr erklärt hatte, er brauche ſich nicht vorzu⸗ 
ſehen, weil ſie doch fortwährend mit ihrem Ehemann ge⸗ 
ſchlechtlichen Verkehr unterhalte. Aus dieſem Grunde iſt da⸗ 
mals mit Recht feſtgeſtellt worden, daß der Bekl. den be- 
dingten Vorſatz gehabt habe, ein Kind zu erzeugen, das 
ſpäter als ehelich gelten würde. Ob im vorl. Falle ein 
gleicher Vorſatz des Bekl. anzunehmen wäre, kann immerhin 
zweifelhaft erſcheinen. Beſondere Anhaltspunkte dafür hat 
der Kl. nicht geben können. Erhebliche Bedenken beſtehen 
aber dagegen, grundſätzlich für jeden Geſchlechtsverkehr eines 
Mannes mit einer verheirateten Frau dieſen bedingten Vor⸗ 
ſatz zu bejahen. Wenn der Kl. nicht in der Lage iſt, irgend⸗ 
welche Umſtände darzulegen, aus denen im beſonderen Fall 
entnommen werden könnte, daß der Bekl. den etwaigen 
Erfolg ſeiner Handlungsweiſe — daß aus dem Geſchlechts⸗ 
verkehr ein Kind hervorgehen und der Ehemann der Mutter 
es als ſein eheliches Kind gelten laſſen könnte — in ſein 
Bewußtſein aufgenommen und ihn für den Fall ſeines Ein⸗ 
tritts gebilligt habe, ſo kann ein ſolcher Wille des Ehe⸗ 
brechers nicht ohne weiteres unterſtellt werden. Schon des⸗ 
halb ſind im vorl. Falle die Vorausſetzungen des 8 826 
BGB. nicht gegeben. Hinzukommt aber noch folgendes: 

Wie das RG. in der erwähnten Entſch. betont, kaun 
8 826 BOB. in manchen Fällen als letztes Hilfsmittel zur 
Anwendung gelangen, wo ein Schädiger unter Ausnutzung 
einer formalen Rechtslage Erſatzanſprüche unbegründeter⸗ 


weiſe zu leugnen ſucht. Liegen die Vorausſetzungen einer 
vorsätzlichen ſittenwidrigen Schädigung vor, jo kann 8 826 


dazu dienen, dem wahren Recht gegenüber dem formalen 


Recht zum Siege zu verhelfen. Wenn auch grundſätzlich die 
Unehelichkeit eines in der Ehe geborenen Kindes nur geltend 
gemacht werden kann, wenn ſie auf eine Anfechtungsklage 
hin feſtgeſtellt iſt, ſo würde doch in einem ſolchen Falle die 
Vorſchrift des 8826 BGB. nicht vor den formalen Be⸗ 
ſtimmungen über die Anfechtung der Chelichkeit haltzu⸗ 
machen brauchen. Das iſt der Sinn der Entſch. RG. 152, 
397. So liegt der Fall hier jedoch nicht. Im vorl. Falle iſt 
nämlich eine Anfechtung der Ehelichkeit und damit eine 
Durchſetzung des wahren Rechts auf normalem Wege durch⸗ 
aus möglich, die Anfechtungsklage iſt unſtreitig erhoben, 
und es iſt nicht von irgendeiner Seite behauptet worden, 
daß etwa die Anfechtungsfriſt bereits verſäumt ſei. Der Kl. 
hat vielmehr ſelbſt vorgetragen, im Anfechtungsprozeß werde 
zur Zeit ein Gutachten darüber eingeholt, ob er oder der 
Bekl. der Erzeuger des Kindes ſei. Demnach liegt es hier 
nicht ſo, daß infolge nicht rechtzeitiger Anfechtung der Ehe⸗ 
lichkeit die formale Rechtslage gegenüber dem wahren Recht 
ausgenutzt werden ſoll. Nur auf ſolche, auf andere Weiſe 
nicht befriedigend zu löſende Fälle kann aber 8826 im 
Sinne der angezogenen RGEntſch. angewendet werden. So⸗ 
lange dem wahren Recht mit Hilfe der normalen Behelfe 
zum Siege verholfen werden kann, iſt für die Anwendung 
des 8 826 kein Raum. 

Im übrigen ſteht bisher, ſolange der Anfechtungsprozeß 
nicht entſchieden iſt, auch noch gar nicht feſt, ob dem Kl. 
durch das Verhalten des Bekl. ein Schaden entſtanden iſt. 
Wenn nämlich der Bekl. tatſächlich der Erzeuger des Kindes 
iſt und wenn dies im Anfechtungsprozeß feſtgeſtellt wird, 
könnte der Kl. unter dem Geſichtspunkt der ungerechtfertig⸗ 
ten Bereicherung vom Bekl. Erſtattung der bereits für das 
Kind aufgewendeten Unkoſten verlangen; denn dadurch, daß 
der Kl. dieſe Unkoſten ſelbſt getragen hat, hat er gleichzeitig 
den Bekl. von ſeiner geſetzlich beſtehenden Schuld gegenüber 
dem Kinde befreit, der Bekl. iſt alſo durch dieſe Leiſtungen 
des Kl. bereichert worden, da er die ſonſt ihm zur Laſt 
fallenden Ausgaben erſpart hat. 

Wenn in dieſem Falle alſo daun dem Kl. ein geſetzlicher 
Erſtattungsanſpruch zuſteht, wäre kein Schaden feſtzuſtellen, 
der im Wege einer Schadenserſatzklage aus 8 826 BGB. gel⸗ 
tend zu machen wäre. 

Das LG. hat daher mit Recht die Klage als unſchlüſſig 
abgewieſen, ohne auf die angetretenen Beweiſe einzugehen. 
Es liegt auch kein Anlaß vor, den Rechtsſtreit bis zur Ent⸗ 
ſcheidung des Anfechtungsprozeſſes auszuſetzen. Sollte in 
jenem Prozeß die Klage abgewieſen werden, ſo würde da⸗ 
mit feſtſtehen, daß der Kl. und nicht der Bekl. der Erzeuger 
des Kindes iſt. Sollte dagegen der Prozeß das gegenteilige 
Reſultat ergeben, ſo würde, wie bereits erwähnt, der Kl. 
den geſetzlichen Anſpruch auf Erſtattung ſeiner Auslagen 
unter dem Geſichtspunkt der ungerechtfertigten Bereicherung 
in einem ſpäteren Prozeß geltend machen können, ohne durch 
eine rechtskräftige Abweiſung mit ſeinem auf jeden Fall 
unſchlüſſigen Anſpruch aus § 826 BGB. an einer ſolchen 
neuen Klage gehindert zu ſein. 

(KG., 7. ZivSen., Urt. v. 23. Okt. 1939, 7 U 3121/39.) 


Anmerkung: Die Eutſch. gibt Anlaß zu verſchiedenen 
Bedenken. 

1. Die Feſtſtellung der Unehelichkeit eines nach dem 
BGB. ehelichen Kindes bezweckt, wie auch die amtliche Be⸗ 
gründung zum Familienrechts und. v. 12. April 1938 (DI. 
1938, 619) hervorhebt, überwiegend die Offenbarung der 
blutmäßigen Abſtammung des Kindes, deren Verſchleierung 
durch einen Mißbrauch der Ehe verhindert werden ſoll. Die 
Unehelichkeit eines nach $ 1591 BGB. ehelichen Kindes 
kann aber gem. 81593 BGB. „nur geltend gemacht werden, 
wenn die Ehelichkeit angefochten iſt“. Hierbei ſind keinerlei 
Ausnahmen vorgeſehen. Weder das Kind, noch ſeine Mutter, 
deren Ehemann, der Erzeuger oder andere Dritte konnen 
ſich nach 8 1596 Abſ. 3 BGB. bei Lebzeiten des Kindes vor 
der Rechtskraft des Anfechtungsurteils auf die Unehelichkeit 
des Kindes berufen, gleich ob es ſich um eine unmittelbare 
oder mittelbare Begründung oder Verneinung eines bürger⸗ 
lich⸗rechtlichen Anſpruchs oder nur um das Abſtammungs⸗ 
verhältnis handelt (vgl. die Parallele in § 29 Abſ. 2 Ehe.; 
ferner Rexroth: D. 1938, 714; KG.: JW. 1938, 117124; 
OG. Kiel: Da. 1938, 1764; Weh: DR. 1939, 1261; a. M. 
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26. Nürnberg: ZW.1938, 274418, das irrig davon aus⸗ 
geht, Dritte könnten ſich nicht auf § 1593 BGB. berufen). 
Die durch das Familienrechts Andch. abgeänderte Beſtimmung 
des 8 1593 BGB. dient ebenſo wie 8 1596 Abſ. 3 BGB. dem 
vom RG. erwähnten Zweck der Sicherung des Familien⸗ 
friedens erſt in zweiter Linie, zumal da 8 1594 BGB. ge⸗ 
rade dem hier in Betracht kommenden Ehemann der Kindes⸗ 
mutter eine Friedensſtörung befriſtet ermöglicht. Weſentlicher 
erſcheint mir im Hinblick auf die Belange des Volksganzen 
die durch 88 1593 ff. BGB. ermöglichte größere Sicherheit 
vor Fehlentſcheidungen in dem durch 8 641 3PO. dem Par⸗ 
teibetrieb entzogenen Anfechtungsprozeß und der auf der 
allgemeinen Rechtskraft gem. § 643 3PO. beruhende Aus⸗ 
ſchluß verſchiedener voneinander abweichender Beurteilungen 
des Abſtammungsverhältniſſes bei gleichen Tatbeſtänden. 

Wenn nun der Kl. als Ehemann der Kindesmutter be⸗ 
hauptet, der Bekl. ſei der Vater des während der Ehe oder 
innerhalb 502 Tagen nach ihrer Auflöſung geborenen Kin⸗ 
des, dann macht er damit geltend, das Kind ſtamme blut⸗ 
mäßig nicht vom Kl., ſondern von dem Bekl. ab. Ebenſo wie 
in der Anfechtungsklage gegenüber dem Kind beruft ſich 
der Kl. hier gegenüber dem angeblichen Erzeuger auf die 
Unehelichkeit des Kindes. Daß er mit der Schadenserſatz⸗ 
klage, wie das RG.: JW. 1937, 7414 ausführt, „die ge⸗ 
ſetzliche Ehelichkeit des Kindes“ geltend macht, iſt m. E. nicht 
entſcheidend; denn auch die Anfechtungsklage geht von der 
nach $ 1591 Abf. 1 Satz 1 BGB. vorhandenen Ehelichkeit des 
Kindes aus. 

In jedem Falle ſetzt hiernach (entgegen RG. a. a. O.) 
die Geltendmachung von Anſprüchen des Ehe⸗ 
manns der Kindes mutter gegen den Erzeuger auf Er⸗ 
ſatz der zum Unterhalt des Kindes gemachten Aufwendungen 
wegen 8 1593 BGB. die Anfechtung der Ehelichkeit 
des Kindes voraus. Hat der Ehemann der Kindes⸗ 
mutter die (jetzt erſt mit der Erlangung der Kenntnis der 
für die Unehelichkeit des Kindes ſprechenden Umſtände be⸗ 
ginnende) Jahresfriſt zur Erhebung der Anfechtungsklage 
verſäumt, dann beſteht ſeit Erlaß des Familienrechts und. 
doch noch nach 8 1595 BGB. das Anfechtungsrecht des 
Staatsanwalts, von dem er gegebenenfalls auch zur Wah⸗ 
rung berechtigter materieller Jutereſſen der Beteiligten 
Gebrauch machen muß. Dadurch wird der dem geſunden 
Volksempfinden widerſprechende, durch die erwähnte Eutſch. 
des RG. korrigierte Zuſtand geſetzlich beſeitigt, der vorher 
dem unehelichen Erzeuger eine ſittenwidrige Ausnutzung der 
formalen Rechtslage der Ehelichkeit des Kindes zu Laſten 
des Ehemanns der Kindesmutter ermöglichte. Das gilt nach 
88 26 ff. Yamilienrechtsiinde. auch für bie vor dem 14. April 
1938 geborenen Kinder, ſo daß ein unbefriedigender, Ab⸗ 
hilfe durch die Rſpr. erheiſchender Zwieſpalt zwiſchen 
wahrem und formalem Recht nicht mehr vor⸗ 
handen iſt. 

II. Iſt die Ehelichteit des Kindes mit Erfolg angefoch⸗ 
ten, dann kann die Klage des Ehemanns der Kindesmutter 
gegen den Erzeuger auf Erſatz der Unterhaltskoſten nicht 
mit dem Hinweis darauf bekämpft werden, der Kl. ſei nicht 
geſchädigt, weil er einen Anſpruch auf Grund ungerecht- 
fertigter Bereicherung gegen den Bell. beſitze; denn der 
Schaden des Kl. beſteht ſchon in der Verringerung ſeines 
flüſſigen Vermögens. Was der Bell. auf Koſten des Kl. er⸗ 
langt hat, nämlich die Erſparung von Ausgaben, hat er zur 
gleich zum Schaden des Kl. erlangt. Die Anſprüche aus un⸗ 
erlaubter Handlung und aus ungerechtfertigter Bereicherung 
ſchließen ſich daher nicht gegenſeitig aus, ſondern ſtehen nur 
in ſolcher Wechſelbeziehung zueinander, daß durch die Til⸗ 
gung des einen Anſpruchs gleichzeitig auch der andere er⸗ 
licht (vgl. u. a. RG3. 71, 358 — JW. 1909, 499 23; RG. 
94, 4). 


Daher bedeutet auch der übergang vom einen zum an⸗ 
dern Anſpruch weder eine Klageänderung, noch die Geltend⸗ 
machung eines neuen Anſpruchs gem. § 529 Abſ. 4 ZPO. 
Wenn der Kl. die anſpruchbegründenden Tatſachen behauptet 
hat, darf das Gericht den als Schadenserſatz bezeichneten 
Anſpruch nicht abweiſen, falls es ihn auf Grund der Be⸗ 
ſtimmungen über die ungerechtfertigte Bereicherung für be⸗ 
gründet hält; denn die Behauptung der rechtsbegründenden 
Tatſachen genügt nach der ſtändigen Rſpr. den Erforder⸗ 
niſſen des § 253 ZPO. Gegebenenfalls beſteht für das Ge⸗ 
richt nach 8139 380. die Pflicht zur Ausübung des Frage⸗ 
rechts (RG. 71, 362 JW. 1909, 499 23). 

III. Das im 8 826 BGB. normierte Verbot der ſitten⸗ 
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widrigen Schädigung gilt für jegliche Rechtsausübung (vgl. 
u. a. Lauterbach: Akadg. 1937, 216). Hierbei beſteht auch 
keine Ausnahme für den dorl. Anſpruch des Kl. gegen den 
Bekl., ſofern nur der Beweis der Unehelichkeit des Kindes 
auf dem vorgeſchriebenen Weg der Anfechtungsklage geführt 
it. In den ſehr ſeltenen Fällen der „Erſchleichung“ des im 
Ofſizialverfahren ergangenen Anfechtungsurteils gelten für 
die Berufung auf ein derartiges unrichtiges Urteil die vont 
RG. entwickelten allgemeinen Rechtsgrundſätze über die nach 
5326 BOB, beſtehende Erſatzpflicht bei ſittenwidrigem Miß⸗ 
brauch formalen Rechts in dem von Weh: DR. 1939, 473 ff. 
erörterten weiten Rahmen. 

Im übrigen ſind die Vorausſetzungen des 8 826 B. 
m. €, regelmäßig zu bejahen, wenn ein Mann mit einer von 
ihrem Ehemann nicht getrennt lebenden Frau bei beider⸗ 
ſeitiger Fortpflanzungsfähigkeit geſchlechtlich verkehrt. Der 
hierin liegende Ehebruch iſt ſittenwidrig, mit der Möglichkeit 
einer Zeugung muß bei jedem ſolchen Geſchlechtsverkehr ge⸗ 
rechnet werden (ſo auch Ro quette: JW. 1937, 742), ebenſo 
wie mit der Unmöglichkeit, dann den Vater des Neuge⸗ 
borenen ſofort oder noch vor der Geburt eindeutig zu be⸗ 
ſtimmen (vgl. LG. Nürnberg: JW. 1938, 2744 18). Auch ohne 
Hinzutreten beſonderer Umſtände — wie etwa in dem oben 
vom KG. erwähnten RG.⸗Fall den Hinweis der Frau auf 
ſtändigen ehelichen Verkehr — halte ich daher nach der All⸗ 
gemeinerfahrung (prima facie) den bedingten Vorſatz der 
ſittenwidrigen Schadenszufügung mangels eines dem Bell. 
freiſtehenden Nachweiſes des Gegenteils für erwieſen. 

IV. Der vorl. Entſch. des KG. wäre demnach im Ergeb⸗ 
nis nur zuzuſtimmen, wenn eine Anfechtungsklage zur Zeit 
der letzten KG.⸗Verhandlung noch nicht erhoben worden 
wäre, nachdem das KG. das richterliche Fragerecht ausgeübt 
hätte. Nach Zuſtellung der Anfechtungsklage erſchien aus 
Gründen der Prozeßerſparung die Ausſetzung des Rechts⸗ 
ſtreits vor dem KG. gem. 8148 3PO. geboten, weil die 
Anfechtung der Ehelichkeit des Kindes eine Vorfrage des 
Anſpruchs des Kl. auf Erſatz der Unterhaltskoſten für das 
angeblich uneheliche Kind bildet. Auf Antrag einer Partei 
hätte die Ausſetzung aus demſelben Grund nach 8 153 3 PO. 
erfolgen müſſen. 

LGR. Dr. Fiſcher, Düſſeldorf⸗Oberkaſſel. 
* 


16. KG. — 88 877, 1132, 1176, 1177, 1179 BGB. Der 
Zuſammenfaſſung mehrerer Hypotheken zu einer Einheits⸗ 
hypothek ſteht nicht entgegen, daß eine der Hypotheken eine 
Geſamthypothek oder daß bei einzelnen Hypotheken eine Lö⸗ 
ſchungsvormerkung eingetragen ift, 

Die grundſätzliche Zuläſſigkeit der Zuſammenfaſſung 
mehrerer Hypotheken oder Grundſchulden (hier die Nrn. 1, 
2, 3, 4 u. 7) zu einer fog. Einheitshypothek (Einheits⸗ 
grundſchuld) ſteht ſeit dem grundſätzlichen Beſchluß des RG. 
77 Juni 1934 (fich g. 145, 47 — Isch 11, 16 — 38 
1934, 22353 m. Anm.) feſt. Dabei verlieren die bisher 
ſelbſtändigen Einzelrechte ihre Selbſtändigkeit, indem ſie in 
der Einzelhypothek aufgehen. Es handelt ſich alſo um eine 
Inhaltsänderung i. S. des 8 877 BGB. Die Bildung einer 
Einheitshypothek kommt nur in Betracht, wenn die bereits 
eingetragenen Hypotheken mindeſtens hinſichtlich der Haupt⸗ 
rechte im Range unmittelbar aufeinander folgen oder glei⸗ 
chen Rang haben. Der Einheitshypothek muß ferner eine 
einheitliche Forderung zugrunde liegen oder gelegt werden. 
Der Zinsſatz ſowie die Tilgungs⸗ und Rückzahlungsbedin⸗ 
ungen muſſen einheitlich ſein. Alle dieſe Vorausſetzungen 
ſind hier erfüllt. Auch daraus, daß eine der mehreren Hy⸗ 
potheken (Nr. 1) zum Teil Geſamthypothek, zum Teil Ein⸗ 
zelhypothek ift (vgl. Kc J. 21, 4 169; 40, 229; RGSRKomm. 
81132 A. 2; Palandt, „BGB.“, 8 1132 A 20), läßt fi 
ein Bedenken gegen die Bildung einer Einheitshypothek nicht 
herleiten. Die Vorinſtanzen meinen zwar, daß ſpäter ein⸗ 
mal durch Rückzahlungen auf die Hypothek Rangſchwierig⸗ 
keiten ſich ergeben oder eine gewiſſe Unüberſichtlichkeit des 
Grundbuchs eintreten könnte. Solche Schwierigkeiten ſind 
aber nicht oder doch nicht in höherem Grade zu erwarten 
als bei einer gewöhnlichen Hypothek, die teilweiſe Geſamt⸗ 
racht und teilweiſe Einzelrecht iſt. Rückzahlungen bis zur 
Höhe des Differenzbetrages zwiſchen dem ganzen Betrage 
der Hypothek (8000 /) und den zur Geſamthaft einge⸗ 
tragenen 2600 , würden die Entſtehung einer Eigentümer⸗ 
grundſchuld allein auf dem für die ganze Hypothek haften⸗ 
den Grundſtück zur Folge haben, und zwar gemäß 8 1176 
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BGB. kraft Geſetzes, alſo ohne Eintragung, mit dem Range 
hinter dem der Gläubigerin verbleibenden Reſtbetrag (RG R⸗ 
Komm. 8 1176 A. 1; Rh. 131, 326 — JW. 1931, 
1192 11). Aber ſelbſt wenn Rückzahlungen ausdrücklich auf 
das andere, teilweiſe mithaftende Grundſtück erfolgen wür⸗ 
den, könnte hierdurch allein noch keine Unüberſichtlichkeit 
eintreten. In dieſem Falle würde ſich die Geſamt hypothek 
entſprechend der Rückzahlung verringern und gemäß 88 1163 
Abſ. 1 Satz 2, 1177 Abſ. 1 BGB. gleichzeitig eine Geſamt⸗ 
grundſchuld für den Eigentümer entſtehen. Dieſe Grund⸗ 
ſchuld hätte auch auf dem voll verhafteten Grundſtück gemäß 
§ 1176 BGB. den Rang hinter dem ganzen der Gläubigerin 
verbleibenden Reſtbetrag, und nicht, wie die Vorinſtanzen 
annehmen, hinter dem Reſtbetrag der Hypothek Nr. 1 und 
vor den Hypotheken Nr. 2, 3, 4 u. 7. Das folgt aus dem 
oben dargelegten Weſen der Einheitshypothek, nämlich dar⸗ 
aus, daß die bisher ſelbſtändigen Rangſtellen Nr. 1, 2, 3, 
4 u. 7 ihre Selbſtändigkeit durch die Zuſammenfaſſung ver⸗ 
lieren, ſo daß nur eine Rangſtelle übrigbleibt. 

Etwas anderes wollen auch die Ausführungen von 
Recke (DJ. 1935, 1726) nicht beſagen. Recke wendet ſich 
mit Recht nur dagegen, daß die Einheits hypothek bereits bei 
ihrer Begründung in verſchiedene Teile mit verſchiedenen 
Zinsſätzen, Bedingungen uſw. zerfällt. 

Bemerkt ſei noch, daß auch die bei den Hypotheken 
Nr. 1, 2, 3 und 4 eingetragenen Löſchungsvormerkungen 
die Zuſammenfaſſung nicht hindern; denn es iſt anerkannt, 
daß die Löſchungsvormerkung des § 1179 BGB. ſich nicht 
notwendig auf die ganze Hypothek zu erſtrecken braucht, 
ſondern auch auf Teile der Hypothek beſchränken kann 
8 49, 221; RGRKomm. 81179 A. 6; Palandt 8 1179 

2c). 
(KG., 1. ZivSen., Beſchl. v. 2. Nov. 1939, 1 WX 530/39.) 
* 


17. KG. — 81152 BGB.; 88 56—58, 61 GBO. Wird 
eine Briefhypothek für mehrere Gläubiger in Bruchteils⸗ 
i eingetragen, ſo kann über den Anteil eines jeden 

läubigers ein ſelbſtändiger Stammbrief erteilt werden. 

A. und B. ſind Eigentümer eines Grundſtücks in 
Bruchteilsgemeinſchaft zu / und zu Ys. Sie beſtellten für 
ihre Ehefrauen zwei Darlehnshypotheken mit der Maßgabe, 
daß an jeder Hypothek Frau A. zu 2/, und Frau B. zu 7j 
berechtigt ſein ſollten. Sie beantragten ferner, über jede 
Hypothek einen Stammhypothekenbrief und über den Anteil 
der Frau B. einen Teilhypothekenbrief zu erteilen. Das 
GBA. und das LG. lehnten den Antrag ab. Die weitere 
Beſchwerde hat Erfolg gehabt. 

Bei Teilung der Forderung kann nach 8 1152 Satz 1 
BGB. für jeden Teil ein Teilhypothekenbrief hergeſtellt 
werden. Eine reale Teilung wird in 8 1152 nicht gefordert; 
die Beſtimmung findet ebenſo auf eine Teilung nach Bruch⸗ 
teilen Anwendung („RGR Komm.“, 9. Aufl., § 1152 A. 1; 
Palandt, „BGB. 81152 A. 1 und 8 1151 A. 1 b). Das iſt 
auch in der Rſpr. des Senats ſeit langem anerkannt (KJ. 
39, A 269). Die Herſtellung eines Teilbriefs ſetzt aber das 
Vorhandenſein eines Stammbriefs notwendig voraus. Das 
folgt aus § 1152 Satz 2 BGB. und aus 8 61 Abſ. 2 u. 3 
GBO., wird übrigens auch allgemein anerkannt. $ 1152 
BGB. findet demnach nur bei Teilung einer bereits be⸗ 
ſtehenden Briefhypothek Anwendung. Die gleichzeitige 
Herſtellung eines Stammbriefs und eines Teilbriefs wäre 
ſchon mit Rückſicht auf 861 Abſ. 2,3 GBO. nicht durchführ⸗ 
bar. Nach 861 Abſ. 2 muß der Teilhypothekenbrief (bei 
Vermeidung der Nichtigkeit: Henke⸗ Mönch, 8 61 Erl. 9 4) 
u. a. eine beglaubigte Abſchrift der im 856 Satz 2 GBO. 
vorgeſehenen Angaben des bisherigen Briefes enthalten, und 
nach 8 61 Abi. 3 ſoll die Herſtellung des Teilhypothekenbriefs 
auf dem bisherigen Briefe vermerkt werden. Dieſen Vor⸗ 
ſchriften kann das GBA. nur entſprechen, wenn bereits ein 
Brief, ſei es ein Stammbrief oder ein Teilbrief, erteilt iſt. 
Von einer Erteilung kann aber erſt die Rede ſein, wenn der 
Brief die weſentlichen Erforderniſſe der 88 56 Satz 2 und 61 
Abſ.2 Satz 1 GBO. erfüllt, alſo auch mit Unterſchrift und 
Siegel verſehen iſt. 

Wenn demnach auch die gleichzeitige Herſtellung eines 
Stammbriefs und eines Teilbriefs ausgeſchloſſen iſt, ſo ſind 
damit noch nicht alle Möglichkeiten erſchöpft, dem Antrage 
der Eigentümer zu entſprechen. Daß über jede einzutragende 
Hypothek ein Brief erteilt werden kann, und daß die Ein⸗ 
tragung der Berechtigten in Bruchteilsgemeinſchaft möglich 
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iſt, bedarf keiner weiteren Begründung (vgl. IFG. 5, 363). 
Die BeſchwF. wollen aber nicht einen Brief über jede 
Poſt. Sie möchten jede Teilhaberin der Gemeinſchaft auch 
hinſichtlich des Briefes von der anderen unabhängig machen. 
Dieſes Ziel läßt ſich erreichen durch Herſtellung ſelbſtändiger 
Stammbriefe über jeden bruchteilsmäßig beſtimmten An⸗ 
teil. Die Brieferteilung erfolgt in dieſem Falle nicht nach 
§ 61 GB., welcher vorausſetzt, daß eine bereits beſtehende 
Briefhypothek geteilt wird, ſondern nach den 88 56—58 
GBO. Die Herſtellung mehrerer ſelbſtändiger Stammbriefe 
über Teile einer Hypothek iſt dem geltenden Liegenſchafts⸗ 
recht keineswegs unbekannt. Wird z. B. von einer Buch⸗ 
hypothek ein Teil als Briefhypothek abgetreten oder eine 
Buchhypothek in mehrere Briefhypotheken zerlegt, ſo ſind 
die über die Briefhypotheken erteilten Briefe in Ermange⸗ 
lung von Stammbriefen keine Teilbriefe, ſondern ſelbſtän⸗ 
dige Stammbriefe (KJ. 39 A274). Es kann aber keinen 
Unterſchied begründen, ob die Hypothek nachträglich geteilt 
wird oder, wie bei der Eintragung mehrerer Gläubiger nach 
Bruchteilen, von Anfang an geteilt iſt. Es gibt keine Vor⸗ 
ſchrift des ſachlichen Rechts oder des formellen Grundbuch⸗ 
rechts, die ein ſolches Verfahren, das übrigens auch von 
Güthe⸗Triebel (8 61 A. 11) gebilligt wird, ausſchließen 
würde. Techniſche Schwierigkeiten können ſich nicht ergeben. 
Das GBA. kann für die Herſtellung den Vordruck der An⸗ 
lage A der AV. des RIM. v. 20. Juli 1936 (DJ. S. 1103; 
abgedruckt bei Henke⸗-Mönch, Anhang Nr. 6) oder, wenn 
ihm dies nicht zweckmäßig erſcheint, auch den Vordruck der 
Anlage H benutzen. 


(KG., 1. ZivSen., Beſchl. v. 2. Nov. 1939, 1 Wx 743/39.) 


* 

** 18. RG. — 81594 BGB. Anfechtung der Ehelichkeit. 
Für den Beginn des Friſtlaufs genügt nicht die Kenntnis von 
Tatſachen, die zwar eine mehr oder weniger große Wahrſchein⸗ 
lichkeit begründen, daß das Kind nicht ehelich iſt, jedoch nach 
dem derzeitigen Stand der menſchlichen Erkenntnis niemals 
die Unmöglichkeit der Erzeugung durch den Ehemann der 
Mutter ſoweit zu ben in vermögen, daß die Ehelichkeitsan⸗ 
fechtung Erfolg haben könnte. 

In der erſt 1934 geſchiedenen Ehe des Kl. ſind ein 
Sohn am 20. April 1919 und die Bekl. am 4. Mai 1924 ge⸗ 
boren worden. Während der Empfängniszeit für die Bekl., 
nämlich in der Zeit vom 5. Juli bis zum 4. Nov. 1923, hat 
der Kl. mit ſeiner Ehefrau geſchlechtlich verkehrt. Dieſe hatte 
aber damals ſchon ein ehebrecheriſches Verhältnis mit ihrem 
jetzigen Ehemanne Sch. Erſt im Juni 1938 hat der Kl. die 
Ehelichkeit der Bekl. mit der jetzigen Klage angefochten, 
indem er behauptet, die Bekl. ſtamme offenbar von Sch. ab, 
mit dem ſie ſtarke Ahnlichkeit aufweiſe. LG. und OLG. 
wieſen ab. Die Rev. hatte Erfolg. 

I. Das BG. hat tatſächlich feſtgeſtellt, daß der Kl. nicht 
nur ſofort von der Geburt der Bekl. Kenntnis erlangt hatte, 
ſondern weiter auch, daß ihm lange vor dem 4. Febr. 1925 
bekanntgeworden iſt, die Mutter der Bekl. habe in der Emp⸗ 
fängniszeit nicht nur mit ihm, ſondern ſtändig auch mit Sch. 
Geſchlechtsverkehr gehabt. Daraus folgert es, daß die An 
fechtungsfriſt nach der alten Faſſung des § 1594 BGB. 
längſt abgelaufen iſt. Es nimmt aber den Friſtablauf auch 
unter Berückſichtigung der Geſetzesänderung an, die auf 
Art. 2 § 4 des Geſetzes über die Anderung und Ergänzung 
familienrechtlicher Vorſchriften und über die Rechtsſtellung 
der Staatenloſeu v. 12. April 1938 (RGBl. I, 380) beruht. 
Nach der neuen Faſſung des § 1594 Abſ. 2 BGB. beginnt 
die Anfechtungsfriſt von einem Jahre mit dem Zeitpunkt, 
in dem der Mann Kenntnis von den Umſtänden erlangt, 
die für die Unehelichkeit des Kindes ſprechen. Nach Art. 8 
§ 26 des genannten Gef. gilt dieſe Vorſchrift auch, wenn das 
Kind vor dem Inkrafttreten des Geſ. v. 12. April 1938 ge⸗ 
boren iſt. Hatte der Ehemann der Mutter erſt, nachdem er 
auf Grund der bisher geltenden Vorſchriften ſein Anfech⸗ 
tungsrecht verloren hatte, oder nicht früher als drei Mo⸗ 
nate vor dieſem Zeitpunkt von den für die Unehelichkeit des 
Kindes ſprechenden Umſtänden Kenntnis erlangt, ſo beginnt 
die Friſt für die Anfechtung der Ehelichkeit mit dem In⸗ 
krafttreten dieſes Geſetzes (8 26 Abſ. 2 a. a. O.). 

II. Hiernach würde die Anfechtung rechtzeitig geſchehen 
ſein, wenn der Kl. von den Umſtänden, die für Unehelichkeit 
der Bekl. ſprachen, vor dem 4. Febr. 1925 noch keine Kennt⸗ 
nis im Sinne des Geſetzes gehabt hat. Das verneint das 
BG. zu Unrecht. 
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Was im einzelnen zur Kenntnis von den Umſtänden 
gehört, die für die Unehelichkeit des Kindes ſprechen, braucht 
hier nicht abſchließend unterſucht zu werden. Vielmehr muß 
hier zunächſt geprüft werden, ob die Kenntnis von Tatſachen 
genügen kann, die zwar eine mehr oder weniger große 
Wahrſcheinlichkeit begründen, daß das Kind nicht ehelich iſt, 
jedoch nach dem derzeitigen Stande der menſchlichen Erkennt⸗ 
nis niemals die Unmöglichkeit der Erzeugung durch den Ehe⸗ 
mann der Mutter ſo weit zu erweiſen vermögen, daß die 
Ehelichkeitsanfechtung Erfolg haben könnte. Das iſt nach 
Zweck und Inhalt des § 1594 BGB. in ſeiner neuen Faſſung 
zu verneinen. 

1. 81594 Abſ. 2 BGB. in der früheren Faſſung ließ 
die Jahresfriſt für die Anfechtung der Ehelichkeit ſtets von 
dem Zeitpunkt ab beginnen, in dem der Mann die Geburt 
des Kindes erfuhr. Die Friſt konnte alſo verſtreichen, ohne 
daß der Mann auch nur einen Verdacht gegen die Ehelichkeit 
des Kindes geſchöpft hatte, und zwar auch, ſofern ihm ein 
ſolcher Verdacht überhaupt nicht hätte kommen können. 
Dagegen knüpft die neue Faſſung den Friſtlauf an die 
Kenntnis des Mannes von Umſtänden, die für die Unehelich⸗ 
keit des Kindes ſprechen. Die frühere Regelung hatte zur 
Folge, daß die Ehelichkeit des Kindes auch dann unanfecht⸗ 
bar war, wenn Anhaltspunkte für ſeine nichteheliche Abſtam⸗ 
mung erſt nach Ablauf der Jahresfriſt gewonnen wurden. 
Dieſe Regelung erſchien, wie die amtliche Begründung (DJ. 
1938, 619 f.) hervorhebt, mit der heutigen Rechtsauffaſſung 
unvereinbar. Man wollte alſo durch die Neufaſſung der Vor⸗ 
ſchrift verhindern, daß der Mann ſein Aufechtungsrecht ver⸗ 
lor, ohne daß innerhalb des Friſtablaufs eine Anfechtung 
überhaupt hätte in Frage kommen können. 

Nach der neuen Faſſung des 8 1594 Abſ. 2 BGB. ſetzt 
der Friſtablauf voraus, daß der Mann von den Umſtänden 
Kenntuis hat, die für die Unehelichkeit des Kindes ſprechen. 
Danach muß zweierlei zuſammenkommen: Einmal müſſen 
beſtimmte Tatſachen dem Manne bekanntgeworden ſein, und 
weiter müſſen dieſe Tatſachen ſo beſchaffen ſein, daß aus 
ihnen Schlüſſe gegen die eheliche Abſtammung gezogen wer⸗ 
den können. Dabei gilt es gleich, ob dieſer Schluß auf Grund 
allgemeiner Erfahrungsſäe ohne weiteres von jedem ge⸗ 
zogen werden kann oder ob er eine durch Augenſchein 
und Sachverſtändigenbeweis vorzunehmende wiſſenſchaftliche 
Unterſuchung erfordert. Hinſichtlich der Tatſachen ſtellt das 
Geſetz auf die Kenntnis des Mannes, alſo zweifellos auf 
ſeine Perſon ab. Für die Frage, ob die dem Manne be- 
kannten Tatſachen Schlüſſe auf die Unehelichkeit des Kindes 
zulaſſen, ſcheint dagegen die unperſönliche Faſſung der Vor⸗ 
ſchrift einen rein ſachlichen Maßſtab, nämlich den jeweiligen 
Stand der Erfahrung und Erkenntnis gelten laſſen zu 
wollen. Ob es nicht etwa trotzdem darauf ankommt, daß der 
Mann nach dem Stande ſeiner Bildung Schlüſſe auf die un⸗ 
eheliche Abſtammung des Kindes zu ziehen vermag (ſo an⸗ 
ſcheiuend die Begründung a. a. O.), bedarf im vorliegenden 
Falle keiner Entſcheidung; denn hier ergibt die Betrachtung, 
daß die Anfechtungsfriſt unter allen Umſtänden noch ge= 
wahrt iſt. 

2. Nach der Feſtſtellung des BG. hat ſowohl der Kl. 
wie auch Sch. während der Empfängniszeit mit der Mutter 
der Bekl. ſtändig Geſchlechtsverkehr unterhalten. Obwohl die 
Eheleute dieſen Verkehr auch während der vorausgehenden 
Jahre regelmäßig ausgeübt hatten, war die Frau jahrelang 
nicht mehr ſchwanger geworden. Das alles wußte der Kl. 
vor dem 4. Febr. 1925, dem nach der Übergangsvorſchrift hier 
maßgebenden Zeitpunkt. Seine Kenntnis iſt aber bedeutungs⸗ 
los und kann deshalb völlig ausgeſchieden werden. Weſent⸗ 
lich iſt für die Entſcheidung, daß die Anfechtung der Ehelich⸗ 
keit, ſofern der Mann innerhalb der Empfängniszeit der 
Frau beigewohnt hat, nach 81591 BGB. nur möglich iſt, 
wenn es den Umſtänden nach offenbar unmöglich iſt, daß 
die Frau das Kind von dem Mann empfangen hat. Daß 
zwei Männer innerhalb der Empfängniszeit der Frau bei⸗ 
gewohnt haben und daß die Frau in früheren Jahren, als 
ſie nur mit dem einen dieſer beiden Männer verkehrte, nicht 
oder lange nicht ſchwanger geworden iſt, ſind keine Um⸗ 
ſtände, die für ſich allein in irgendeinem Falle die offenbare 
Unmöglichkeit der Empfängnis von einem dieſer Männer be⸗ 
gründen könnten. Deshalb tft es belanglos für die Frage 
nach der Ehelichkeit oder Unehelichkeit des Kindes, ob die 
angegebenen Tatſachen feſtſtehen oder nachgewieſen werden 
können. Die erheblichen Tatſachen bleiben danach allein, 
daß innerhalb der Empfängniszeit außer dem Kl. noch ein 
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anderer, der Perſon nach bekannter Mann mit der Ehe⸗ 
frau geſchlechtlich verkehrt hat. Auf Grund dieſer Tatſachen 
Schlüſſe auf die Abſtammung des Kindes zu ziehen, d. h. 
einen der beiden Männer als Erzeuger auszuſcheiden, iſt erſt 
im Laufe der letzten Jahre durch die Blutgruppenunter⸗ 
ſuchung und die Ahnlichkeitsprüfung möglich geworden. Seit 
wann dieſe Möglichkeit in einem für § 1594 Abſ. 2 BGB. 
ausreichenden Maße beſteht, bedarf hier keiner näheren Er⸗ 
örterung; denn nach dem Stande der wiſſenſchaftlichen Er⸗ 
lenntniſſe vom Jahre 1925 konnte man die erforderlichen 
Schlüſſe keinesfalls ziehen. Deshalb können die im vorliegen⸗ 
den Falle feſtgeſtellten Tatſachen für jene Zeit nicht als Um⸗ 
ſtände angeſehen werden, die damals für die Unehelichkeit 
der Bekl. ſprachen. Somit iſt die Anfechtungsfriſt für den Kl. 
nicht verſtrichen geweſen, als er die Klage erhob. 
(R., IV. Ziv Sen., U. v. 19. Okt. 1939, IV 241/39.) [He.] 
* 


19. 26, — 8 1666 BGB. Die Verweigerung der elter⸗ 
lichen Einwilligung zu einer Operation, die nach dem Gut⸗ 
achten maßgeblicher Kliniken zur Verhütung der Verſchlimme⸗ 
rung eines ſchweren Leidens und der Behinderung des Fort⸗ 
kommens des Kindes erforderlich iſt, bedeutet einen Mißbrauch 
A Perſonenſorgerechts und muß zur Entziehung desſelben 
ühren. 

Irmgard ©. leidet an einer rechtsſeitigen Hüftgelenkver⸗ 
renkung. Der Bezirksfürſorgeverband des Mier Gebirgs⸗ 
kreiſes hält eine ſofortige kliniſche und, falls ſie notwendig 
iſt, operative Behandlung des Kindes für notwendig, damit 
die ſonſt unausbleibliche Verſchlimmerung des Zuſtandes 
des indes vermieden werde, die für das ſpätere Forte 
kommen der Minderjährigen ſich höchſt nachteilig auswirken 
müſſe und die Gefahr begründe, daß die Minderjährige 
ſpäter der öffentlichen Fürſorge zur Laſt falle. 

Die Eltern des Kindes find mit feiner kliniſchen Be- 
handlung und vor allem einer etwaigen Operation nicht 
elnverſtanden, da fie einmal eine derartige Behandlung 
nicht für notwendig gehalten und an eine Verſchlimmerung 
des Leidens, wenn die Operation unterbleibt, nicht glauben. 
Zum anderen ſind ſie aber auch der Meinung, daß die für 
das Kind recht gefährliche Operation möglicherweiſe gar 
keinen Erfolg haben, womöglich das Leiden des Kindes noch 
verſchlimmern würde. — Das Amtsgericht hat nach An⸗ 
hörung der Eltern und Juaugenſcheinnahme des Kindes es 
abgelehnt, den Eltern das Perſonenſorgerecht zu entziehen. 

Die Beſchwerde iſt zuläſſig und auch kraft gegebenen 
Beſchwerderechts (8 55 Ziff. 9 RF.) eingelegt, da an⸗ 
genommen werden kann, daß ſie von dem Beſchw5y. — dem 
Vorſitzenden des Bezirksfürſorgeverbandes — jedenfalls nicht 
nur im fiskaliſchen, ſondern auch mit im Intereſſe des 
Kindes eingelegt worden iſt. 

Sie iſt auch begründet. A 

Das Beihw®. hat eine gutachtliche Außerung der chirur⸗ 
giſchen Univerſitätspoliklinik in L. eingeholt. Es hat dann 
das Kind durch die gleiche Klinik auch noch verſönlich ein- 
gehend unterſuchen und ein Nachtragsgutachten erſtatten 
laſſen. Aus dieſen Gutachten ergibt ſich, daß eine möglichſt 
frühzeitige kliniſche Behandlung der unzweifelhaft vorliegen⸗ 
den rechtſeitigen Hüftgelenkverrenkung notwendig iſt, wenn 
ſich das Leiden nicht verſchlimmern und Leiſtungsfähigkeit 
und Fortkommen des Kindes erheblich behindern ſoll. Es 
folgt aus den Gutachten auch weiter, daß die erforderliche 
einſeitige Einrenkung mit weitreichender Wahrſcheinlichkeit 
von Erfolg durchgeführt werden kann und daß bei dem 
recht günſtigen Geſundheitszuſtande des Kindes die Ein⸗ 
renkung trotz der notwendig werdenden Narkoſe für das 
Kind aller Vorausſicht nach keine Gefahr mit ſich bringt. 

Unter dieſen Umſtänden bedeutet die Verweigerung der 
elterlichen Einwilligung zur kliniſchen Behandlung und 
Operation des Kindes einen Mißbrauch des Perſonenſorge⸗ 
rechts. 

Der Vater hat zwar auf eingehende Belehrung hin vor 
dem Amtsgericht erklärt, daß er als geſetzlicher Vertreter 
ſeiner Tochter die väterliche Genehmigung zur Operation 
unter der Vorausſetzung gebe, daß ihm keinerlei Koſten 
entſtünden. Als ihm dann daraufhin mitgeteilt wurde, daß 
von der Erſtattung der durch die Operation entſtehenden 
Koſten vom Bezirksfürſorgeverband Abſtand genommen 
werde, haben der Vater und die Mutter aber die Einver⸗ 
ſtändniserklärung zur Unterbringung des Kindes in eine 
Heilanſtalt und zur Operation nicht unterſchrieben. 
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Es mußte daher den Eltern das Perſouenſorgerecht 
gem. $ 1666 BGB. entzogen und Perſonenſorgerechtspfleg⸗ 
ſchaft angeordnet werden. 

(26. Halle [Saale], 8. ZivK., Beſchl. v. 15. Juli 1939, 

8 7 213/38.) 
* 

20. OLG. — 88 1718, 123 Abſ. 2 BGB.; 88 167 ff. FGGG.; 
88 644, 256 ZPO. Die formellen Vorausſetzungen des Vater⸗ 
ſchaftsanerkenntniſſes zu Protokoll des Vormundſchaftsgerichts. 
— Anfechtung der Vaterſchaftsanerkenntniserklärung wegen 
argliſtiger Täuſchung. — Unbedingte Wahrheitspflicht der Kin⸗ 
desmutter. — Die Nichtigkeit der Vaterſchaftsanerkennung 
hat nicht zwangsläufig die Nichtigkeit des ſchuldrechtlichen und 
ſelbſtändigen Abfindungsvertrages zur Folge. 

Die nunmehr mit dem Landwirt Joſef D. in A. ver⸗ 
ehelichte Bauerstochter Agnes B. hat am 14. Aug. 1937 
unehelich den Bekl. geboren. Sie bezeichnete den am 23. Nov. 
1936 tödlich verunglückten Sohn des Kl., namens Joſef B., 
als den Vater des Kindes. Zu Protokoll des VormGer. E. 
v. 11. Sept. 1937 anerkannten der Kl. und ſeine mit ihm 
in allgemeiner Gütergemeinſchaft lebende Ehefrau Thereſe B., 
als geſetzliche Erben des Joſef B., die Vaterſchaft desſelben 
zu dem Bekl. Sie fanden durch Erklärung zum gleichen 
Protokoll gem. § 1712 Abſ. 2 BGB. das Kind Joſef B. 
und ebenſo das weitere — ältere — uneheliche Kind der 
Agnes D., deſſen Vater ebenfalls der verſtorbene Joſef B. 
geweſen war, in der Weiſe für ihre Unterhaltsanſprüche ab, 
daß ſie von dem bei der Sparkaſſe W. liegenden Spargut⸗ 
haben ihres Sohnes zu 1509,20 RM je die Hälfte an die 
beiden Kinder abtraten. Dieſe Abtretung wurde von dem 
Amtsvormund des Bekl. zu Protokoll des AG. E. v. 9. Okt. 
1937 angenommen. Vormundſchaftsgerichtliche Genehmigung 
wurde den beiden Vormündern erteilt. 

Mit Schreiben v. 25. Okt. 1938 focht der Kl. gegenüber 
dem Amtsvormund des Bekl. die Vaterſchaftsanerkennung 
und den Abfindungsvertrag wegen argliſtiger Täuſchung 
an und verlangte die Rückzahlung des Betrages von 750 NK 
einſchließlich der Zinſen. Er erhob Klage beim LG. M. 
gegen das Kind Joſef B. mit dem Antrag: 

1. feſtzuſtellen, daß die von dem Kl. und ſeiner Frau vor 
dem VormGer. E. am 11. Sept. 1937 als Erben ihres 
am 23. Nov. 1936 verſtorbenen Sohnes Joſef B. ab⸗ 
gegebene Vaterſchafts⸗ und Unterhaltsabfindungserklä⸗ 
rung nichtig ſei, 

2. weiter feſtzuſtellen, daß der am 23. Nov. 1936 ver⸗ 
ſtorbene Sohn des Kl. namens Joſef VB. nicht als 
Vater des Bekl. zu gelten habe, 

3. den Bekl. zur Zahlung von 750 % an den Kl. zu 
verurteilen. 

Zur Begründung wurde ausgeführt: Der Kl. und ſeine 
Ehefrau hätten ſich zur Anerkennung der Vaterſchaft und 
zur Bewilligung der Abfindung nur im Hinblick auf die 
eindringliche Beteuerung der Kindesmutter, daß ihr wäh⸗ 
rend der Empfängniszeit lediglich der verſtorbene Sohn 
Joſef B. beigewohnt habe, bewegen laſſen. In Wahrheit 
habe fie aber innerhalb dieſer Zeit noch mit anderen Män⸗ 
nern, im beſonderen mit dem Joſef W., geſchlechtlich ver⸗ 
kehrt. Davon hätten fie erſt am 29. Sept. 1938 von dritter 
Seite Kenntnis erlangt und in der Folgezeit durch das 
Geſtändnis der Kindesmutter Gewißheit erhalten. 

Der Bekl., der Klageabweiſung beantragt, trug vor: 
Die Vorausſetzungen für eine argliſtige Täuſchung des Kl. 
und ſeiner Ehefrau ſeitens der Kindesmutter lägen nicht 
vor. Wenn ſie auch während der Empfängniszeit mit dem 
Joſef W. geſchlechtlich verkehrt habe, ſo halte ſie doch daran 
feſt, daß der verſtorbene Joſef B. der Vater des Kindes fei. 
Lediglich dieſer ihrer überzeugung habe ſie Ausdruck ver⸗ 
liehen, ohne irgendwie nähere Angaben über die Vater⸗ 
ſchaft zu machen, und ohne jede täuſchende Einwirkung 
auf den Kl. und deſſen Ehefrau. 

Das SG. M. hat die Klage abgewieſen. Die Berufung 
des Kl. hatte größtenteils Erfolg. 

I. Der Anſchauung des LG., daß das Protokoll des 
AG. — Vormcher. — v. 11. Sept. 1937 eine öffentliche Ur⸗ 
kunde nach 81718 BGB. darſtellt, iſt beizutreten. Nach 
8177 Abſ.3 SC. muß das Protokoll bei Meidung der 
Nichtigkeit des beurkundeten Rechtsgeſchäftes von den mit⸗ 
wirkenden Perſonen unterſchrieben werden. Mitwirkender 
war im vorl. Falle lediglich der amtierende Richter. Er 
hat die Protokollerklärungen der Beteiligten v. 11. Sept. 
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1937 nicht im unmittelbaren räumlichen Anſchluß an die 
Unterſchriften der Beteiligten unterzeichnet. Seine Unter- 
ſchrift findet ſich erſt am Schluſſe der Verfügung, in der 
er die Mitteilung der Vaterſchaftsanerkennung an das 
Standesamt und die Ladung des bei der Verhandlung am 
11. Sept. 1937 nicht anweſend geweſenen Amtsvormundes 
des Bekl. angeordnet hat. Dieſe Verfügung iſt ſichtlich nur 
wegen Raummangels auf einem vom Protokoll geſonderten 
Blatt und, wie es der übung der bay. VormGer. entſpricht, 
im unmittelbaren zeitlichen Anſchluß an die Unterzeichnung 
des Protokolls durch die Beteiligten getroffen und nieder⸗ 
geſchrieben worden. Wie der Augenſchein ergibt, iſt die Ver⸗ 
fügung an das Schriftſtück, das die Protokollerklärungen 
enthält, angeklebt. Damit hat der Richter erkennbar zum 
Ausdruck gebracht, daß die Verfügung zuſammen mit dieſen 
Erklärungen der Beteiligten eine einheitliche Urkunde bil⸗ 
den ſoll und mit ſeiner Unterſchrift am Schluſſe der Ver⸗ 
fügung zugleich auch die Erklärungen ſelbſt mitunterzeichnet 
ſein ſollen. Darum iſt auch die Verfügung mit keinem 
eigenen Datum verſehen. Der Wille des Richters iſt alſo 
geweſen, mit ſeiner Unterſchrift das Protokoll v. 11. Sept. 
1937 als Ganzes abzuſchließen. Nicht notwendig war, daß 
der Richter noch in Gegenwart der Beteiligten ſeine Unter⸗ 
ſchrift beigeſetzt hat. Erforderlich war lediglich, daß er als 
mitwirkende Amtsperſon bei der Vorleſung, Genehmigung 
und Unterzeichnung der Urkunde durch die Beteiligten zu⸗ 
gegen geweſen iſt. Dieſes Erfordernis nach § 174 FGG. iſt, 
wie das Protokoll ausweiſt, erfüllt. 

Die ſachliche Zuſtändigkeit des AG. für die Beurkan⸗ 
dung der hier in Frage ſtehenden Erklärungen ergibt ſich 
aus den 88 167, 191 FG. mit Art. 15 des Ausf. zum 
RG vVerfaſſungsG. i. d. Faſſ. des Art. 167 des Ausf. zum 
BGB. 

II. Der Kl. hat ſeine und ſeiner Ehefrau Erklärungen 
zu Protokoll v. 11. Sept. 1937 wegen argliſtiger Täuſchung 
durch die Kindesmutter über ihren Mehrverkehr während 
der Empfängniszeit angefochten. Feſt ſteht, daß die Kindes⸗ 
mutter in dieſer Zeit — 16. Okt. 1936 bis 14. Febr. 1937 — 
außer dem Joſef B. auch dem Joſef W. die Beiwohnung 
geſtattet hat. Dieſen Verkehr hat ſie weder vor noch in 
dem vormundſchaftsgerichtlichen Termin erwähnt. Das LG. 
hat die Anfechtung für unbegründet erklärt. 

Die Ausführungen des LG. halten einer Nachprüfung 
nicht ſtand und werden der gegebenen Sach- und Rechts- 
lage nicht gerecht; insbeſ. geht die Berufung auf RG. 
107, 175 ff. fehl. 

Den dort gemachten grundlegenden Darlegungen des 
RG. über die Wahrheitspflicht der Kindesmutter iſt voll 
und ganz beizutreten. Wenn aber im Anſchluß hieran das 
RG. die Anſicht vertritt, daß gleichwohl die bloße Verſiche— 
rung der Kindesmutter, mit anderen Männern in der 
Empfängniszeit nicht verkehrt zu haben, die Anfechtung 
wegen argliſtiger Täuſchung nur ausnahmsweiſe be⸗ 
gründen ſoll, weil der als Vater in Anſpruch Genommene 
regelmäßig mit der Ableugnung anderweitigen Geſchlechts⸗ 
verkehres wegen der durch eine wahrheitsgemäße Antwort 
der Kindesmutter für fie und ihr Kind entſtehenden Nach- 
teile rechnen müſſe, ſo vermag der Senat dem nicht zu 
folgen. Dieſe Schlußfolgerung iſt mit dem vom RG. ſelbſt 
anerkannten Grundſatz, daß die Kindesmutter auch nicht 
durch den Gewiſſenszwieſpalt und durch die Gefahr einer 
Schädigung ihrer und ihres Kindes Intereſſen von der 
Pflicht, die Wahrheit zu ſagen und jede Irreführung des 
Kl. zu unterlaſſen, befreit ſei, nicht zu vereinbaren, und 
ebenſowenig damit, daß der als Kindesvater in Anſpruch 
genommene Kl., wie das RG. ausführt, ſchon der bloßen 
Verſicherung der Kindesmutter, ſie habe keinem anderen 
Manne in der Empfängniszeit die Beiwohnung geſtattet, 
eine Beweiskraft für die Unrichtigkeit ſeiner Annahme eines 
anderweitigen Geſchlechtsverkehres derſelben beilegen kann. 
Das Gegenteil jener Schlußfolgerung trifft zu. Gerade aus 
dem Grunde, weil die Kindesmutter, wenn ſie ſich zur Frage 
eines mehrfachen Geſchlechtsverkehres gegenüber dem Kl. 
äußert, die unbedingte Wahrheitspflicht hat, kann dieſer 
ſich mit Fug und Recht im Regelfall darauf verlaſſen, daß, 
falls die Kindesmutter einen ſolchen ableugnet, dies der 
Wahrheit entſpricht. Es iſt nicht einzuſehen, warum zur 
Begründung dieſer Annahme, wie das RG. ausführt, regel⸗ 
mäßig noch weitere Umſtände hinzutreten müßten, die den 
Kl. erſt beſtimmen könnten, das Beſtreiten der Kindesmutter 
für wahr zu erachten, wie beſonders eindringliche Be⸗ 
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teuerungen, Eideserbieten u. a, und nur ausnahmsweiſe 
das bloße Beſtreiten geeignet ſei, auf den Kl. überzeugend 
zu wirken. 

Dieſe Anſchauung würde dazu führen, daß derjenige, 
welcher der Wahrheit der Verſicherung der Kindesmutter, 
lediglich mit ihm in der Empfängnisgett verkehrt zu haben, 
arglos vertraut, ſchlechter geſtellt wäre wie ein geſchäfts⸗ 
gewandterer Kl., der noch beſondere Beteuerungen und 
Förmlichkeiten von der Kindesmutter zur Bekräftigung ihrer 
Verſicherung verlangt. Dieſes Ergebnis widerſtreitet aber 
dem geſunden Rechtsempfinden, da den erſteren gewiſſer⸗ 
maßen als Strafe für ſeine Vertrauensſeligkeit die erhöhte 
Beweispflicht dafür treffen würde, daß er ſchon die bloße 
Verſicherung der Kindesmutter für der Wahrheit ent⸗ 
ſprechend gehalten hat. 

Da hiernach der Kl., wie dargelegt, ſich regelmäßig 
darauf verlaſſen darf, daß die Kindesmutter, wenn ſie ſich 
ihm gegenüber über einen Mehrverkehr während der Emp⸗ 
fängniszeit äußert, ihrer Wahrheitspflicht ohne Rückſicht 
auf die ihr und ihrem Kinde evtl. drohenden Nachteile ge⸗ 
nügt und er deshalb im Falle ihres Ableugnens eines 
ſolchen Mehrverkehrs nicht von vornherein einen Zweifel 
an der Richtigkeit ihrer Angabe zu hegen braucht, ſo wird 
es dem verklagten Kinde obliegen, beſondere Umſtände dar⸗ 
zulegen und zu beweiſen, die entgegen der Regel im ein⸗ 
zelnen Falle die Annahme ausſchließen, daß der Kl. die 
bloße Ableugnung eines anderweitigen Verkehres ſeitens 
der Kindesmutter für wahr gehalten haben kann und ge⸗ 
halten hat und ſchon dieſes Beſtreiten der Kindesmutker 
für ihn beſtimmend geweſen iſt, die Vaterſchaft anzuer⸗ 
kennen. Dieſem Beweis wird aber das verklagte Kind nicht 
mit dem bloßen Hinweis darauf gerecht, daß der Kl. es 
unterlaſſen hat, von der Kindesmutter eine beſonders ein⸗ 
dringliche und förmliche Bekräftigung der Verſicherung 
ihres Alleinverkehres mit ihm in der Empfängniszeit zu 
verlangen. Denn um die Überzeugung von der Wahrheit der 
Verſicherung zu begründen, bedarf es, wie ausgeführt, 
ſolcher Beteuerungen nicht. 

Der erk. Sen. hält nach allem an ſeiner bisherigen 
Rſpr. feſt, daß im Regelfalle ſchon die bloße Ableugnung 
eines anderweitigen Geſchlechtsverkehres während der Emp⸗ 
fängniszeit ſeitens der Kindesmutter geeignet iſt, in dem 
anderen Teil die Überzeugung von der Richtigkeit dieſer 
Versicherung zu erwecken und ihn demgemäß zur Anerken⸗ 
nung der Vaterſchaft zu beſtimmen, es ſei denn, daß im 
Einzelfall beſondere, vom Kinde zu beweiſende Umſtände 
vorliegen, welche die gegenteilige Annahme rechtfertigen. 

Die Anwendung der vorſtehenden Grundſätze auf den 
gegenwärtigen Fall ergibt, daß der Kl. und ſeine Ehefrau 
dem Beſtreiten anderweitigen Verkehrs durch die Kindes⸗ 
mutter geglaubt haben und der urſächliche Zuſammenhang 
zwiſchen dem täuſchenden Verhalten der Kindesmutter und 
der Anerkennung der Vaterſchaft unverkennbar iſt (wird 
näher ausgeführt). 

III. Die argliſtige Täuſchung durch die Kindesmutter 
berechtigte den Kl. zur Anfechtung der Vaterſchaftsaner⸗ 
kennung (RG. in JW. 1936, 2456). Er hat die Anfechtung 
zugleich für ſeine Ehefrau auf Grund ſtillſchweigender Be⸗ 
vollmächtigung erklären wollen und erklärt. 

Die Anfechtung bewirkt die Nichtigkeit der Vaterſchafts⸗ 
anerkennung nach 8 142 Abſ. 1 BGB. zugunſten des Kl. 
und ſeiner Ehefrau, hinſichtlich der letzteren auch nach 8 139 
BGB., weil wegen der Einheitlichkeit des Rechtsaktes für 
beide Teile nicht anzunehmen iſt, daß die Ehefrau B. für 
ſich allein die Vaterſchaftsanerkennung gelten laſſen will. 
Die Nichtigkeit der Vaterſchaftsanerkennung hat aber nicht 
auch zwangsläufig die Nichtigkeit des ſchuldrechtlichen und 
ſelbſtändigen Abfindungsvertrages zur Folge (RG. in JW. 
1938, 1264). Dieſer Vertrag unterliegt auch nicht der An⸗ 
fechtung wegen argliſtiger Täuſchung. Denn es handelt ſich 
hier um einen zweiſeitigen Vertrag, und es wäre für die 
Anfechtung aus dieſem Grunde erforderlich, daß die Vor⸗ 
ausſetzungen nach § 123 Abſ. 2 BGB. gegeben wären, alſo 
der Amtsvormund des Bekl. die Täuſchung durch die Kin⸗ 
desmutter kannte oder kennen mußte. Dies trifft hier nicht 
zu. Die Anfechtung wegen argliſtiger Täuſchung enthält 
aber zugleich die wegen Irrtums, wenn derſelbe, wie im 
vorl. Falle, durch eine Täuſchung hervorgerufen wurde 
(RGZ. 57, 358 = Warn. 1908 Nr. 378). Ein — unbeacht⸗ 
licher — Irrtum im Beweggrund liegt hier nicht vor. Die 
Eheleute B. haben den Abfindungsvertrag als Erben ihres 
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verſtorbenen Sohnes, und zwar dieſes als des Vaters des 
Bekl. abgeſchloſſen. Ihre — irrige — Annahme, daß er der 
Vater des Kindes Joſef B. ſei, haben ſie bei Vertrags⸗ 
abſchluß ausdrücklich gegenüber dem Vormund kenntlich und 
damit zum Inhalt ihrer Erklärung gemacht. Damit iſt die 
Vorausſetzung für die Irrtumsanfechtung nach § 119 BGB. 
erfüllt. Unſchädlich iſt es dabei, daß die Anfechtung nicht 
ausdrücklich auch auf Irrtum geſtützt war. Die Anfechtung 
wegen Irrtums iſt rechtzeitig nach § 121 BGB. erfolgt 
(wird ausgeführt). 

Die Rechtsfolge iſt, daß das Kind die ihm in Er⸗ 
füllung des Abfindungsvertrages von dem Kl. gemachte Zu⸗ 
wendung von 750. RM nebſt Zinſen nach § 818 Abſ. 1 BGB. 
an den Kl. zurückgewähren muß. 

Danach ſind die Klageanſprüche inſoweit begründet. 

(OLG. München, 3. Ziv Sen., Urt. v. 2. Okt. 1939, 3 U 
713/39.) 
* 


21. LG. — 88 1835 Abf. 2, 1915 BGB. Einer Partei, 
der durch das Vormöer. als Prozeßpfleger ein Rechtsanwalt 
beigeordnet iſt, iſt diefer Anwalt in einem von ihr geführten 
notwendigen Unterhalksprozeß als Arm Anw. beizuordnen. 

Die Beſchwerde wendet ſich gegen den Beſchluß des AG, 
der die Beiordnung des als Unterhaltspfleger beſtellten RA. 
als Armenanwalt für die Unterhaltsklage ſeines Pfleglings 
ablehnte. 

Die Beſchwerde wendet ſich alſo gegen eine teilweiſe 
Verſagung des Armenrechts und iſt daher gemäß 8 127 
BRD. zuläſſig. Ihre Begründetheit wird vom LG. milk fol⸗ 
genden Ausführungen feſtgeſtellt: 

Das AG. überſieht, daß den Kl. ſchon aus rein recht⸗ 
lichen Gründen ein Anſpruch auf Beiordnung ihres Pflege- 
anwalts als Armenanwalt zuſteht, nachdem ihnen nun 
einmal durch das VormGer. als Prozeßpfleger ein RA. be» 
ſtellt iſt. Die angefochtene Entſcheidung läßt die Beſtimmung 
des Abſ. 2 8 1835 BGB. außer acht, der zufolge einem 
Rechtsanwalt⸗Vormund und entſprechend gemäß 81915 auch 
dem Rechtsanwalt⸗Pfleger die gebührenordnungsmäßige Ver⸗ 
gütung zuſteht. Die Kl. ſind alſo verpflichtet, ihrem Anwalt 
die jeweiligen Prozeßgebühren zu entrichten. Nach dem 
Armutszeugnis des VormGer. find ſie dazu aber tatſächlich 
nicht einmal zu irgendeinem Bruchteil in der Lage. Der 
Prozeß muß aber — wie ja auch die Armenrechtsbewilli⸗ 
gung ergibt — notwendigerweiſe geführt werden. Anderer⸗ 
ſeits iſt es aber auch für den Anwalt, der durch das Gericht 
ausdrücklich zum Zwecke der Unterhaltsklage beſtellt worden 
iſt, nicht angängig, den Beginn ſeiner Tätigkeit und die 
Einleitung der Klage noch von der Genehmigung einer 
anderen Abteilung desſelben Gerichts abhängig zu machen 
oder gar vom Vorſchuß der armen Kl. Um dieſen ſowohl 
hinſichtlich der bereits erwachſenen Gebühren die geſetzlich 
gewährleiſtete Gebührenbefreiung gemäß 8 115 3PO. zu er» 
wirken und auch den Fortgang des Prozeſſes zu ermög⸗ 
lichen, war die Beiordnung des RA. X. für unumgänglich 
8. 50. (ogl. dazu auch Gaedeke, ArmAnmGeh®, 
S. 58 


Aber auch abgeſehen von den vorſtehenden Erwägun⸗ 
gen laſſen auch noch anderweitige Geſichtspunkte dieſe Bei⸗ 
ordnung geboten erſcheinen. Die Annahme des AG., es 
handele ſich um eine „einfache Sach⸗ und Rechtslage“, er- 
ſcheint keineswegs gerechtfertigt. Zwar iſt die Klageſchrift 
äußerſt kurz gehalten. Allein auf Grund dieſer knappen 
Faſſung ließ ſich erſichtlich noch nicht überblicken, ob ſich 
die „Sach⸗ und Rechtslage“ im vorliegenden Fall „einfach“ 
geſtalten werde. Schon der Umſtand, daß das VormöGer die 
Beſtellung eines Anwalts⸗Pflegers für erforderlich erachtet 
hatte, hätte darauf hinweiſen müſſen, daß die „Einfach⸗ 
heit“ keineswegs außer jedem Zweifel ſtehe. (Wird noch 
näher ausgeführt.) 

(26. Berlin, Beſchl. v. 30. Sept. 1939, 243 T 7404/39.) 


Derfahrens: und Koftenrecht 


22. KG. — 8 124 ZPO.; 8387 BED. 

1. Zur Rechtsnatur des Beitreibungsrechts des Armen⸗ 
anwalts nach § 124 ZPO. * 

2. Die arme Partei kann über den Koſtenerſtattungsan⸗ 
ſpruch nicht zum Nachteil des Armenanwalts verfügen. Sie 
kann den Anſpruch aber zur Aufrechnung benutzen, falle der 
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Armenanwalt zuſtimmt. Es iſt nicht erforderlich, daß ſie die 
Zuſtimmung dem Gegner mit der Aufrechnungserklärung 
mitteilt. 

Gegenüber einem Urteil des LG. im Vorprozeß, das 
den jetzigen Kl. zur Zahlung von 193 RM an die jetzige 
Bekl. verurteilt hat, erhebt der Kl. Vollſtreckungsgegenklage 
nach 8 771 ZPO. mit der Begründung, RA. L. ſein dama⸗ 
liger Prozeßbevollmächtigter, habe nach Erlaß des Urteils 
in ſeinem Namen mit einem Koſtenerſtattungsanſpruch aus 
einem Vorprozeß beim A. aufgerechnet. In dem letzteren 
Rechtsſtreit war dem Kl. RA. H. als Armenanwalt bei⸗ 
geordnet. Dieſer hat inzwiſchen, nach Erklärung der Auf⸗ 
rechnung, gegen die Bekl. einen Koſtenfeſtſetzungsbeſchluß im 
eigenen Namen erwirkt. 

Die Bekl. hat eingewendet, ſie habe ſich ſpäter mit RA. 
H. über den Koſtenerſtattungsanſpruch verglichen. 

Das LG. hat hierüber den RA. H. als Zeugen ver⸗ 
nommen und ſodann die Zwangsvollſtreckung aus dem frü⸗ 
heren LG.⸗Urteil für unzuläſſig erklärt. 

Mit der Berufung macht die Bekl. geltend, der Kl! 
habe überhaupt nicht aufrechnen können; er habe ſelbſt 
keinen Koſtenerſtattungsanſpruch gehabt, weil RA. H. die 
Koſten nach 8124 ZPO. für ſich ſelbſt habe feſtſetzen laſſen . 

Der Kl. trägt vor, der Koſtenfeſtſetzungsbeſchluß ſei 
zuerſt auf ſeinen Namen ergangen und erſt ſpäter dahin 
berichtigt worden, daß die Koſten an RA. H. zu erſtatten 
ſeien. Da zur Zeit der Abgabe der Aufrechnungserklärung 
noch nicht erſichtlich geweſen ſei, ob RA. H. die Feſtſetzung 
der Koſten auf ſeinen eigenen Namen beantragen werde, 
habe RA. L. die Zuſtimmung des RA. H. zur Aufrechnung 
eingeholt. 

Die Bekl. hat dieſe letztere Behauptung beſtritten, hat 
ſie jedoch für unerheblich erklärt. 

Das KG. hat die Berufung mit folgender Begründung 
zurückgewieſen: 

Wenn das LG. auf die Vorgänge bei dem Vergleich 
zwiſchen RA. H. und der Bekl. ein entſcheidendes Gewicht 
gelegt hat, jo vermag der Senat inſoweit der Entfch. nicht 
beizutreten. Es kommt vielmehr darauf an, feſtzuſtellen, ob 
die Aufrechnung wirkſam geweſen iſt, ob alſo dem Kl. da⸗ 
mals ein Koſtenerſtattungsanſpruch zuſtand, mit dem er 
aufrechnen konnte. Iſt dies der Fall, ſo war der Koſten⸗ 
erſtattungsanſpruch inſoweit erloſchen, der ſpätere Vergleich 
Ns RA. H. und der Bekl. konnte hieran nichts mehr 
ändern. 

Zu prüfen iſt alſo die Rechtsfrage, ob der Kl. über 
den Koſtenerſtattungsanſpruch verfügen konnte, obwohl ſpäter 
RA. H. die Koſten nach § 124 ZPO. auf ſeinen eigenen 
Namen feſtſetzen ließ. Die Vorſchrift des 8 124 3PO. ges 
währt dem Armenanwalt ein eigenes Veitreibungsrecht, 
deſſen Rechtsnatur von der herrſchenden Meinung dahin 
ausgelegt wird, daß die Stellung des Armenanwalts am 
meiſten derjenigen des geſetzlichen Pfandgläubigers ähnele 
(vgl. Jonas, Anm. 1 zu 8 124 ZPO.) Dieſer Anſicht 
ſchließt ſich der Senat an. Gläubiger des Koſtenerſtattungs⸗ 
anſpruchs bleibt demnach die arme Partei, auch wenn der 
Armenanwalt für ſich ſelbſt einen Koſtenfeſtſetzungsbeſchluß 
erwirkt. Mit Recht hat der 20. ZivSen. des KG. hierzu 
ausgeführt: „Der Erſtattungsanſpruch der obſiegenden 
armen Partei und ihres Anwalts ſind nur Ausfluß eines 
einheitlichen Forderungsrechts dergeſtalt, daß nicht der 
Armenanwalt neben der Partei und dieſe nicht neben dem 
Armenanwalt die Feſtſetzung betreiben kaun“ (vgl. Gae⸗ 
deke, „Das Beitreibungsrecht des Armenanwalts“, S. 10). 
Der Armenanwalt hat vom Geſetz ein eigenes Beitreibungs⸗ 
recht verliehen erhalten, das aus dem Gläubigerrecht ſeiner 
Partei abgeleitet iſt. Der Armenanwalt iſt nicht etwa Rechts⸗ 
nachfolger der Partei. Das Beitreibungsrecht iſt in ſeinem 
Beſtande von dem Erſtattungsanſpruch der Partei abhängig. 

8 124 Abſ. 2 ZPO. beſtimmt, daß Einreden aus der 
Perſon der armen Partei nur inſoweit zuläſſig ſind, als die 
Aufrechnung von Koſten verlangt wird, welche nach der in 
demſelben Rechtsſtreit über die Koſten erlaſſenen Entſch. 
von der armen Partei zu erſtatten ſind. Wenn hiernach alle 
übrigen Einwendungen verſagen, ſo erklärt ſich das aus 
dem Zweck des Geſetzes, den Armenanwalt davor zu ſchützen, 
daß ſein Beitreibungsrecht durch Rechtsgeſchäfte zwiſchen 
der Partei und dem Gegner beeinträchtigt wird. Sobald eine 
rechtskräftige Koſtenentſch. ergangen iſt, hat der Armen⸗ 
anwalt endgültig das Beitreibungsrecht erworben. Gegen 
ſeinen Willen kann die Partei jetzt nicht mehr zu ſeinem 


Nachteil über den Koſtenerſtattungsanſpruch verfügen (vgl. 
20. ZivSen. des KG.: JW. 1934, 239; 1938: 3260). Daraus 
folgt, daß auch im vorl. Falle der Kl. nicht eigenmächtig 
über den Koſtenerſtattungsanſpruch verfügen durfte, ſondern 
hierzu der Zuſtimmung des RA. H. bedurfte. Ohne Be⸗ 
deutung iſt hierbei, daß der Koſtenfeſtſetzungsbeſchluß zu⸗ 
nächſt verſehentlich auf den Namen des Kl. ergangen iſt, 
und nicht entſprechend dem Antrage des RA. H. auf deſſen 
Namen, zumal die ſpäter erfolgte Berichtigung rückwirkende 
Kraft hatte (JW. 1934, 239). 

Die Rechtsanſicht der Bekl., die Aufrechnung habe auch 
mit Zuſtimmung des RA. H. nicht wirkſam erklärt werden 
können, geht fehl. Vorausſetzung für die Wirkſamkeit der 
Aufrechnung iſt allerdings, daß die Parteien ſich gegenſeitig 
Leiſtungen gleicher Art ſchulden. Die Vorausſetzung der 
Gegenſeitigkeit i. S. des $387 BGB. würde alſo dann 
nicht erfüllt ſein, wenn eine Partei mit einer fremden For⸗ 
derung aufrechnen wollte, auch wenn deren Gläubiger ein⸗ 
gewilligt hätte. Dieſer Fall liegt hier aber nicht vor. Gläu⸗ 
biger des Koſtenerſtattungsanſpruches war der Kl., er konnte 
nur nicht über ſeine Forderung verfügen, wenn RA. H. nicht 
zuſtimmte. Aus dieſem Grunde war die Behauptung des Kl. 
erheblich, daß RA. von L. vor Abgabe der Aufrechnungs⸗ 
erklärung die Zuſtimmung des RA. H. eingeholt habe. Die 
Vernehmung des RA. L. hat dies einwandfrei beſtätigt. 
(Wird näher ausgeführt.) Da die Aufrechnung mit Zu⸗ 
ſtimmung des RA. H. erklärt iſt, war die darin liegende 
Verfügung des Kl. über den Koſtenerſtattungsanſpruch 
wirkſam. 

In der mündlichen Verhandlung hat die Bekl. auch 
darauf hingewieſen, der Kl. hätte mindeſtens bei der Auf⸗ 
rechnungserklärung die Zuſtimmung des RA. H. mitteilen 
müſſen. Auch dieſes Bedenken greift jedoch nicht durch. 
Selbſt wenn man die Vorſchrift des 8174 BGB. ente 
ſprechend anwenden wollte, würde daraus nicht folgen, 
daß eine derartige Mitteilung bei der Aufrechnung erfor⸗ 
derlich geweſen wäre. Nimmt ein Vertreter ohne die er⸗ 
forderliche Vollmacht ein einſeitiges Rechtsgeſchäft vor, ſo 
kann nach § 174 BGB. der andere Teil dieſe Erklärung, 
falls nicht die Vollmacht vorliegt, ſofort zurückweiſen. Sollte 
man dieſe Vorſchrift auch für den vorl. Fall entſprechend 
anwenden, ſo wäre es demnach Sache der Bekl. geweſen, 
von dem Kl. bei Empfang der Aufrechnungserklärung den 
Nachweis zu verlangen, daß RA. H. dieſer Erklärung zu⸗ 
geſtimmt habe und die Aufrechnung unverzüglich zurückzu⸗ 
weiſen. Dies hat jedoch die Bekl. unſtreitig unterlaſſen. 

Durch die Aufrechnungserklärung iſt demnach die 
Urteilsforderung der Bekl. erloſchen. Das LG. hat der aus 
Ba ZPO. erhobenen Klage im Ergebnis mit Recht ſtatt⸗ 
gegeben. 

(KG., 7. ZivSen., Urt. v. 23. Okt. 1939, 7 U 2457/39.) 


* 
* 23. NG. — 88 232, 233 ZPO.; 88 6, 13, 29 RR. 

1. Während ein Anwaltsaſſeſſor auch als Vertreter der 
Mandanten des Anwalts gilt, dem er überwieſen worden iſt, 
ſteht einem Probeaſſeſſor dieſe Vertretungsbefugnis nur dann 
u, wenn ſie ihm im Einzelfall ausdrücklich übertragen wird. 
Fa allen anderen Fällen iſt er lediglich Gehilfe des Anwalts, 
ſo daß ſein Verſchulden vom Mandanten ſelbſt nicht zu ver⸗ 
treten iſt. 

2. Ein unabwendbarer Zufall, der die Einſetzung in den 
vorigen Stand rechtfertigt, liegt dann vor, wenn die Friſtver⸗ 
ſäumung auf einer Verkettung von Umſtänden beruht, die ſelbſt 
bei Anwendung äußerſter Sorgfalt nicht vermieden werden 
konnten. 

Gegen das dem Prozeßbevollmächtigten des Bekl. am 
4. Juli 1939 zugeſtellte Urteil des LG. v. 21. Juni 1939 hat 
der Bekl, vertreten durch RA. G., am 5. Aug. 1939 Berufung 
eingelegt und gleichzeitig beantragt, ihm gegen die Ver⸗ 
ſäumung der Berufungsfriſt die Wiedereinſetzung in den 
vorigen Stand zu erteilen. Zur Begründung dieſes Antrags 
hat der RA. G. vorgetragen, der Auftrag zur Einlegung der 
Berufung ſei am 3. Aug. 1939 von dem erſtinſtanzlichen Ver⸗ 
treter des Bekl. mündlich auf der Kanzlei des RA. G. erteilt 
worden, und zwar dem bei dieſem im Probedienſt beſchäftig⸗ 
ten Aſſeſſor H. Letzterer habe auch ſofort der Angeſtellten S. 
die Berufung diktiert und ſie angewieſen, den Schriftſatz als⸗ 
bald in Reinſchrift zu übertragen, damit er am Vormittag 
des 4. Aug. noch eingereicht werden könne. Aſſeſſor H. habe 
am 3. Aug. 1939 abends ſteben Uhr zu einer Beſprechung 
mit einer Mandantin gehen müſſen, die nicht in der Lage 
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geweſen ſei, in die Kanzlei zu kommen. RA. G. ſelbſt ſei 
durch notarielle Tätigkeit bis 10 Uhr abends in Anſpruch 
genommen worden. Da Aſſeſſor H. mit der von ihm geführ⸗ 
ten Verhandlung wider Erwarten erſt gegen 3/11 Uhr zu 
Ende gekommen ſei, habe er ſeine Abſicht, am Abend noch⸗ 
mals die Kanzlei aufzuſuchen und dort mit G. zuſammen⸗ 
zutreffen, nicht mehr ausführen können. Am folgenden Tag 
ſei er zur Teilnahme an einer Beerdigung beurlaubt ge⸗ 
weſen. Am 4. Aug. 1939 habe der Vater der Angeſtellten S. 
fernmündlich mitgeteilt, daß ſeine Tochter mit Fieber er⸗ 
krankt zu Bette liege. RA. G. habe von dem Berufungs⸗ 
auftrag infolgedeſſen erſt am 5. Aug. 1939 Kenntnis erlangt 
und dann ſofort den Berufungsſchriftſatz eingereicht. 

Mit dem Antrag auf Wiedereinſetzung in den vorigen 
Stand ſind weiter je eine eidesſtattliche Verſicherung des 
Aſſeſſors H. und des Bürvangeſtellten W. überreicht. Die ihn 
ſelbſt betreffenden Tatſachen hat RA. G. an Eides Statt 
verſichert. 

Das Ox. hat durch den angefochtenen Beſchluß die 
Berufung als unzuläſſig verworfen. Die Wiedereinſetzung in 
den vorigen Stand hat es abgelehnt. Es hat erwogen, die 
Schwierigkeit in ſeinem Kanzleibetrieb, hervorgerufen durch 
die Einziehung des Bürovorſtehers zum Heeresdienſt und 
des erſten Expedienten zum Arbeitsdienſt, habe für RA. G. 
eine geſteigerte Pflicht zur überwachung begründet. Er habe 
deshalb Vorſorge treffen müſſen, daß er über die ſich wäh⸗ 
rend ſeiner Bürbabweſenheit abgeſpielten Vorgänge noch an 
demſelben Tage unterrichtet werde, indem ihm jemand ver⸗ 
antwortlich hierüber mündlich oder durch Hinterlaſſung 
ſchriftlicher Notizen Bericht erſtattete. An einer ſolchen Vor⸗ 
kehrung habe es hier gefehlt. Als Aſſeſſor H. und die An⸗ 
geſtellte S. am 4. Aug. nicht zum Büro gekommen ſeien und 
auch die mit dem erſteren vorgeſehen geweſene Beſprechung 
am Abend des 3. Aug. nicht zuſtande gekommen ſei, habe 
für G. Veranlaſſung beſtanden, die Arbeitsunterlagen ſowohl 
des Aſſeſſor H. als auch der Angeſtellten S. gründlich zu 
durchſuchen. Zur ordnungsmäßigen Entgegennahme des Be⸗ 
rufungsauftrags hätte wohl auch eine entſprechende ſofortige 
Niederſchrift des Aſſeſſor H. gehört, die bei ſachgemäßer An⸗ 
leitung durch G. gewiß auch aufgenommen worden wäre und 
ſich dann in den Arbeitsunterlagen 9.3 oder der Angeſtell⸗ 
ten S. gefunden hätte. RA. G. habe daher weder vorbeugend 
noch auch zum Ausgleich konkreter Hemmungen jenes Maß 
beſonderer Sorgfalt angewandt, das allein einen unabivend. 
baren Zufall i. S. des § 233 Abſ. 1 ZPO. zu rechtfertigen 
vermöge. 

Die an ſich zuläſſige (88 519 b Abſ. 2, 547 Nr. 1 3PO.), 
auch ordnungsmäßig eingelegte ſofortige Beſchwerde iſt be- 
gründet. 

Das OLG. geht zunächſt zutreffend davon aus, daß von 
einem unabwendbaren Zufall i. S. des § 233 Abſ. 1 ARD. 
nur geſprochen werden kann, wenn es ſich um ein Ereignis 
handelt, das nach den Umſtänden des Falles auch nicht durch 
die äußerſte verſtändigerweiſe aufzuwendende Sorgfalt ver⸗ 
mieden werden konnte. Ebenſo zutreffend ſtellt das OLG. in 
dieſer Hinſicht nur auf das Verhalten des RA. G. ſelbſt ab. 
Aſſeſſor H. war nicht Vertreter des Berl. i. S. des 8232 
Abſ. 2 ZPO. Während dem Anwaltsaſſeſſor gem. 8 13 RA. 
v. 21. Febr. 1936 die anwaltlichen Befugniſſe des Anwalts 
zuſtehen, dem er überwieſen iſt, und er infolgedeſſen auch 
als Vertreter der von dieſem Anwalt vertretenen Partei zu 
gelten hat (RArbcz. 20,165; Rg. 157, 359 [362] — ZW. 1938, 
203429), kommt dem Probeaſſeſſor dieſe Vertretungsbefug⸗ 
nis nur dann zu, wenn er gem. 8 29 Abſ. 1 ANAD. zum 
Vertreter des Rechtsanwalts beſtellt iſt, dem er überwieſen 
iſt, oder wenn dieſer Rechtsanwalt ihm ſeine Vertretung in 
einem beſtimmten Geſchäfte gem. 8 6 daſ. überträgt. Keine 
dieſer Vorausſetzungen trafen im gegebenen Falle auf den 
Aſſeſſor H. zu. Die Vertretung in der Berufungseinlegung 
konnte ihm auch nicht übertragen werden, weil dieſe Prozeß⸗ 
handlung dem Anwaltszwang unterliegt (ogl. Noack, Bem. 3 
zu §6 RR Ad.; ferner Rundſchreiben des Präſidenten der 
Reichs⸗Rechtsanwaltskammer Nr. 20/36 v. 25. Mai 1936: 
M. d. RR AK 1936, 69). Aſſeſſor H. war daher nur Gehilfe 
des Anwalts, jo daß ſein Verſchulden von dem Berkl. ebenſo⸗ 
wenig zu vertreten iſt wie ein Verſchulden der Angeſtellten S. 
oder eines ſonſtigen Büroangeſtellten des Anwalts. 

Bei der Beurteilung des Verhaltens des RA. G. hat 
indeſſen das OLG. die Anforderungen an die Sorgfalts⸗ 
pflicht des Anwalts überſpannt. Es kann dem Anwalt nicht 
angeſonnen werden, nach einem Tage feiner Abweſenheit 


vom Büro die Arbeitsunterlagen ſeiner Angeſtellten darauf⸗ 
hin zu durchſuchen, ob ſich bei ihnen eine nicht erledigte eil⸗ 
bedürftige Sache befindet. Er darf ſich vielmehr darauf ver⸗ 
laſſen, daß er von ſeinem als zuverläſſig bekannten Büro⸗ 
vorſteher entſprechend unterrichtet wird, wenn während ſeiner 
Abweſenheit eine Sache eingegangen iſt, die friſtgemäß er⸗ 
ledigt werden muß. Im vorliegenden Falle konnte nun aber 
der Angeſtellte W., der den zum Militär eingezogenen Büro⸗ 
vorſteher vertrat, dem RA. G. keine Mitteilung davon machen, 
daß die Berufungsſchrift noch am 4. Aug. bei Gericht ein⸗ 
gereicht werden mußte, da er nach ſeiner eidesſtattlichen Ver⸗ 
ſicherung nicht wußte, wann die Friſt ablief, weil der erſt⸗ 
inſtanzliche Vertreter des Bekl. nur mit dem Aſſeſſor H. ver⸗ 
handelt hatte und H. weder dem W. eine Mitteilung über 
den bevorſtehenden Friſtablauf gemacht noch auch eine für 
den RA. ©. beſtimmte ſchriftliche Notiz darüber hinterlaſſen 
hatte. Es kann auch nicht anerkannt werden, daß G. den 
Aſſeſſor H. hätte dahin anleiten müſſen, daß er einen ein⸗ 
gehenden Berufungsauftrag ſofort ſelbſt ſchriftlich erledigte. 
Wohl aber hätte Aſſeſſor H. auch ohne beſondere Anleitung 
durch mündliche oder ſchriftliche Mitteilung an W. oder durch 
Hinterlaſſung einer für den RA. G. beſtimmten Notiz dafür 
ſorgen müſſen, daß die rechtzeitige Einreichung der Be⸗ 
rufungsſchrift im Auge behalten wurde, zumal er wußte, daß 
er ſelbſt am kommenden Tage nicht im Büro anweſend ſein 
werde. Zu einer entſprechenden, gegebenenfalls fernmünd⸗ 
lichen Benachrichtigung des RA. G. hätte ſpäteſtens dann 
Veranlaſſung vorgelegen, als es am Abend des 3. Aug. 1939 
nicht mehr zu der in Ausſicht genommenen Begegnung 
zwiſchen dem vorgenannten RA. und Aſſeſſor H. auf der 
Anwaltskanzlet gekommen war. Wenn RA. G. von dem Be⸗ 
rufungsauftrag erſt verſpätet Kenntnis erlangt hat, ſo be⸗ 
ruht dies ſomit auf einer Verkettung von Umſtänden, die 
er ſelbſt auch bei Anwendung äußerſter Sorgfalt nicht ver⸗ 
meiden konnte. Es liegt demnach ein unabwendbarer Zufall 
vor, der die Wiedereinſetzung in den vorigen Stand recht⸗ 
ſertigt. Damit ergibt ſich die Aufhebung des angefochtenen 
Beſchluſſes. 8 
(RG., V. Ziv Sen., Beſchl. b. 6. Nov. 1939, VB 9/9.) (N.] 
* 


24. KG. — Art. 1 Schutz BO. v. 1. Sept. 1939. Sofor⸗ 
5 7 Beſchw. gegen Verſagung lh dec wegen Kriegs⸗ 
teilnehmerſchaft hindert zwar rechtlich den Erlaß eines Urteils 
nicht, wird aber durch dieſes auch dann nicht ſchlechthin gegen⸗ 
ſtandslos, wenn es keinem Rechtsmittel mehr unterliegt. ) 

In dem zwiſchen den Parteien in der Ber Inſt. vor dem 
LG. ſchwebenden Unterhaltsſtreit, in welchem der Bell. als 
der uneheliche Vater des Kl. in Anſpruch genommen wird, 
hat Bekl. durch ſeinen Prozeßbevollmächtigten am 7. Okt. 
1939 die Anordnung der Ausſetzung des Verfahrens auf 
Grund des Art. J der SchutzV O. v. 1. Sept. 1939 mit der 
Begründung beantragt, der Aufenthalt des Bekl., der als 
Flieger im Felde ſtehe, ſei völlig unbekannt, ebenſo ſeine 
Feldpoſtnummer. Die Anweſenheit im demnächſt anſtehenden 
Termin v. 23. Okt. 1939 werde allein ſchon wegen der er⸗ 
forderlichen Gegenüberſtellung mit der Kindesmutter zweck⸗ 
mäßig fein. LG. hat die Ausſetzung als unbillig abgelehnt, 
da der Rechtsſtreit ſeit über zwei Jahren ſchwebe und im 
Intereſſe des Kindes der endlichen Erledigung bedürfe, eine 
Gegenüberſtellung nicht erforderlich ſei, der Bekl. auch bei 
den früheren Terminen niemals erſchienen ſei. 

Gegen dieſe Entſch. hat Bekl. am 23. Okt. 1939 ſofortige 
Beſchwerde eingelegt. LG. hat gleichwohl der Berufung des 
Kl. entſprochen und den Bekl. nach Klageantrag verurteilt. 
Es hat in den Urteilsgründen ausgeführt, durch die ſo⸗ 
fortige Beſchwerde mangels deren aufſchiebenden Wirkung 
an der Urteilsfällung nicht gehindert zu ſein. Die Beſchwerde 
ſei auch nicht etwa gegenſtandslos, da eine etwaige Aus⸗ 
ſetzung noch Bedeutung für die Koſtenfeſtſetzung oder Wie⸗ 
deraufnahme haben könne. a 

Es war zunächſt zu prüfen, ob nicht in der Tat die 
Beſchwerde durch den Erlaß des Urteils und die damit her⸗ 
beigeführte rechtskräftige Beendigung des Prozeſſes gegen⸗ 
ſtandslos geworden iſt. Das iſt zu verneinen, da allein 
ſchon die koſtenrechtliche Abwicklung noch von einer Aus⸗ 
ſetzung betroffen werden würde, wenngleich das Ziel des 
Ausſetzungsantrages naturgemäß grade und vor allem war, 
den Erlaß eines dem Bekl. ungünſtigen Urteils zu ver⸗ 
hindern, bevor er nicht ſich ſelbſt habe verteidigen können. 

Sachlich iſt die Beſchwerde ohne weiteres begründet 

Nach Art. 1 Abſ. 3 der VO. v. 1. Sept. 1939 tritt die 
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in Abſ. 1 angeordnete Unterbrechung des Verfahrens nicht 
ein, wenn der Betroffene durch einen Prozeßbevollmächtig⸗ 
ten vertreten iſt. Das Gericht kann jedoch auf Antrag des 
Vertreters das Verfahren ausſetzen. Die Ausſetzung hat zu 
unterbleiben, wenn ſie offenbar unbillig wäre. LG. als 
BG. hat eine Unbilligkeit (von offenbarer Unbilligkeit ſpricht 
der Beſchluß nicht) deshalb angenommen, weil der Rechts⸗ 
ſtreit ſchon über zwei Jahre ſchwebe und der endlichen Er⸗ 
ledigung im Intereſſe des Kindes bedürfe. Demgegenüber 
macht die Beſchwerde geltend, daß, nachdem der Bekl. im 
erſten Rechtszuge geſiegt habe, nachdem er ſeit 1936 im 
Auslande ſei, 1938/39 am Spanienfeldzuge teilgenommen 
habe und nunmehr ſich im Felde befinde, es jedem recht- 
ſchaffenden Volksempfinden Hohn ſpreche, wenn trotzdem 
der einzige und entſcheidende Verhandlungstermin in der 
Berufung ohne jede Möglichkeit für ihn, perſönlich oder 
durch Gegenüberſtellung mit der Kindesmutter ſeine Rechte 
ſachgemäß zu verteidigen, abgehalten werde. In der Tat. 
hätten dieſe Erwägungen das LG. ohne weiteres veranlaſſen. 
müſſen, von der Befugnis zur Ausſetzung Gebrauch zu 
machen, zumindeſtens aber mit der Verkündung eines den 
Prozeß rechtskräftig zuungunſten des Bekl. beendenden Ur⸗ 
teils unter allen Umſtänden bis zur Entſch. über die ſo⸗ 
fortige Beſchwerde zu warten und nicht einen Rechtszuſtand 
zu ſchaffen, der den Bekl. praktiſch auch noch des Gebrauchs 
des gegen die Verſagung der Ausſetzung gegebenen und tat— 
ſächlich eingelegten Rechtsmittels beraubte. 

Die Ausſetzung wäre um ſo mehr geboten geweſen, als 
die vom LG. angeführten Gründe einer näheren Betrach⸗ 
tung nicht ſtandhalten. Vor allem iſt die Dauer des Pro⸗ 
zeſſes keineswegs etwa auf irgendein Verhalten des Bell. 
zurückzuführen. (Wird ausgeführt.) Weiter iſt ohne münd⸗ 
liche Verhandlung und ohne das Einverſtändnis der Par⸗ 
teien mit ſchriftlicher Eutſch. durch den 